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Do 500 portów w 31 krajach Większa samodzielność przedsiębiorstw · większa odpowiedzialność Prze· ..... w1en1e noworocz Jubileusz PLO 

przewodniczącego Rad P.aństwa 
Dzisiaj mija 30 lal od powstonio 

Polskich Linii Oceanicznych, jednego 
:r największych obecnie przedsiębiorstw 
armatorskich na świecie, specjohzujq
cych się w iegludze regularnej. 

30 lot temu PLO jako głóWfly spod 
kobieł'co tradyctJ zli-kwidow<mego w 
końcu 1950 roku, najwięks-zego przed 
i po li wojnie światowe) polskiego 
przedsiębiorstwa · żeglugowego Gdy
n'JO - Ameryko Linie Zeglugowe 
„GAL", dysponowały zaledwie 43 stoł 

komi o nośności 215 tys. ton. 
fiOD.\CY! 

Ził kilka , dz • z 1ko11(; y ~1~ 
odchu~z \CV rok, powitamy nn\·1:y, 
skl.tdaJąc zyczenia swym najblii.
~zym i przyJaciolom. M;,;ślą i 
ho~ką serdt!c,mą ogarniemy na
srt- w~pólne narodowe sprawy, 
r„1szą O jc:zyznę. 

Z gruuny rok trudny i przelo
mow\·, rok e ę-i:.kich zagrożci1 
I w;t'lk[c·h nadz1ei. \\' codziennej 
oraey rob0tn:kÓ\\. rolmko\\', in
teligencji, \\szvstk:C'h Pniaków 
pctn:eba b:,.·lo 'wiE;kszC'j niż za
zwyczaj ofiarno, ·i. \V każdej 
d;~'edzini" gMpodarki, życia ~po
ł<:>cznego i kultury warunki by
ły trudniejsze, a osi~~anie wyni
k6v.; w~:rnagało \\"Zmoio'lych wy-

il~ów Dzięki nim w rlc notrz~l,, 
hoć częscio\VO, mogło b)ć za
pokoionych. Szcze~óln'.e dui:::i 

przes kód pokrm:1.ć mu 1eli rol
,k) 1, tórym \' dz r,rz!1t je teś,n:v 
a ich znojny trud. 
Standiśmy w połowie terro 

rl'lku w obliczu o,tp·ch konflik
tow i napięć i:po!t'cin:,.ch. :'.\ara
st.1ły one przez dlu'!i cz:is w~ku
tek b!qdów w pol,tyc!" !!O<podar· 
c zej i i;polecznPj. ~!E;hokich na
ru,7.E'ń za,ad demokracji socja
l!!'lt.\·czne j. 

Konflikt społeczn:,.· taił w !O· 
b. e niebezpieczf'ń, two głqbokich 
pod · .iłów i w.;trzą,Ó\V. Zażegna
ł :nv ~o obierajac dro.l!q porozu
mienia. Było to wspólne zwv
c:t: two robotnicze 0 o protestu 
i i:1ł odnow:v w part i Zrodzo1:a 
z te~o zwycię,-tw.i droga socja
l!~t.\ cznE'j odno·,\-)' określa nasz<l 
tl'rnźniej<:;,:o~ć i na Z l przyszło~ć 

Przed nami wiele zło o!n-ch 
r,robl!'mó'I'.· 1 tn1dnvch zadai1. ~\le 
do~\\ iadczeń 1980 roku n;e zmar
nuje-my. B0gat „e w jego doro
bl'k wkracza ,,. nowy rok ~połe
l'.'Zl"11 <twu pol,:;k;e -- wielka ro
d dna nasz\ eh \\ ,vctkich rodz;n 

L ,uwamy zło. tur, cniam:v sp,a 
"·1e-dli\\o.'ć s:p,-,ieczną. po qbia
my d mokraf·iq. n.1pr, ian v go, 
p darkq na rod o,, l T.\ m <;Z\ 1Jc:ej 

zyć q bl'dT.• n . · n, zvch 

t'"Wnien·e 
01 7.\"Zn\· 

i b d e kon-
w rn '.\ m dz. hniu, 

\ ytl'\\.ł!O Cl i d 

za 
roz,, oju 

Be~ zludzl'r I ł<1tw:,:ch obiet-
nil" wchodzimv w no\,\' rok 
~c·erać ,c;·~ w nim ;,:, new1iE" bed·1 
rpr eczne intere,-y po. zrzególnych 

-

' 
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środowi~k, kia.~ i grup .społecz
nych, tym ostrzej się uwidacz· 
niające im cięż.sza sytuacja eko
nomiczna kraju. Tym trudniej 
bowiem dzielić im mniej do po· 
działu, im mniej moi.liwości za
spokojenia słusznych i uzai,adnia 
nych potrzeb. Mamy tego świa· 
domo~ć. ale równie.i, i tego, że 
nikt nas w uporządkowaniu na
~zego w,;pólnego domu wyręczyć 
11 'e może, że tylko my sami mo
.i.emy roz\\'iązać nasze problemy 
w pb,zczyźnie politycznej, gos
podarczej i moralnej, że tylko 
od nas, od naszd pracy zależy 
k~ztalt jutrzejszego dn1:l. 
Godzić rozbieżne, jc>dno~tkowe 

interesy z interesami całej naro
dowej zbiorowości jest wd~miem 
oa1'i. twa. St:-z0 c ono rnoi.e P.a
~z:vch praw narodowych i obY· 
\\·atclskich, je~li jest silne, jeśli 
onnuje w nim ład i gospodar
ność. a „urzecz:n..-istnianie zasad 
demokrnc,ii socialistyczn<'i zape-
wn:a obywatelom wpływ na 
~ora,\·v oubl'czne. To wrazcm 
gwara?1cja. że· utrwali sic w spo
!eczf'ństwie pocz'1cie w.-półodpo
\\'ie<lzia!no~ri. W\"ZWola $;ę nowe 
'Za~"ll;i~· encrgU twórcu•j. 

\\T atrr.osferze pojednania i na
dz;ei podj~l:imy jui. wi!:'le dzia
łat't, ma iaeych ulahvić zbudowa
n:e pod,-tnw prz·.·~zle!!;o roz\,:oju. 
tak w !<fr>rzi> m:iterialnej, jak 
i duchowe.i. "Nie od razu przy
niosa one rezultatv. Jeśli jedm1k 
zwiążemy z dzi:lhlnościa pań
stw,, aktywną po,tawę każde"O 

z na~. jeśl:, ootrnfim,· nohczyć 
do~wiadcz~nie st.,n·zvch z amb:
ria i wrn„l•wokia sn'oleczną mło
dzież~-. jeqi nie zabraknie nam 
. pokoju i rozwagi. wza.iemne::(o 
zrozum:enia i szacunku. jf'śli m1-
~za n iecierpli,,·ość nie zakłóci ła
du i porządku - spełn:ą .<:'e na
~ze nadzieje. zrodzone z doświad
czeń 1980 rok11· 

Z ufnc,ścia w na,1.f' "·l«sne 
mo.'.liwości zlóż:n;v sob11> źyczeni:i 
na iprost<:ze · pokoju p::i!,ki:n do
mom, szc2ę~c;a nc1:azym rodzino:n, 
całemu narodowi zi1od:v i wyko
rz, t mia w d 'elo od?1ow~· wsz~-
,t -:eh sił. !,t \re płyną z pracy 
i de:nokrah·cznego uczestnictwa 
ob\ ateli. v ozwi8zvwaniu na-

r,61 h sp 

c1, zło 'my życzenia 
licji I s1u'bom •tojar.\·m na 
.,· nraworz:adności i lad11. sk'e· 

rnjM~· życzliwe myśli ku tym 
waz,·<t'.,;m. ktr'irzv z dala od 
qvych najbliższych. ,,. pracy spę
dza la noc s_,·lwe~trową. 

~:1.i,E'rderzniej~za podziękę 
:zlf>źmv kobietom polskim. Ich tll 
przede wszystkim udziałem są 

trudności życia codziennego. Ich 
troska ożywia dom rodzinny, 
przydaje mu ciepła miłoki. 
Uczyńmy wszystko, co w naszej 
mocy, by lżejsze się stało życie 
na:;zych matek ! żon. 

Mlodziet. nasza jest aktywnym 
współtwórcą osiągnięć narodu, a 
jej walory stanowią największy 
zasób sil, gwarantujących po
myślność jego perspekty,v. Niech 
rok najbliższy przyniesie jak naj 
większy postęp w roz,viązywa· 
niu problemów młodego pokole
nia. 
życzymy zbliżającemu się 

ziazdowi partii. niosącej ciębr 
,:!łównei odpowiedzialności za 
dzie11 dzisil'jszy i przyszłość na
rodu - pełnego sukcesu w two
rzeniu programu, który służyć 
bedzle zespoleniu w oracy dla 
Ojczyzny w;szystkich Polaków. 

Prześlijm~· w sylwe,;trow~' wie
czór p0zdrnwiP.nia narodom 
Zwinku Radzieckiego i innych 
kra if1w socj:11ist~·cznyl'h. Podzię· 
lrnjmy im z:i r,omoc, jakiE'j nam 
nie szczędzili. l\1ijaj~cy rok po
twierdził raz jeszcze głęboką 

, trcsć naszego solidarnego w,pól
dziabnia. 

Wyrazy uznania kierujemy dn 
t.,·ch w,zy,tkich zagranicznych 
s:ł politycznych, które \vykazaly 
zrozumien;e naszych problemÓ\\'. 
Silna, suwerenna. socjalistyczna 
Polska w sercu naszego konty· 
nl'ntu jest nif>zoędna dla poko· 
jowego wspóliyc;a zamieszkują· 
cych go ludów. Stosunek do niej 
jest minq rzecz;vwlstych intencji 
wobec narodu polskiego. 

Polska była. jest i będzie wier· 
na s,•:yri1 sojuszom, a r6,vno
czesin;e iotowa do współpracy z 
wszy.st:,imi, którzy {lragną żyć 
w pokoju i szacunku dla innych 
narodó•,•.:. Prześlijmy \Vięc pozdro 
w:enia wszystkim ludziom do
brej woli na całym świecie. 

Szczególne miejsce w naszych 
myślach zajmują Polacy zamiesz· 
kali z:1 granicą. W najtrudniej· 
~z,-ch d!a na.,;; dniach \Vielu 2 

n:ch dawało dowoclv żvczliwośc1 
,;;,·mpatii, n:epokoju .i t:-oski. 
Złóż.my im naj,zczersze życze
nia pon1y~Iności. Niech ich 
praca dobrze służy zbliżeniu m1~ 
d.::Y narodami, uznaniu dla Polski 
i Polakó,v. 

RODACY! 

Złóżmy 'l\'Szyscy razem tyl'.'U• 
nia Ojczyźnie, byśmy umieli na• 
~zą do n'ej miłosć ucieleśnić mą• 

_ ,ł>oko p1 •uy!.<lar,ym, 
cierpliwym czynem. Abyśmy zna 
leźli w sobie do~ć s:l, by \',",pól
nvm wysiłkiem przydać nowego 
bla:sku słowom: prawda, óprawie
dliwość, demokracja. \Vów~zas 
i we własną przy~zlo~ć patrzeć 
będziemy z ufnością i opty
mizmem. 

DO SIEGO ROKU! 

Obecnie PLO r'vsnrinuie flotą skła
dająca sie z 172 stoików własnych 

oroz 6 statków wypożyczonych od ob 
cych ormatorów o łącznym tonotu 1,2 
mln DWT. PLO obsłuouje obecnie 31 
rrnii iegJ,1qowvch, z których 16 ma 
rosieg -o<:eoniczny. Stotl<ą PLO regu
larnie 1owiioja do niemal 500 por
tów w' 95 krojach no wszystkich pię
ciu zomle~zkonych kontynentach. 

PLO mtrudnia obecnie 11 500 f'1'0-
cown:ków, w lvm prawie 9 tvs. ma
rynr-rzv. Oczywiście so najwiekszym 
w Polsr<'! przec!~ieb;arstwem ŻP.nluąo
wych. U pronu nastepneao 30-lecio 
życzvmy n-rmc-to,owi i jego zc,łodze 
wszel'<;ej pomyślności. 

w.ś. 

stycznia ·weszły w ży
cie nowe zasady w sy
stemie kierowania przed 
siębiorstwami. Mają o
ne głównie na celu za
gwarantowanie załogom 

większej sam·bdz!elności, m. in. po
przez ograniczenie średnio I o poło
wę zakresu dyrektyw i limitów na~ 
rzucanych dotychczas centralnie 
przedsiqbiorstwom. Jednocześnie raz 
szerzona zostanie odpowiedzialriość 
zakładów za wyniki gospodarcze.• 

Zacho,vane, zostaną natomiast· dy
rektywy odno~ząre się do kluczo
wych zadail gospodarczyc.h: produ!t 
cji podst:w;owych surowców i ma
teriałów, eksportu, nicktcrych do
staw ryniwwych oraz głównych za
dań inwestycyjnych. 

GDAŃSK SOPOT GDYNIA 

Nr 1 (7416) 2, 3 i 4 stycznia 1981 r ...... Cena 1 tł 

W osiatnich dniach zopodło wie
le korzyst~ych dla wsi i _roln:ic~ 
two decyzJi. Znane sq rown1ez 

zamierzenia ,ządu w sprawie rol"liC· 
two, których ~efem 'głównym jest po
prawo sytuacji produkcyjno-ekonomicz 
nej, głównie gospodarsiw indywidual
nych. PrzypoT1'1ijm1 te decyzje I za. 

m erzenia - w telegraficznym skró· 
cie. 

O ·opin;~ na temat v.-prowadzo•1.:j 
reformy zwróciliśmy. się do dyrei,
torów kilku zakładów pracy \\'y
brzeża P,dań,kieg;:,, 

IIC:RERT WF;GRZl':\OWSKI 

Zakład~· Pn:!mysl u Pa~nunt cry,in e 
go „Pa.sani!": 

- Czas już ,1ajwyższy na wpro
wadzen;e tej ,,·Ja·mie reformy. Dzl· 

(Dokończenie na str. 2) 

· Tradycyjne życzenia 

Tradycyjnie już u progu nowe· 
go roku składamy życzenia sobie 
i bliskim. W Belwederze do wyło
żonej księgi najlepsze życzenia 
pomyślnego i szczęśliwego 1981 
roku wpisywali przedstawiciele 
polskiego społeczeństwa. Na 
zdjęciu: w czasie wpisywania ży
czeń do księgi. 

CAF - Langda 

• -I 

Noworoczne spotkania t 
gospodarzy województwa j 
Za$l'c!;:ica czfc,ika B,u·a Politycznego 

KC PZPR. I sekretarz KW PZPR w 
Gdońs~u Todeun Fisxboch z okazji Mo 
wego Roku odbył kilka tradycyjnych 
spotkoń i złożył życzenia zclogom za
kładów pro,:y. 

31 grudn;a, w nocy, I sekretarz KW 
PZPR Tadeusz F:szbach w towarzystw·.a 
wojewody gdańskiego Jerzego Kolo
dtiejskiego przybył do Gdańskiego Wy 
dawnictwa Prasowego i spotkat s'ę z 
zespołem drukarzy, którzy ukoiiczyli 
wiośnie P1"acę nad sylwestrowo-nowo
rocznym wydaniem „Głosu Wybrzeża" 

. i drukoW<Jli jeszcze „W eczór Wybrze· 
źa". Złoży/ drukarzom życzenie, aby w 
nadchodzącym ro:<U zawsze nie brako 
wofo im sotysfok::f z wykonywanej pro 
cy oraI oby mieli czestsze n:ż dotych 
czas powody do zadowolen;a 1 co· 
d Zliellnego życia. 

(Ookońcienie na str. 2] 
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Rolnicy, którzy wcześniej, pried pod 
wytką z dnia 21 listopada ub. r., odsto 
wili ziemniaki jadalne olrzymojq • wre
szcie dopłatę wynikającą z obecnej 
ceny 600 zł zo kwintal. Zdecydnwono 
również, że wszelkii> podwyżki cen 
środków produkcji dlo rolnictwo będą 
wymagały zgody zainleresowonych 
rolników. W krótkim czasie wni ierza 
się także od3tqpić od opodalkowon'o 
użytków na terenach górskic-h oraz 
stworzyć od::,owiedn e worun,:: cplo
colności produkcji no glebach najslob 
szych. Przygotowywano jest decyzjo o 
podniesieniu cen skupu wełny o 25 
proc. W wyn:ku protestu _ posłów w 
sprawie propozycji podniesienia w ro
ku obecnym cen u5lug zdecydowa· 
no, że nie będą one w roku 1981 

podnoszone. Jeszcze w grudniu 
miały być przedstawione wnioski w 
sprawie nowi:!lizocf uslowy o zaopa
trzeniu emerylalnym rolników. Ponad
to w przygotowaniu jest cały pa

' kieł . decyzji w sprawie uproszczen,io 
procedury nabywan;c ziemi, zwiększe 
nio ochrony użytków rolnych, scala
nia i wymiol'ly gruntów.· Polepszy sią 
warunki kredytowcnia gospodorstw 
chłopskich, zr~formowany zoslon'e sy
stem odszkodowań PZU. 

OśWIADCZENIE 
B. KARMALA 

NOWI WOJEWODOWIE 

Prezes Rady Ministrów '?o. zosię-1 
qn,ęciu opinii Wojewodzk1eJ Rady 
Narodow~j w Kielcach powoloł 
Włodrimierza Pasternaka _no sla- j 
nowisko wojewody kieleckiego. 

Jednocześnie prezes Rody lv1inis
lrów przychylając się do prośby 
Józefa Słońskiego odwołał go ze 
stanowisko wojewody kieleckiego, 
wyrażając mu podziękowanie za 
pracę no tym stanowisku. 

• • • 
Prezes Rady Minlstrów po zo-

się,gnięciu opinii Woiewódzki~i 
Rody Narodowej w Częstochowie 
powołał Grzegorza lipowskiego na 
stanowisko wojewody często· 
chowskiego. 

PRZED 53 MTP 

Oo!ychczos 30 państw zapowie
działo swój udział w 53 Między
narodowych Torgach Poznańskich, 
które odbędą się od 14 do. 23 
czerwca br. Listo zgłoszeń nie Jest 
Jeszcze zamknięta. 

Zgodnie z tradycją, nadchod_zące 
targi mieć będą chorokter un,wer
salny. Cechą _chorokter_ys_ty_cznq 
ekspozycji polskieJ ma byc JCJ re
alność; prezentowane wyroby -
jok zapow1adoJQ organ1zotor7:y -
będą rzeczywiście przedmiotem 
oferty eksportowej. 

PANORAMA RACŁAWICKA 
PRZECHODZI W RĘCE 

KONSERWATOROW 

Jak poinformowało Noczeln_o Dy 
rekcjo Pracowni Konserwoc)I Za-
bytków w Warszawie - Spo-
łeczny Komitet Panoramy . Racła
wickiej we Wrocławiu zlec,! od
dziolowr wrocławskiemu PKZ prze
prowodzenie proc konse~wators
kich Panoramy Racławickiej. Proce 
te wykonane będa w dwu eta
pach. Pierwszy - do połowy 1981 

roku poświęcony b~dzie na ~zei 
prowadzenie badan wstępnyc 
ustalenie odpowiednich metod kon 
serwotorskich. W drugim do 
końca 1983 r. ·wykonany. zostanie 
pełny zakres prac konserwators-
kich z uzupełnieniem worstV".'Y 

ł k. . aż po pow1eszen1e ma ars tej . PAP 
płótna w rotundzie. 

Podsumowanicl • • m1n1onego 

r . 

roku To są najwożn;ejs2e decyzje i za. 
miary w 5prow·e •olnictwa. Wspom
n;eć jeszcze wypado o tym, ie np. 
pod zbiory tego roku przypad· 
nie o ok. 10 kg NPK w;ęcej, n;ż by
ło pod zbiory ub." r. Poza tym zornierzo 
s·c; powołać w ramach cz. TOR or-

(Dokończenie no sir. 21 

~y w k J o oroc ne orędzia 
O . od ' ' d L ' h . . ń d . d' I RZEL M roku 1est tr ycy1n1e źe wy a zen,a wewnetrzn~ w ~ra1ac na tresc1q przygotowo o zioz ow pot I 

okresem dokonywania bilansu. socjolistycmych stoły w znacznym stop ti:, w w'~lu krojach socjol'stycznych. Wy, • , t 
sowego przekazu, publikujqc:e podsumo os .qgniętych rezulta'.Ów gospodarczych ZSRR, podobne matericly opubl:ko·r10· . - . !i 

W wywiadzie dla indyjskiej agen 
cji prasowej premier Afgańskiej 
Republiki Demokratycznej Babrak 
Karma! oznajmi!, że wojska ofgoń 
skie rozbiły większość sil antyrzą
dowych w kroju o pozoslołe ognis
ka oporu kontrrewolucjonistów zo
s!onq wkrótce zlikwidowane. 

PRZED KONFERENCJĄ 
W SPRAWIE NAMIBII 

Pr zedstawicicle rządów tzw. Iron 
\owych poństw alryka1iskich: Tan
zanii, Botswany, Angoli, Zambii 
i Mozombiku zebrali się w Lu
andzie, aby uzgodnić wspólną stra 

, tegię w związku z nwjqcym się 
j rozpocząć 7 bm. w Genewie spot

kaniem w sprawie Namibii, które ! ma przygotować negocjacje no te
l nial przyznania niepodległości 

temu krajowi 

Wszystkie zagraniczne środki ma niu pod znakiem poosumowywon o tyczne rozwoju gospodarki nafodowej. I m ę z o w s a '1 u 
wanie minionego 1980 roku, poruszają oraz przygotowon,o nowych p:ęcio!et· ne w NRD, na Węg•zech czy w CSRS 
również sprawę Polski, często w kontekś n:ch plenów rozwoju Potrzeba efektyw kładą zwiększony nacisk na takie zmia 1 • K U MATUM 
cle miedzynarodowym, zWfacając uwo niejszego zarządzania i gospodarowo- r,y w strukturze gospodarczej, które le· okazji Nowego Roku, Leonid Bre· i ko,:flikto•r,. powodowanym prze:z im-, IRANS IE LTI 

· • , · ł" · d · · I b · I · i:ilit1v1 wystąp:! w proqrornach ru per;a1istyczr.o polity'·e gę no istotną rolę_ nasreg_o kraiu w n:a - pisze dziennik - jest t<!Kze g 0•1, p eJ o pow.acta y Y· sta,now1, moż :wos· · ' : · "-· . . • Teherańska rozglosn·a radiowa 
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„Morsy" w kąpieli 

I 

Gdańsk 1. 1 1981 r. Członkowie klubu „Morsy" z Trójmiasta podczas trt11h·
cyjnej n~worocznej kąpieli na plaży w Gdańsku-Jelitkowie. 

CAF - Kraszewski - Teleloł~ 
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Syl esłro a noc 
minęła spokojnie 

IĘr.SZOSC 1-n e~zkariców T ró1· 
micsta spędz:lo tę noc i10 

prywotnyci1 przyjęciach, w g:o 
nie przyjo1,;iól. O rnp~wnienie atrakcji 
zadbały także reg:cnaine biura podróży 
i turystyki.· .,Orbis", .,Gromada", ,, fu. 
rus" zapew.i;ly swoim qcściom przyje.,.,. 
r,e spędzen'e czasu no balach w re
stauracjac:1 hoteli oraz wyjazdach do 
innych mia:.t • i ·oś•odków wczasowych 
Klienci „O• bisu" wyjecholi r.a boi cio 
Olsztyna oraz do wjazdu w Sobótce, 

I gdzie przy ognisku i pieczonym pros:ę
ciu powitorio Nowy Rok. Do sc;rnec;o 
rana bawiono się takie w Grand Hol telu, ,.Pos2ic1on:e". .,Novotelu", .,He-
"~ii11sie", 1,11 i'!lit~owskirn „Posejdo11ie" 

razem z Polakami bawili 
Finlandii. Ponoć polski.e tmdycje 
baw przyp,d!y im do qustu 

(Dokonczenie no str, 21 

, Pon oda na· iutro , 

,Jak informu.ie dyiurny s~-noptyk gdyń
;,kitgo Instytutu '\le:eorologii i Go,po
d:nl<i Wodne.i, jutro 7.a!'bmurzenie, bę· 
dzie rlnże. okresami opad~- -•nie gu z de
~zcze1n, później cle\zr:>:u. Ternperatura od 
O do 4 st. c. Wiatry 5-ilne, zachodni~ I ):>O· 
lt1dniowo-.iachodnje, Drogi śliskie. 

Około 100 osób odniosło rany ·w 
wyniku wypadku kolejowe.go, jaki wy
darzył się 29 ub. m. no końcowej sta
cji w Manhattanie w Nowym Jorku. 

CAF - Unifax - Telefoto 

. EKSPLOZJA W HOTELU 
Ostotniego dn,a starego roku do 

· do potężnej eksplozji i po
żaru w hotelu „Norfolk" - jednym 
z najelegantszych i najdroższych 
hotel, stolicy Kenii - Nairobi. 16 
osób poniosło śmierć o 85 zosta
ło rannych, przy czym nie sg to 
dane ostateczne, bowiem akcjo ra
!owni:::zo jeszcze trwa. Ustalono 
dotychczas, że eksplozjo miała 
miejsce w jednym z pokojów nad 
restauracją hotelową i zdaniem 
oficerów policji biorących udział 
w śledztwie, był to bez wątpienio 
zamach bombowy. 

ZMARŁ H. M. McLUHAN 
W Toronto zmor! w wleku 69 

lat słynny filozof i socjolog kana
dyjski Herbert Marshall McLuhan, 
autor wielu dzieł z dziedziny te
orii kul!ury. Wielk' rozgłos przy
niosły mu orvg:nolne teorie na te
mot. informacji i środków jej prze
kazu. Do nojbardziej znanych 
ksiażek McLuhnna należy wvdono 
18 lot temu po angielsku „Golak· 
fyi\o Gutenberga". 

PAP 
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onizocję zojmujqcq się produkcją czę 
cJ oraz maszyn w krótkich seriach, 
,rzeznoczonych m. ,n. dla ogrodn,c
wo. 
Widać choćby z lej lis1y, że dużo 

?st decyzji ! zamiarów, których ce
?m mo być lepsZf, zaspokojenie po
·zeb produkcyjnych chłopskich gos
>odarstw z jednej strony, a z drugiej 
- poprawo warunków ekonomicznych 
Jospodarowania, c więc przede wszy
;lkim opłacalności. Sądzę, że le i in
ie działania rzqdu spolkajQ się ze 
rozumieniem I przychylnym przyję
:iem rolników. Bo w wielu rejonach 
:roju obecnie są oni pa prostu zoła
nani sytuacjq, jaka wytworzyło się w 
eh gospodarstwach. W wielu 1 nich 
ile ma wręcz możliwości kontynuowo 
,la produkcji w lej skali, jako lam 
)yła przed rokiem, c nawet przed 

kilkoma m1es1qcam·. Dana ogólnokra 
jowe mogą :eszcze nie oddawać tra
gicznego obrazu w elu warszta1ów rol 
nych w naszym kroju. Stąd też decy
zje rządu i jego zcmiary M najbliż
sze tygodnie - po dokonan·i11 k'lku 
podwyżek cen na płody rolne - są 
niewątpliwie trafnym odczytaniem po
trzeb zapewn enio możliwie dobrego, 
choć bardzo trudnego przecież startu 
rolnictwa w 1981 roku. 

Wysoce niekorzystne warunki klima 
1yczne w całym nierral okresie wege
tacyjnym, nadmierni!> opady degradu
jqce strukturę gleby na ok. 1.C mln 
ha (a więc '10 ok. 3/4 areału użyt
ków rolnych w kroju), klęski powodzi 
i podtopień no 1,7 mln ha - wszy. 
stko to spowl)(iowało dute straty za
równo bezpośrednie w plonach, jak 
i pośrednie w po5•cci wyphrlcania z 
gleb znacznej częśc' składników na
wozowych i wa.pna. Nałożyły się na 

o 
to i inne, niezależne od pogody ujem 
ne zjawiska w rotn'r!wie, jak choćby 
zła gospodarka ziemiq, niespraw•edli
wy podział deficy!owych środków pro 
dukcji oraz utrzymujące się od lat 
bezhołowie w cenach n,a płody rolne 
i środki produkcji, powodujące stały 
spadek opłacalności. Wszystko to ra
zem - przy utrzymLjqcym się od lot 
broku zaufania chłopów do polityki 
rolnej - spowodowało obserwowane 
obecnie załamanie produkcji roślinnej 
i w ślad za tym produkcji zwierzęcej. 
Oto kilka przykładów 

WIECZOR WYB RZEZA 

Dodatkowe dni' 
wolne od procy 

Jak zwykle w sierpniu 

,v styczniu br. Festiwal będzie 
Jok informuje rzecznik prasowy rzci

du, Prezydium Rządl.i podieło naste
pującą decyzję: w stycrn:u .1981 r. usta
la się soboty: 3, 17 i 31 dodatkowymi 

.. ale jaki? 
dniami wolnym, od pracy. ~Tr zwicizku z koniecznościq wpro-
Powyższa decyzja wynika z koniecz tcJ wodzenia oszc.zędnaści do pro-

ności odpowiedniego rozłożenia cza- gromu impreL kulturalnych w 
su pracy, zapewniajqce<10 wykonanie 1981 r., w kompetentnych kręgach 
zadań planowych w styczniu oraz z dyskutowano celowość wielu różnych 
potrzeby związanej z dokończeniem festiwali, jakie organizowane bed<1 w 
omówienia w poszczególnych Qałę- całym kroju. Dyskutowano temat ten 
ziach r branżach metod i zasad doi- zarówno pod względem częstoti•woś
szego skracania czasu pracy w 1981 ci (moźna przecież w niektórych przy. 
roku z uwzględnieniem ,eh specyfik; podkach przejść na system dwuletni 
procy. - biennale, zamiast corocz,ny), celo-

Terminy dodatkowych dn· wolnych wości merytorycznej, społeczneqo funk 
w pozostałych miesiącach 1981 r. cjonowanio imorezy : jej kosztów. 
ogłoszone zostano w styczniu. Nie wiemy jak wyqlqdo sprawa in-

PAP nych teqo rodzaju przedsięwzięć, już 

Gospodarczq slrone festiwalu bada· 
ła Naczelna Izba Kontroli - efekty 
tej analizy nie zostały jeszcze poda
ne do wiadomości publicznej, ałe wy
daje sie, że można z całą pewnoś· 
ciq wnioskować kon:ecznośc wprowa
dzenia poważniejszej konlroti meryto
rycznej. Między innymi może służyć 
temu poważniejszy udział przedstawi
cieli ZAKR, jako współorQonizaloro 
pod względem ortys\ycznvm. obok 
Komitetu da spraw Radia i Telewizji, 
,.Pagartu" ' ,.Bortu". 

Nr 1 (7415) 

Wytężona praca 
w Karlinie 

bm. w ąodzinoch popołudnio

wych w pobliżu plonoceoo odwiertu 
„Doszewo 1" pod Karlinem z wietrnl 
nr 1 rozpoczęto drożenie p1erwszeqo 
ratowniczego otworu , ukierunkowane
go. Jego punkt wv1ściowy mieści sie 
w odległości ok. 450 m od szybu, któ
ry uległ awarii. 

Podstawę plonqcego odwiertu otwór 
kierunkowy osiągnie na q!ębokośc' 

poniżej 2740 m. Nastapi wówczas 
zmniej:.zenie · ciśnieni• ropy łryskaio· 
cej z uszkodzonego otworu, co za
mierza się wykOfzystoć do ostatecz
nego worianłu akcji ratowniczej, w 
przypcxlku, jeśliby warianty pode jmo
wone wcześniej nie przyniosły rezul
tatu. Jeśli akcja ratownicza zostanie 
do tego czasu ukończona, otwór ukie· 
runkowo,,y, którego drążenie potrwa 
ok. 3 miesiące, posłuży do normoinej 
eksploatocii ropy, 

Mała reforma 

Zbiory zbóż były w ub. r. nojnizsze w 
całym dziesią:ioleciu i wyniosły zaled 
wie 19,2 mln ton, stąd konieczny im
port ok. 10 mln ton zbóż i kompo
nentów paszowych. Zbiory okopowych 
sq najniższe •1d kilkunastu lol - ziem 
nicków w gra,icacr. 50 proc. przecięt
nych z ostatnich 15 lat. To samo jest 
z burakami :ukrowymi. Nie lepsze są 
zbiory z lqk... No domiar złego n,e 
udało się ·wykonać wszystkich zasie· 
wów rzepa-ku i zbóż ozimych. Niedo
siewy wynoszą ponad 30 proc area
łu przewidzianego pod rzepak i ok. 
15 proc. oreołu zaplanowanego pod 
zboża. Wchodzi więt w grę około 1 
mln hektarów. Do mocznie zmniejsza 
nych zosob6w paszowych dołącza się 
obawo o rok obecny. Nic wiqc dziw
nego, że rolnicy wyzbywali s;ę jesie
nią zw!erząt gospodarskich. Spis wrze
śniowy tych zwierząt wykazał, źe w 
chłopskich gospodanlwoch np. spadek 
pogłowia bydła wyr.iósł 4, 1 proc. (w 
tym krów - 2,3 proc), a trzody chlew 
nej - 3 prac. Niepokoi szczególnie 
duły ubytek macior, co spowoduje w 
w wielu reJonach kraju załamanie cho
wu świń. Ostatnie podwyżki cen skupu 
przyhamowały tę tendencję, ale czy 
na d~o ... 7 

Handel 3 bm. na terenie woj. qdań
skiego funkcjonuje podobnie jak w po
przednie wolne soboty. Czynne sq dy
żurne sklepy spożywcze, winno-cukier 
nicze oraz inne placówki handlowe i 
usługowe. Nie pracuje natomiast sieć 
WPHW. 

jednak obecnie można stwierdzić, że 
chociaż w dyskusjach środowiskowych 
wytoczono przeciw sopockiemu festi· 
walowi najciQższq orlyier,ę; Qlówne 
zarzuty dotyczyły jednak nie tyle so· 
mej idei imprezy, co jej Or\'.Janizacji, 
samej obeenej koncepcji (należy wziąć 
pod uwagę, że koncepcja ta uległa 
już wie!okrolnym zmianom) co I roz· 
rzutności towarzyszącej do niedawna 
tej imprezie, przynajmniej w niektó· 
rych jej dziedzinach. 

Większa odpowiedzialność :za treśc, 
artystyczne łączy sie bezpośrednio l 

odpowiedzialnością fi:,ansową. Sc, to 
:zoąadnienia przy tego rodzaju impre• 
zie dzialajqce na zasadzie naczyń po· 
łączonych. Czas przy tvm wreszcie 
dojść do ogólniejszych wn:osków -
no ile festiwal przyczynia sie do PO· 
szerzenia kontaktów w dziedzinie roz· 
rywki między Polska o „reszta świa

ta", na ile korzystajq z fesliv.alu na
sze kreqi orlystvczne i k4eąi mena
żerów ortvslycznych, 'le korzyśc, czer
pie z festiwalu roczny repertuar ro• 
die i TV, a także jakie kc,rzyści od· 
nosi edytOl'słwo płyt i kaset z nagra· 
ni ami. 

Wyroi.a się przVl)Uszczenie, ż~ ter
min przystapienio do ąlównei operocli 
gaszenia erupcji będzie w ostatecz
nym rochunku uzale!niony od zakoń· 
czenla całego ciqgu technol~iczno• 
-troosportowego odbioru ropy - z od: 
wiertu. 

(Dako~aenie H sir. 11 

v!ą mnie jedynie obawy niektórych 
ninisterstw I zjednoczeń, że dyrek
,orzy w przedsiębiorstwach sob;e 
1ie poradzą. Takich obaw nie na· 
eży mieć. Właśnie w obecnej sytu· 
.lCj! będziemy mogli być menaże
:am! produkcji, podchodząc do 
,vszystkich zagadnień z ekonomicz· 
1ego punktu widzenia. 
r Ogromna ilość limitów, dyrektyw 
l rozporządzeń w poprzednim okre
,le wiązała nam dosłownie ręce i 
-iyła wła:lc:wle skierowana przeciw· 
rn racjonalnej gospodarce w przed 
s!ębinrstw:e. 

Od dzisiaj całą działalność 
n.aszego przedsiębiorstwa opierać 
,ędziemy na prawidłowym rachun
rn ekonomicznym. Wybierzemy wa 
riant optymalny dla naszego za
kładu. 

Z tego morza limitów zostawiono 
nam tylko jeden, to jest eksport do 
drugiego obszaru płatniczego. Pozo
stałe limity zostały w naszym przy
padku zlikwidowane. jednocześn:e 
zapewniając nam środki produkcji. 

Wypada tylko życzyć, bv nie p,1-
przestano na tej tzw. małej refor
m ie. 

HENRYK WOJCICKI - Sopoc· 
kle Zakł.ld:v W:vrobów Galanteryj
nych „Sopotplast": 

- .Test to początek zmian na le-

N o,,roroczne 
orędzia 
(Dokończenie ze str. \) 

obie wvj,··~ światowe pochłonęły 50 
~, 1 ·,in.eń ludzkich. 

Prezydent Finlandii wypowiedział s.~ 
za utworze~iem w Europie strefy bez· 
atomowej, obejmuJqcej Szwecję i Fin
landię, a także dwa państwo należące 
do NATO - Danię i Norwe,:iię. 

W now:>re>crnym przemówieniu r::i
diowym premier Norweqii Odvord 
Nordli opowiedział się za stworzeniem 
strefy beza!omowej, która objęłaby kra 
ie zarówni, Europy zachodniej jak i 
Europy wschodniej. Nordli stwierdzi!, ie 
ieąo kraj i inne państwa ~kandynaw
.kie wniosły już swój wkład w sprawę 
pokoju i odpei:enio, wykluczając broń 
otomowq ze swych projektów zbroje
niowych. 

PAP 
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Kazanie papieża 
Ja11a Pawła II 
Pap:eż Jan Paweł li dwukrotnie w 

dniu Nowego Roku poruszył sprawę po 
koju no św;ec;e. W czasie uroczystej 
mszy, którą celebrował w Bazylice Sw. 
p:otra, Ja„ Poweł li wygłos'! homilię, 

nawiązując w n1e1 m. in. do obcho
droneqo w tym dniu już po raz 1~ 
światowego dnie pokoju. 
Znaczną c1ęść homilii noworocznej 

poświecił pcipleż problemowi osób ~a
lekich i upośledzonych w związku z 
proklamowaniem· przez ONZ 1981 
roku „rokie-11 upośledzonych''. Jeśli tyl
ko część budżetu przeznaczoneqo na 
wyśdq zb,cjeń zostałaby pośw:ęcona 
no f;nansowanie walki z upośledze
niem umysłowym - powiedział pap:ei 
- :z pewnc:;c1ą można by os:aąnąt 
sukcesy i poprawić los wie!u clerpią
cych. 

C!'Rcii-0 

SKM 3 i 4 bm. kursuje co 24 minu-
ty, pociągi lokalne jak w niedziele 
święta. Szczegóły przy kasach. 

psz.e. Zobowiązuje jednocześnie kic· 
rownictwa przedsiębiorstw do eko· 
nomicznego patrzenia na wszystkie 
sprawy zakładu. Dotychczas wszyst 
kie limity demobilizowały, pr„ekrc
ślały wszelkie in:cjatywy. Sytuacj;i 
1 roku na rok się pogarszała. U
trzymano nam zaledwie jede,i 
wskaźnik, tł' jest wartośt produk
cji eksportowej do pierwszego i 
drugiego obszaru płatniczego. 

LIS Wti#t#WE te e §Wf! WNt -SłłW 

193 mln łon 
węgla 

Jednoczdn!e zapewniono natn 
środki produkcji, takie chociażby 
jak energia elektryczna, opał, su· 
rowce I materiały. 

O sytuacji w kraju Jest to sfero szeroka, uwząledniola· 
ca korzyści nie tylko natury materio!· 
nei, ale również artystycznej ł rdeo· 
wei, I w tym względzie nie wydoje 
mi się możliwe oby tak szeroki zakres 
oddziaływań i ocen móql zostać ob· 
jety badooiami NIK - i bordzo do· 
brze. Od tego jest orzede wszystkim 
sam aktyw artystyczny Komitetu do 
spraw Radio i Telewizji, .,Pagartu", 
ZAKR czy „Bortu", a przede wszyst· 
kim Ministerstwa Kultury i Sztuki. 

Gómicy zokończyli trudny 1980 r. wy 
dobyciem ok. 193 mln ta.n węgla lco
miennego. W nowej sytuacji spolecz:nej, 
jaką przeżywa nau kraj. wysoko usta• 
wione zod,anio ubiegłorocznego plonu 
- 205 mln ton, pod-nies.ione nostępn'• 
do 207 mln ton - okazały się niereal
ne. Z góry bowiem zakładano, że po• 
nad 15 mln ton węgla górnicy uzysku
ją podczas pracy w niedziele I świę
ta. 

l\fosimy na wszystkich odcinkach 
pracy w zakładz:e myśleć l praco
wać ekonomicznie, to znarzy oszczc: 
dnie. Od wielkości produkcji uza
leżniona bowiem będzie nasza pła
ca. Nie m3 więc innego wyjścia. 
jak produkować więcej, taniej i d.;
brze sprzedawać. 

Zlikwidr.wano również limity na 
zlecanie pewnych prac g()spodar.::e 
n:eusnołecznionej. To bardzo wa
żne. Poprzednio- musieliśmy korzy
rtać z ush:!! sektora usoołPcznione
go, mimo że prywatna firma :l:.ąda

ła niekiedy za tę samą pracę o po
łowę mnieJ. 

Ta mała reforma Jest szansa dla 
r;iłej l(nsp,)darki, jPżt>li za nią pójdą 
nast~rme mądre i ekonomiczne p(')· 

Jakie z teJo wszystkiego 

wnioski? 

płyną 

Niewątpliwie pospieszne I wielo-
stronne decyzje i zrmiary rządu świad 
czq o doce,ien-iu powagi sytuacji. 
Jepnakże powstała olbrzymie luka mię 
dzy produkcją roślinflą i zwierzęcą 
(IER ocenia ją na 10 lal!) dowodzi, że 
przez osła4nie kil!(a lot nie doceniano 
podetowowych w nas.zym rolnictwie, 
narastających przyczyn obecnych trud
ności. Miejmy teraz nadZ1ieję, :te to się 
zmieni. 

···-
ADAM ORŁOWSKI 

Interpress 

cll'l~ni~da. 
STANTSJ-,.\.W ŻOClłO\VSKI 

ndańskie Zakłady Drobiarskie 
Żuko"·ie: 

" Krew _od marynarzy 
- W n:i.szym wypadku re!orm;i 

ta ma niec-n mniej5ze znaczen~e. P:i 
prostu zakł<ld o•ia!!nl\ł jut przed 
wielu lat:; mak•:vmahą produkcję. 
rn;ic:mie ;ą przekrnr:'.~·ł i r.ie mam\' 
aktualnie ~rnns n<1 dal,~e jej zwięk 
szanie, a to przecież warunkuje 
wyższe pł;,ce. 

Glob,1.lnil' binrac-. !<ektnr i:ywnoś
ciowy. je~t w diamrtralnie innej sy
tuarji od pozostałych zakładów w 
kraju. N;,stPty, jak na razie niE' 
można ;,:likwidować centralne{!;o roz 
dzielnictwa nasz oraz pndstawowe
~o ~urowca, jakim sa w na,7.ym wy
nadku j-łj,1 wylęgowe i pisklęta. 
OczywiściP utrzymywanie większa{ 
c! wskaźniK:ów dotychczas bvło blr;:
dne i przvnosiło w:ecej strat n1ż 
korzvści. Dlate~o ich likwidack 
przyjęliśmv z zadowoleniem. 

, (mp) 

Z roku na rok rośnie grono dawców 
krwi w Marynarce Wojennej. Tylko w 
ub. r. marynarze z KPW Gdynio oddali 
350 litrów krwi. 

W tych dniach podczas podsumowa
nia honorowego krwiodawstwa stacjo 
szpitala Marynarki Wojennej zorganizo
wało punkt krwiodawstwa w soli Klubu 
Marynarki Komendy Portu Wojennego 
w Gdyni. Krew oddało 119 osób, bank 
krwi wzbogacił się o 46,6 litro. 

W akcji honorowego krwiodawstwa 
przoduje pododdział dowodzony przez 
oficera Tadeusza Metalowskiego, który 
w ub. r. przeka,za1 18,4 litrów krwi. listę 
marynarzy wyróżniających się otwiera 
starszy marynarz Krzysztof $ie:ziak -
posiadacz złote! odznaki Honorowego 
Dawcy, k16ry oddał już 7 litrów krwi. 

(wś) 

Sylwestrowa noc 
(Dokończenie ze str. 1) 

Podobnie jak w ubie,głych latach no 
morzu spędzili ostatnią noc ubieqfeq'l 
roku turyści, odbywający rejsy wyciecz· 
kowe prom,1mi Polskiej 2:egluąi Battyc· 
kie i: ,,Sile~.q", ,.Pomeranią" i „Roqo · 
linem". 

W sopockim Grand Hotelu bal trwał 
c,d godzi-ny 22 do 6 rano 1 styczni o; 
o co bard~iej rozbcw:e-ni qoście opu
szczali salę balową dopiero przed 
ósmą. Odbyły się też wybory Miss Bali, 

Nie dlo wszystkich to noc było cza
sem zabawy. Tradycyjnie czuwały 
wszystkie ,luźby m,ejskie, chociaż, j.i~ 
stwierdzają ząodrl:e dyżurujqc:y ludzie 
było spokojnie I bez specjalnych eks· 
cesów. N:est('.ty, jok zwykle, wydarzyło 
się sporo kolizji drogowych. Funkcjo· 
noriusze Milicji Obywatelskiej zotrzy. 
mali czterech nietrzeźwych kierowców 
jeszcze pmicł nadejściem pory balów 

Bardzo spokojnie spędzili ten czcs 
dyżurujący strażacy. Raz wezwani ZO· 

stali do wypompowania wody w Wei-

herowie. \fi Gdvni miał m1e1sce malv 
pożar w jednej :i: piwnic. Raz wezwc· 
no strażaków do pożaru w Sopocie, 
lecz alarm okazał się fałszywy. 

Dyżurujący lekarz wojewódzki zono· 
towot loko11icznie: ,.dyżur spokojny" 
Karetki pogotowia we wszystkich 
trzech miastach wyjeżdżały po kilka
naście razy do chorych - jak każdej 
nocy. 

Scidzcic po „listach obecności" w 
qdo1iskiej i redlowskiej Izbie Wytrzeź
wień, gdyn;:inie bawią się bardziej kul.
turalnie. Podczas całej nocy sylwestru· 
wej do Redłowo odwiezionych został:> 
tylko 10 osób. Natom:ost w Gdańsku, 
jak stwierdziła dyżurująca funkcjona· 
riuszko, C:yżur nalei:ol do cięższych. 
Milicjanci przywieźli ponad 20 pacjen
tów w stoni-e pow:1żnego upojenia al· 
koholowea'>. Ostatnio osoba, która 
przywitało Nowy Rok w tym niezbyt 
orzyjemnym miejscu przywieziona ,zost:1-
ła o go<h. 23.40. Wśród nietrzeźwych 
byli takie kierowcy. 

(Dokończenie ze str. 1) 

gospodarcze pozostały. Poszukiwanie 
drngi wyjścia z kryzysu będzie trudne, 
mimo iż Polacy mogą liczyć no pomoc 
swoich przyjaciół - stwierdza dzien· 
ni·k. 

,.Rude Pravo" wym:enia v/Śród naj
wa·żniejszych wydarzeń politycznych w 
CSRS i no świecie w mini·onym roku 
m. ion. czechoslowacko-polskie rozmowy 
no najwyższym szczeblu w Pradze oroz 
V Plenum KC PZPR, które omawiało 
kryzys spotecz:n-o-polityczny w kro~u w 
związku z lalą strajków i powstaniem 
nowych związków zawodowych „Soli
darność". Dziennik zwraca też uwagę 
no VI Plenum KC PZPR, n,a którym 
Stanisław Kanio wybrany zastoi I sekre 
tarzem KC partii. Sprawy polskie zna
lazły się no poczesnym miejscu rów
n:ei w podsumowujących miniony rok 
publikacjach ja!cie ukazały się w in
nych organach prnsowych CSRS. 

Prosa, radio i telewizjo ZSRR zamieś 
ciły 'n formację o rozmowach Mieczy
sława Jagielskiego i Henryka Kisiela w 
Zwiazku Radzieckim. W prasie ZSRR sy 
ste,r;otycznie pojowiojq się też omó· 
wienio artykułów na temat sytuacji w 
Polsce, publ'kowonych przez nasze go· 
zety. 

K-anc'erz Austr:i Bruno Kreisky oświod 

Noworoczne spotkania 
gospodarzy województwa 

(Dokończenie Il str. 1) 

Tego samego dn:o rano Tadeusz 
Fiszboch i Jerzy Kołodziejski odwiedzi

ł! port gdyński, o po południlu Stocz· 

nię Gdońską im. Lenino. Spotkali się 

z grupami aktywistów poftyjnych, 

gosR,odarczych zwiąu:owych. W 

rozmowach z portowcami slocz

Tliowcami porusz~ zostały <Ń<tuo.lne 

sprawy życia politycznego I gospodar

czego. Podczas wymiony życzeń wyra
żono przekona,n,e, że problemy, które 

stoją dziś przed krojem, będQ roz· 

wiqzywane wspólnym wys'tkiem wszyst

kich ludzi procy. 

W pierwszym dniu br. I sekretarz 

KW I wojewoda gdański odwiedzili 

procowników węzła PKP w Gdyni. 

Rozmawiali z kolejarzami dyżurujący~ 

mi w elektrowozowni Cisowo, gdyń

skiej wagonowni, lokomotywowni oraz 

z obslugQ stacJi Gdynia-Port i Gdynio

-Osobowa. 

Wszędz:e dano wyraz przekonaniu, 

że rok 1981 będzie pomyślniejszym 

okresem rozwoju kroju i spełni wiele 

noszyoh wspólnych oczekivxiń. 

-------------------------------------------------------------------- I -W Sejmie prawie Wersal. nym skupie prosiot, tvm somym kie
rując Je do rzefoi. 

Ale też dzisiaj Sejm zaledwie w ma
lej cząstce odbiio stan polskich dys
kus~ i kontrowersji. Te pozo Sejmem 
mojq bowiem znaczni! wyższ:1 tem· 
peraturę. Ale zmian tych nie można 

wał, a wyborcy mogli czasom, w TV 
oglądać migawkowy przeJa~d kamero 
po sali w trok cie podnoszeni o i opusz
czania - jak na komendę - rq1<. Ten 
poprzedni Sejm, którv był zwany mil· 
czacym, niemym lub zdyscvPlinowo
nym, nie midi w spoleczeństw;e żad-

czył w wywiedzie dl<1 rodia c>roz dzien· 
ni·ko „Arbeiter Zeitung", że rok 1981 
zapowiada się jako okres pełen probie 
mów w po,l;tyce światowej. Ka,nclen 
podkreślił w tym kontekśc:e, że Polsko 
jest obecn:e najistotniejszym czynn.ikiem 
w polityce odprężen'a. Prasa austria< 
ka pisząc o sprawach polskich zwraca 
m. v,, uwagę oo pobyt Sto.n:slowa Ka, 
ni no Wybrzeżu, odroczenie de<:yzji Są
du Najwyższego w sprawie rejeslroci' 
Z\Yiązku zawodowego rolników oroz na 
rozmowy wi<:epremiera Jagielskiego w 
Moskw·e. 

Zachodnion,ie-mieoka agencja praso· 
wa DPA zwraca uwagę na spokój, jak: 
oanowol w Polsce w okresie Nowego 
Roku. Agencja podkreśla zarazem, że 
na przełomie roku pozostało w naszym 
kraju wiele otwartych problemów. DPA 
obszernie omow'a noworoczne wystąp:e 
nie Henryka Jabłońskiego, eksponują< 
jego stw:erdzenie o wspólnym zwyc,ię· 
stw•e protestów robotniczych i sil odno. 
wy w partii oraz o procesie socjali
stycznej odnowy kroju. DPA zwraca 
uwagę na podobne akcenty wystqp'e 
nia Stanista·.,,a Kani w Gdyn:. Cytuje 
leż m. in. oce-nę, iż „stabilna, socjaló
styczna Polsko jest niezbędna dla św.o 
towego bezp:eczsństwa". Również po
ruszone w wystąpieniu S. Kani sprawy 
gcs;:ie<lorcre zostały omówione w jed· 
nym z don;esień DPA. Agencja pisze 
o nie!X)m\•ślnych prognozach no rok 
1981, przedstawionych przez I sekreta
rza KC PZPR. Wyeksponowano również 
ten fraqment wystąpienio, w którym 
S. Kania mówi/ o konstruktywnym sta
nowisku partii i państwo wobec wszy
stkich związków zawodowych. 

PAP 

W sumie - jok dotgd - podjęto 
już decyzje o utrzymaniu festiwalu I 
wyznaczono termin no rok 1981. Fe
stiwal Interwizji w Sopocie odbędzie 

się w dnioch 19 - 22 sierpnia. 

CB WN&'&MA'&d WE . 
(Sier.) ..,,,,,cge 

I 

Wyciągając w.nioski I robotniczego 
j>f'Otestu, :z obecnych dotkliwych bra
ków węgla, w resorc e górn'ctwo deko 
nuje się gn>ntownych przewartościowań 
w konce,pcji rozwoju wydobycia. We 
wszystkioh kopoln,ach, wspólnie- z :zolo
gami, ustala się wysokość zadań n4 ł 
rok bie-tący. PAP 

Po amatorach hucznego sylwestra pozosfoły w centrum Londynu puszki 
po piwie I innych napojach. Na zdjęciu: sprzątanie śmieci no placu Trafalgar. 

CAF - Phatofax 

Księżna X, baronessa Y, książę Z oczekują na oferty 

Arystokrata do wynajęcia ... 
Kiedy zamożna i zarazem snobująca 

się rodzina zachodnioniemiecka wyda
je przyjęcie z racji np. imienin pana 
czy pani domu, jej ambicją jest, aby 
wśród zaproszonych gości nie zabra
kło przedstawicieli rodu arystokratycz
nego, nawet najbardziej podupadłego. 

Zyczenie to może zostać spełnione 
stosunkowo niewielkim nakładem sta
rań i nieco większym - kosztów. 

W tym celu wystarczy zwrócić się do 
szefa n•etypowej agencji z siedzibq w 
Augsburgu (Bawaria), która „wypoży. 
czo" członków autentycznych rodzin 
arystokratycznych ju:t za opłatą od 500 
marek za jednorazowy udziel w uro
czystości. 

Księżna X, Baronessa Y czy książę 
Z oczekują na twe. zaproszenie i go
lowi są uświetnić wydawane przez cie
bie przyjęcie, podnosząc splendor i 
rangę toworzyskq twego domu - gło
si jedno z licznych ofert reklamowych. 

charakter, wykazać ~ię wolo samo
dzielnego oceniania rzadowei polity
ki, nieuQictego słonia na slrażv sze
roko pojmowanych nteresów społe

czeństwa. Sejm musi być niekwestio
nowanym kontrolerem instytucji rzq
dowych, ca!eqo jego oporatu. 

Miody i obrotny 'szef agencji, Juergen 
E. Rilling, który jak sam z żalem stwier 
dza, pochodzi z rodziny mieszczańs
kiej, potrafił „utrafić w dziesiątkę" 
znając ciggoty wielu swych zamożnych 
rodaków pozbawionych tytułu. Posia
da on długą listę zubożałych arysto
kratów „do wynajęcia", zaś wśród je
go snob~tycznej klienteli figurują 
przedstawiciele przemysłu, adwokaci, 
lekarze, bankowcy ornz różni biznes
meni. 

Agencja stopniowo poszerza zakres 
swych usług, oferując np. chrzestnych 
rodziców, względnie utytułowanych 
świadków ślubu. Oczywiście stosownie 
do rangi usługi opłaty odpowiednio 
wzrcrslajq, sięgając w n,ektórych przy
padkach 5 tys. marek. Cóż jednak zna
czy ta sumo w porównaniu do splendo
ru, jaki nadaje przyjęciu przybycie au
tentycznego hrabiego czy barona we 
wspo-niałym (r6wn.ież wypożyc?Onym) 

Czy też włośnie w wvmi:mie poqlą
dów, w dyskusjach, w różnicach zdań 
w dochodzeniu do zbliżeń, w kompro
misach • będących nailepszvm świa· 

dectwem kultury poJ.lycznet? 
Wystarczy, że jednomyślność panu

je w kwestii zosodn,czej· sociolistvcz
nej drogi. 

„Rolls-Roysie" z dwoma groomami w 
barwnych uniformach? 

Pani baronowo za oplotą k,lkusel 
morek jest gotowa nawet towarzyszyć 
„źle urodzonej" żonie adwokala czy 
przemystowca do fryzjera względnie 

krawcowej i doradzić jej odpowiedni 
wybór fryzury czy kostiumu. 

Agencja 'Zapewnia, iż dokonuje ścis· 
łego wyboru kandydatów, sprawdza· 
jqc uprzednio ich arystokratyczne 
„dossier". Autentyczność la mo być w 
każdej chwili zweryfikowana przez 
klientów na podstawie dokumentów I 
.,drzewo genealogicznego". 

Funkcjonariusze agencji wykazują 
się dużą obrotnością, polując no 
,.błękilnokrwistych" za pomocą nie· 
wielkich anonsów. Pogłębiająca się in· 
!locja i recesja gospodarcza w RFN 
zwiększa liczbę kandydatów chętnych 
do eksploatacji swych tytułów, zaś 

szczególne zainteresowanie przejawia
ją „panowie na zamkach" nie mogQCY 
podołać kosztom utrzymania dawnych 
siedzib rodowych. 

Agencjo Rillingo zapewniła sobie 
ponadto możnych protektorów. Funk· 
cje „specjalnych doradców" pełniq 
m.in. ks. Radetzky von Rodotz, boran 
Hons Jozef von Wolff, ks. Bubna i in
ni zubożali przedstawiciele dawnych 
znanych rodów. 

PAP 

Papież 11':.Wiqzol równieł do sprawy 
r.iesprnwiedliweqo podziału boqactw 
no świecie i sicrnciólnie zwicizaneqo z 
tym problemu niedożywienia. Głód i 
r,;edożvwienie - pow·edziol - stonowia 
dliŚ d•am..:it•1c1ny prł)blem dla mil'o· 
nów istot ludzkich. Popiet zaapelował 
do wszvstkich rzadów, oraanizacii mię
dzynarodowych, ludz, dobrej woli, by 
ziednoczyl ~we wvsitki w e!!lu stwo. 
rzenio sh1•ecznieiszeqo systemu roz
działu ŻYWMŚci n~ świecie. 

Do prob!emu światoweqo pokoiu fon 
Pewel li n'lwiozal również w krótkim 
pr1emówieriu do wiernych w czas e 
południoweqo bloaoslawieństwa, udzie 
loneqo ~ebrol'1ym no placu orzed bo· 
zylikq. Popieź potępi! zwłaszcza „ślepą 
przemoc" terrorYzmu i prukcnal lu
dziom no calvm świec'e wyofoszone w 
wielu i~zykach bfoaoslawie1,stwo „po 
kój ludziom c'obrej woli". 

Pasionko - Lidio Jackie
wicz-Kozanecka (Łódź) dzięku

je w ,mieniu społeczeństwo łódzkiego 

ministrowi chemii Henrykowi Pruch
niewiczowi za decyzję w sprawie ia
trzymonia produkcji włókien sztucz· 
nych w „Chemitex-Anilona". który to 
zokłod zagrożol irodowisku. Minister 
budownictwa Jerzy Brzostek dziekuje 
posłowi Todeuszowi Olszewskiemu 
(Kielce) za interpelację rządu w zwiQ• 
zku :z wyczerpywaniem 1111 złóż Qipso
wych. Ten ostatni przypodek iest jed
nak odosobniony, albow:em cześciej 
posłowie dziękujq rzodowi. 

owy sojusznik socjalizmu· 
Ale tej jednomyślności nie zaszko

d,zq różnice zdoń w kwestiach takich 
jok: sposób obliczania podatku, ochro 
ny środowisko w Łodzi, zaopatrzenia 
w leki, walnych sobót, kodek, tprze
doży somochodów. To narrnolnv ob
jaw. Po prostu właściwy człowiekowi 
który posiada aporat do analizowon ia 
zjawisk i wyciooan,a wniosków wedle 
swojej wiedzy. Zasada iednomvślnośc 
została przyjeta z colo rozkoszo przez 
administracje dla swoich eQoistycz
nych celów, potem zamieniona w tar
cze ochronno przed krytyko i kontro
lo społeczną. Notomiost demokracie 
socjalistyczna bedzie tylko wówczas 
prawdziwą, jeżeli człowiek będzie 
móął swobodnie wypowiedzieć się co 
myśli, co należy zrobić, co należy 
zmienić. Tylko w dyskusji może się 
wykszlołtowoć nasz prociram. Ktoś 
celnie powiedział: mam obow,azek 
procować dla Polski, ole mam rów
nież obowiozek dla Polski myśleć. 
Trzeba z lik wid ować podzioł, że jedni 
mojq obawiazek pracować, o inni 
przywilej myśleć. Tu sci słowo jak 
"TIOllo no czas przy szły. 

•• 44f +stc CCIZ i 4 , .... ~ ... - .... 
Sprawy i sprawki 
NA SZCZĘSCIE BYL BALKON ... 

PAP , o w a ą u 

Jones contra Jones 
Tom Jones, wa,lijski ąwiazdor piosen

ki, rno konkurenta we wtosnym domu. 
Dotychczas no ko:żdyrn wyst~p1e by! 
ob!~1or.y przez tłumy rozhisteryz::,wa
riy-.:1 wielb cielek. Ostatnio jedriak więk 
sic uwo;ię dzie-,.,cząt w.:budzo j~o 
23·'~\r,' syn Mark. 

Obok Wersalu bvlv i kontrowersje. 
Poseł Zbiqniew Kledecki (KoPsz) nie 
zgodzi! sie z ministrem Pruchniewi· 
czem, który pełne pokrvcie w leki za
powiedział dopiero na 1985 rok. 

Podobnie jak poprzednie sesje Sei· 
mu, lok i la miała swojq bez watpie
nio - sporego kalibru sensacje. 

Klub Stronnictwo Demokrotvczneqo 
wystop1I z inicjatywa· odrzucenia usta
wy o zobowiazonioch i,odalkowvch. 
Jednak w Komisji Pla,,u GospodCll'cze
qo projekt l!)rzeszedł 54 Qloson1i, przy 
36 wstrzymujących sie. PodCT.as sesj, 
pl2narnej przy 60 ąlosoch wslrzymu
icicych sie. 

Mtody Jones towarzyszy ojcu jako Przypomnieć warto ie sensocjc; DO· 

k!-erow-::a samochodu oraz szef od I przedniej sesji było bezpośrednie 
cświellen'o sceny. Na osto\.'1rn kon- zwrócenie sie i,os!o Jerzeoo Bukow
ce--'e w L<,. Vl'ci':s d::~w:ze•o s:tur. I ski'!QO do premiero, o_by rczwazył or, 
rr:,·Nt::'v •r.·- , ~,11isy n,z podium, na z:dym SJonowon;e dwoch m,n.s!rów, 
którym śp..- •10t Tom. ktorzy moczoli palce w interwencyj-

bagatelizować, o to dlatego, że trze· 
ba pomiętać, jok,i ten Sejm był jeszcze 
kilka tyqodnl temu i trzeba koniecznie 
pamietać jego nojwiększo klapę z lip· 
ca 1976, kiedy Io niczym sprawny me
chanizm glosował raz za podwyżkami 
cen ortyl<ułów spożvwczych, a w kil· 
kanaście godzin póżn1ei za cdwoło
niem tych podwyżek. 

Sytuocia w Sejmie może upoważ
niać do uwoąi zgoła innej: mimo wpro 
wodlenio interi,elocji, mimo wprowa
dzenio „Q<l'izinv pytań", mimo i,o!e
mik z przedstowiciel'Jmi rzadu, a tak· 
:b mimo wstrzymonio sie aż 60 po
słów przy ąlosowmiu nad jedna 2 

ustaw - jakoś socjalizm się nie za
walll, oni Sfę z teqo powodu nie chyli 
ku upadkowi. Na1omiosl do sierpnia 
w~zystko musiało b•1ć iedno.nyślnie 
tylko jednomyślnie i absolutnie jed
nomyślnie. I tok ten Sejm funkcjono-

nego autorytetu. Mówiliśmy o nim: 
przegłosują, co im podsuno. Ter02 
dopiero się okazuje -W świetie u1aw
nionych faktów, jak wielkie szkody 
Polsce i socjalizmowi oddat loki włoś
nie Sejm. Zamiast być instancjq nad
rzedna nad władzQ wykonawczo. za
miast spełniał swoje funkcje konsty
tucyjne, zamiast ustanawiać i kanl;o
lowoć podda! się bezwolnie wtodzy 
wykonawczej, żyrował. A zło, które sie 
działo w kroju - działo się przv i:?· 
ao potulnej aprobacie. 

Zmiany w pracy Sej:nu społecz<)ń· 
stwo wita z umiorkowanym optym.,z· 
mem. Dlaczeao - z umiar!rnwonym? 
Dlateqo, że społeczeństwo chce wie
rzyć, iż pewnaao dnia Sejm nie wróci 
do „dobrego" starego WYPfóbowanego 
stylu. Sejm po tylu lotach n,u~i sobie 
wlaś11ie tvm nowym stylem rnpra~o
woć na zautanie. Sejm mus, pokozac 

W świetle lego, co wviei - jow, 
się zagadnienie iednomyś,ności w 
Sejmie, a także we wszystkich orqa
nach samorządowych z radami narado 
wymi no czele. Z tvm zagadnieniem 
jako jednym z kluczowych dla odno
wy, a w ślad - kluczowvm dla bc1-
dowonia demokracji ioko autentycz
nej potrzeby socjalizmu, wkroczomv w 
rok 1981. Będzie Io rok - co nie 
trudno przewidzieć - wielce rnaczq· 
cy w no•zych pawoiennych dziejach 
c;dyż i:,odejmi«my wy~ilek dokononia 
wielu takich reform, które w p:erw
szym okresie będą m·alv ro celu wy· 
prowadzenie kroj\J z kryzysu na i,o
wierzchnie normalnosci, o w druqim 
a1<res:e - stworzenie realnych szans 
rozwoju. 

Czy w tc,ł\im o'<resie mamy starym 
zwyczr;~m szu11ać szonsv w owei fał
szywie praktykowanej i,.;dnomyi.lności? 

JERZY KOCHAŃSKI 
Interpress 

W jednym z mieszkań przy ul. Bel
wederskiej w Warszawie, pozostawio
na bez opieki czwórka dzieci w wi, ku 
od 2 do 9 lat zaprószyła oqień we 
wnękowej szefie w przedpt>koju. No 
szczęście przestraszone w,dokiem og
nia dzieci uciekły da pokoJu, a nos· 
tępnie no balkon, gdzie znależli je 
strażacy. Dostali się oni do mieszka
nia przez płonący przedpokój. Mal
ców uratowano. 

UWOLNIONO PERKOZA Z LODU 

Grupa robotników z PrzemyskieJ 
Fabryki Domów uwolniło ostatnio u
więzionego w lodach na rzece Wiar 
perkoza, ptaka wodnego będącego 

pod ochroną. Ptaka oddano w ręce 

działaczki miejscowego oddziału To
warzystwa Opieki nad Zwierzętami -
Danuty Gilżyńskiej. Gdy pod fachową 
opieką perkoz odzyskał siły, przekaza
no go do ogrodu zoologicznego w 
Płocku. 
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Stoczniowa choinka. 

WIECZćR WYBRZEŻA 

I 

Fot. Zbigniew Ko5ycarz 

• I wczql z I n 
-Była jesień, ciął deszcz ze śniegiem. Za ok· 

nami domów po obu stronach potoku kulili 
się przy ogarkach świec Niemcy: starzy ludzie 
i dzieci. W nagich konarach lał deszcz, wył 
wiatr, pagórkowaty krajobrar był tak nieprzy· 
tulny, tak obcy, że na myśl, ii tu właś!lie trze: 
ba będz:ie zostać na zawsze, na całe iycie 1 

jeszcze dłużej - zimno robiło się koło serca. 
Po wiodących do ceglanych domów ściei· 

kach zaczłapały iolnierskie buty. Rozlegało się 

pukanie do okien, do drzwi, pierwsze, prowa
dzone łamanq niemczyznq rozmowy. Po~em 
mozolniej zabuzował ogień w piecach, na sto· 
łach obok gorącej herbaty pojawiła się wyfa· 
sowana na drogę 11swinnaja tuszonka". 

Tak wyglądał pierwszy dzień pobytu w miej
scowości Nieder Linde kilkudziesięciu dziew
cząt z samodzielnego batalionu kobiecego im. 
Emilii Plater, wchodzącego w skład I dywizji 
piechoty im. Tadeusza Kośr.iuszki. 

TSTOHTĘ powstan:a ba
talionu i historię je~o 
bojower,o szla)rn zna 
każde polskie dziecko, 
ograniczmy się więc df) 
przypomnienia ostatrich 
chwil istnienia jedno
~tki: platerówki do· 
szły wraz z I Armią, 
świętov.-aly zwyc;ęstwo i 
- chcąc nie chcąc -
mu;;ialy iść do cywila. 
Pi<"rw,zy rozkaz o demo 
'.)iliza~Ji batalionu pod
pisany został 23 lipca 

ale nam to wszystko PU<'h, nied1 
iyje żołnierski duch" ..• 

Pierwszy raz od chwili rozwiąza
nia batalionu zaśpiewały znów wspól 
nie tę piosenkę w sylwestra 194:1 
roku, w miejscowości Zalipie, na 
ślubnej uro::zydości Józi M:iśnik. 
Wtedy też postanowiły, i.e nie spo
czną, póki Zalip1e nie nazwane zo· 
starne - zgodnie z histryryczl'l4 praw 
dą - ,,Piaterówką" • c;.1 LUB Józi by! p ierwszym od 
~ setek lat polskim ślubem w 

bardziej odległy Rzeczypospolitej 
zakątek (kto nie wierzy, niech spoj
rzy na mapę), skończyły się lamen
ty, że do głównych szlaków komu
nikacyjnych dalP.ko, że nieporęcz
nie ... 

Wyniesione z wojska dyscyplina i 
świadomość koniPczności wspólnych 
mądrych działań spowodowały, że 
im ta Platerówka zaczt;!a mężnieć, 
rozwijać się, bogacić . !>Iimo że jeft 
dziś najmniejszą gminą w Polsce 
- ]'czy równo 4<Ji9 hektarów i 2150 
obywateli. Rady Piątkowskich, P.\1)
ków i Na~iec-ió1v, r-;'alcwajków, Rucl
nickirh i Pnziów, gospodarzy z dzia 
da pradziada n:e dadzą się przy
kryć czapką. Wywalczyli dla swej 
gminy - mimo że czasy przecież 
mamy niełatwe - nowe inwesty
cje, szkolę, boisko, ośrodek zdro
wia ... 

Str. ! 

c I 
zy Je. Podob,1ie jak Zo~ia Bakun I 
II kompanii, jak Zielińska., Danu
sia. Puzio - jakaż to była śliczna 
dziewczyna ... 
Zostają w polskiej ziemi. Prawo, 

święte prawo do tego wywalczyły 
sobie same. 

A w pierwszy dzień świąt Boże-
, go Narodzenia, che ć nigdy się nie 
umawiają, n ie skr7ykują - przecież; 
każda z platerówek wymyka si~ 
z domu i id:(:e sama, bez rodziny, 
na to miej~C'\ gdzie sterczą otulo
ne śniegiem kopczyki mogił. Kole
żanek, dziewcz;it z tamtych lat ... 

E CTT. Je,zcze jak i;zybko, jak 
"'.'losien_ic'.~i potok, nad którym 
siedzą JUz '.l5 lat. Mundury -

te wyfasowane w wojsku - zdar
ły się dawno przy robocie w polu, 
zdjęcia pożółkły, w~pomnienia wy
blakły ... Pewnie, że gdv się jest na. 
ro dzień razem, twarze nie ucie
ra.ją się tak szybko - ale cod:den
ne troski, kłorotv. miliony spnw I 
prohlemów nit' J)Qzwalają tak często 
myślami "racać do tego, co było. 
Choć tak naprawdę zapomnieć ani 
nie chcą - ani nie J)Qtrafią. 

u p rzq •• 

1943 roku i obejmował 131 kobiet. 
Odchodzące do cywila dzievvcz<;ta 
otrzymały w posag.u m. in. konfe
deratkę lub pilotkę, płaszcz i mun
dur sukienny, spódnicę-spodnie lub 
spodnie, 2 koszule, 2 pary reform, 
2 biustonosze, 2 ,pary pończoch , 2 
ręczniki i suchy prowiant na 20 dni 
oraz rozkaz wyjazdu do miejscowo
ści, w której chcil1ły .'lię ,:demobili
zować. 

tej wiosce. Poprzedziły go sta
ranne przygotowania, które zhiegly 
się w czasie z szykowaniem pierw
szych, po osiedleniu się nad poto
kiem, świąt. Myśhly, że przesiedzą 
te święta przycupnięte po ponie
mieckich chałupach. smutne i za
biedzone. Ale, za to listy zaczęły 
siać energicznie, że znajdowali się 
wędrujący aa Buga krajanie, ro
dz:ny, bracia i siostry - p ierwsza 
wilia nie W)'!Hdła tak zła. 

Zebrania wlejskil'go aktywu wy
pt>lni;,. każdonzowo babski, trudny 
do uspoko.ienia I przekrzyczenia 
i:war . Podobnie j1·st na :tebr:1nial'i1 
ZHoWiD: kolo !ic-,y 250 rzlonków, 
w większośd rodz3ju :icńskil'KO. 

Spotykają ~ię ni!:! tylko w sklepie 
czy przystanku PKS, al~ na kolej
nych kombatanckich świętach, na 
weselac~ dzieci, chi 7cinach wnuków, 
tradycyJne platerowskie ~patka· 
nie odbywa się rokrocznie w przed
dzień sylwestra, w m iejscowej 
miejskiej św ietlicy. Przychodzą od
~ztyftowane, w mundurach, c:i.lością 
dowodzi oczywiśc i e st. sierżant Apie
cionek-Piątkowska. Swietlica trzę· 
sie się od ,,Zielonego mundurka", 
,.Oki" i „Serca w rtecaku", są i -
jakże by mogło b.vi'- inaczej - ko
lędy, dużo -colęd, a na końcu, jak 
to już od Sielc w batal ionie hywa 
- przychodzi koleJ na ,,Chacharów": 

Pojawiają się na parkingach, halach targowych, w par· 
•ach, zaglądają na podwórka, place budów. Interesuje ich 
wszystko. Szukają winnych złego parkowania, zawyżania cen 
na straganach i nielegalnego handlu, dewastowania zie
lenf, bataganu przy posesjach, marnotrawstwa materiałów 
budowlanych. Chłopcy do wszystkiego funkcjonariusze 
Miejskiej Służby Porządkowej. Nierzadko mylimy ich z Mili
cjq Obywatelską I ORMO, z której zresztą się wywodzą. 

i . 
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: . . . . . . 
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: 
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SP wymyślooo w 
Gdyni. w:osną 1970 
roku w po,ozum1e
niu z Miejsk im Szla 
bem ORMO I Ko
mend ą Miejską MO 
ulw or zono kilkuna-
stoosobową grupę 
członków ORMO, 
która podjęło s·ę 
odpłatnego dozo-
rowon:a obiek!ów 
zie len: miejskiej. 
Przez następne trzy 
lato okazało s:ę, że 

1foglodojqc zieleni, niejako przy 
olrnzii zatrzymali 326 pijaków, 
7o4< łócojącvch porządeł( l)•Jbl:cz
riy, ujęli 8 złodz;ei, zdjęl z pły
woJqcej kry 96 dzieci, urcrtowoli to 
nricq dz·ewczynkę, ugos;li kilko po 
torów. Ponieważ byli ji:-dnorz"~.,·e 
czlonkorni ORMO - ukorot, r,cn
o:fotnrni. P.7 osób. Sp:s t „ jako t.y
wo przypominci dzio!otno;c os aw ó 
nych ,,Brygad Tyqrysa" 

W 1<173 roku w ądyńsk m Urz'!
c!cz ie Miejskim po.tonow,cno praw
nie urnnkcjonowoć dziołr!lnośt kil 
ku n ska olotnych zcpoleńców i po 
wołono i:,crwszq w kroju M ej~lcą 
Sł11żbr. Porzodk ową. 

PrzyldC1rl C1tlyń~~i „zC1razil" inne 
miosta. MSP z1Jczeły rl'd1ir. ~it j<'k 
or1yby po rleHczu. W 1975 ,,..~u 
ro1po.-~~ło tlzintnlnośf. t.Aiei,;lta Siu 
żba Pcirzocl~owo w f,dnńsku. 7 
Gdyni wziPto tył~<' idee - zr-.. nd 
orgnnizncvjno - orawnych było ty
le, Ile MSP w kroju. 

Nie to jest jednak nojgc>rsze. No; 
więcr.j zomctu sprow'o niedokład
ne określenie praw i obow;azków 
HSP. Pierw<'tnie zakładano, że bę 
rcZ'.ie ono nziołać n n po".łstm..,ie wy 
hronych 1~ orlv\<ułów Kodeksu Wv 
kroe7i:-ń. Obe,:n:e \A SD wvrr.iNzn 
"'rnrlcl v ""'.!L'"•Jioce s-ie ci 41 o-r 
lykułami KW. Oczvwiście rc,hi fo 
,.,., r,olecenie w/orł7 m osi. D,·n10 
•kutecznie i wszv~tl<o bvłobv w po 
•,nnku, odyhy n·e foki, że kilku
~r'o•·C'!ciu r,rnów w ml..lf1rlorc,,:h 
MSP balansuje na grorii<"y prawo. 

W KOL!ZJI Z PRAWEM 

Nie chcę panu robić kłopo
tow - pow'edzial Jeden z ukoro
n',<eh mandatem do PfOCown:ka 
MSP. - I dlatego nie oskarżę pa 
no o straty moralne. A plac·ić nie 
muszę. 

Kolnjny pcirodoks? Niestety, tak. 
Od początku nie były_ josno ~pre
cyzowane uprawnienia Miejskiej 
Służby Porząd~owej. W kolizji z 
prawem (!), o czym wspomniono 
no wslepie, funkcjonariusze MSP 
znajdowali się zresztą coroz częś
ciej, w micrę rozszerzania Ich obo
wiązków na „wariackich papie
roch". Brol< jest podstow prawnych 
do ncrkladoo10 mondotów karnych 
za nielegalne budownictwo, pokąt
ny handel, nieprzestrzei;:on:e prze
p:sów przeciwpożarowych. 

Nojdziwnieisze jest jednak Io, że 
MSP nie może kcrać nawet za nie 
porządki! Nie ma bowiem ono u ,: ra 
wnień do egz1.kwowania monda
tów z mocy crt. 117 kodek su wy
kroczeń, kióry mówi: 

„Klo mając obow;ązek utrzyma 
nio czystości i porządku w obrębie 
nieruchomoki nie wykonuje swo
ich obow'qzków lub nie stosuje s:ę 
do wskazań i ncrkazów wydanych 
orzez włcśdwe organy w celu zo
bezpieczi:-n,o noleżvteao stanu sa
nitarnego i zwol.:zonia chorób zo
k ożnych podle,;:o qrzv,wn,e 3 tys. 
zł IL·b kone nai1c-,y", c,ni też z 
ort. 144 · 145 KW, które stano
wią podslowę do ukorcmia winnych 
nieporządku w m:ejscoch Publicz
nych , droga,ch, ulicach, plococh, 
ogrodach i zieleńcoch. 

Od lat nieoewni dn!o nl godziny 
komendanci MSP żądoJq ustalenia 
konkretnych z<:isod działalności siu 
żby. Jak dotąd - bezskutecznie. 
A tymczasem... Funkcjor,oriu$ze 
MSP wizytujo wraz z milicjantami 
melin.v, uczestnlcza w eksmisjach, 
uźeraia sie z hand.lorzomi. Każdy 
bardziąj krewki obywatel może sto 
rać si• recznie przekonać l•mkcjo
norlusza MSP c, swojej roeji, oba
wiajqc sie jedynie f'O\'łództ .... o cy
wilneao. Nie ~o bowiem lrol<tow~
r,i pr:,n J:)rowo \,:,!( jak mHkjoMci 
!1Jb orm<>wcy. A tymczosem częs.to 

nOfaźojq zdrowie, o nawet tycie. 
Nie<lowno jeden z eksmitowanych 
m1-es~ońc6w Gdyni z siek"erq w 

~ ręJc:u przegoriioł Pfocowi;il<.o MSP. 
No szczęście nie doszło do troge
cl+i. 

Bałagan w przepisach nie jest 
jedynym zmartwieniem komendan
tów. Nawet majac do dyspozyc ji 
cały Kodeh Wykroczeń w wielu 
przypadkach czuliby się bezsilni. .• 

KONTROLER NA GARNUSZKU ... 

Powoloć mow, się łołwo. 
Trzeba było jed11ak znależć tego, 

'klo oo MSP etaty, pien iądze i 
sprzet. ?ot,zebny był więc bogoty 
mecenas. W Gdyni ,,luzy" znale
z,ono w Przeds•t;biorslwi e Dróg 
, Z,eleni, w Gdoń~kiJ - w Przed
s·ębiorstwie Go~i,odarki M"eszko
n,owej. W. obu orzypodkoch dosyć 
niefo•lunn e. MS 0 ~'o!oio= z upo 
woz:n;en,a prezydentów m·o~t zno
lozła s.e na gornuszku t·1ch. któ
rych m cło m. in. kontrolowoć! 
Porc,doks ocz.vwisty. Każde dziec
ko wie przecie±, że mówicc o bel 
ł1J;:1anie w mleście, myśli się przlt· 
de wszyst~im o zoni~dbony~h uli
cach, parkach I podNórzac!i zo 
które odpowiedzialni są właśnie 
.,mecenasi" MSP. 

Efekty' µsp znalazła s ~ rn i:· 
dzy młotem o ~owad/em. Młotem 
sq polecen·a urzc;dów, kowodtem 
zo-ś przynależność organ .Z C!CVJno 
służby. Czy możne nojpie:rw uka
rać swego dyrektora za n eporzq
dek, o późn1~j pros:ć go o zwiek 
szenie ilośc:· etotów lub limitu no 
benzyn~? 

Nic dziwneoo, że knmendor,tom 
drżą rece, ~dy mają karać ne
fów. Wybierają więc dros;ę pa. 
średnio. W ramoch lej somej in
stytucji krąża l'isma - in!!!rwen
cyine, ponaglajoce - rac:"'j peł
ne próśb niż żądań i raczej nie od 
noszllC9 skulk11. 
Gdyńsko MS? mogłoby sob·e w 

niektórych przypodl<ach w ogćle 
darowoć wysyłonie pism do swo
jej dyrekci1. Bywało bowiem tok. 
że po zbyt uciążti,wym nalP.ąani~ 
dostowoło ono w końcu służbowe 
poleceni<? usunięcia bo/agonu, kt6 
ry zgłosiło! 

Trudono w pełni ocenić wszyst'Kie 
negotywr.e skutki tok ieoo stoou 
rzeczy. Komei1do.nci MSP mówiq 
o sprawi?. niechetn ·e. Nic dz,wne
go. No bezsensowność tokiej sy
tuacji nie spo5ób jednak nie zwró 
cił uwooi. O wyjaśnier,ie iej po
prosił jederi z rodnych MRN w 
Gdańsku. W odpowiedzi wi<:epre
zydent Jerzy Pietraszkiewicz slwier 
dzif, iź „organizacyjne zwiozanie 
MSP z którymkolwiek przedsiebior 
stwem ~OSl)()dorlcl komunalnej · jest 
bez znaczenia dla nktywności pro 
cy tej służhy. MSP jest podporzc:,d 
1-c,wona bezi,ośrednio r,rezydento
w; I służbowo niezoleżno od jed
no~tki Ja fine-nsujocej". Trudno zgo 
dzić sie z tokq argumentacją. 

lc~olnym rozwiozooiem byłoby 
wlączen'.·e MS P do Urzędu Miej
skieo·O. Podobno n:e pozwolojq na 
to '1mity linons,owe i etatowe. 
Dziwne jest jednał< to, że np. w 
Gdyn1 UM rokrocroie przekazuje 
do kosv i'D,Z 5 mln zł no potrze 
by MSF'. Czy nie możno by tych 
p'en:edzy dowi,ć bemośrednio 
swoim proco1.vn:t.:om? tlwnżromy 
te~. że et!lty, H6re so rotrzel,ne 
(nikt i,rzf!r.ież nie wątpi w sen, 
istniPnio M<;"' nc:,leżv zno!eźć. Tym 
r.zosP.m t.ASP nie ma ~kutocznej 
broni w walce z instytucjami, któ 
rym podle!"O. 

Jo4< d.z,icrłoć - Io nie je st j-edy
ne zmortwlenie komendantów. Rów 
nie istotne jest pytonie - czyml 

TECHNICZNE DYLEMATY 

MSP powalono n ie tylko z myś
lą o udziote je j w zorgoi,i,zowo
nych c,kcj~ch i dla pcn etrowo:n ia 
różnych rlz:i·ef.ni,c miosta, ale tal<że 
jol< o służ be inte rwencyjnq. Pełnić 
ma ono role ,,orriotowio r,orr1d· 
kowego". Konieczno jest nybko 
I zdecydowar,o reakcjo r,o meldun 
ki otrzymyw"r,e od spolee,:eft$łwa. 
Trudrw wywi<nvwrol !<ie t te~o 
c,bowiozku, Qd,y brakuje... ,amo
chodu: A !<* )<!sł w gd<lńskiej 

MSP, której w s·erpniu nie przy
zrono limitów na posiadaną „Wo! 
gę", a „Nysa" stoi bezczynnie, 
gdyż mojduje się w fatalnym sto· 
n,e technicznym. 

Jok więc mieli zoreogowoć np. 
na meldunek, że w Górkach Za
chodn,ich ktoś wyrzuca z somocho 
du śmierdzące ryby, jeśll miejsce 
to jest oddalone od najbliższego 

p,zystonku autobusowego o 5 ki
lometrów? ' Podobnych interwencji 
jest więcej, a Gdańsk noleźy do 
rozległych m:ost. 
Gdyńska MSP znoiduje się w 

nieco lepszej sytuacji, ale i tu czę 
ste awarie rozsypującej się „Ny
sy" wiążą ręce. Otrzymywanie no
wych samochodów Io po prostu 
konieczność i warunek operotyw· 
nego dz'ołon·a. 

MARZENIA O SKUTECZNOSCI 

Spełnienie wszystk,ch postula-
tów MSP, które przedstowiliśmy 
n•e sprawi, że nosze m,osto będą 
lśniły czystością. Nie nostąpi to 
dopóty, dopóki winni bołogoou nie 
zokosza rekawów. Do tej ~ory bo 
wiem ~feklywność działania MSP 
zbyt czcslo mierzyła się ilością 
wysłanych pism i odbytych nornd, 
które niewiele wnosiły noweqo. A 
w końcu nie można karać bez koń 
ca, nie widzoc poprawy. Jcś~ do
ie się moncłoty za solenie chodni
ków, to ROM muszą dooilno
woć, by dozorcy używali soli tyl
ko tam, gdzie jest to crbsolutn e 
n ezbedne i kcżdorozowo sól wy
dz:elolr. lnoczcj sytuacja n:e uleg-
r. ~ oopraw e. 

Tol<ie i.nt2rwencje w sprawach 
rrieszkcn·owych so czesto bezsl<u 
t,:zne. No n·ewiele zdc10 sie mo 
r •v zro?oc-czonych lokatorów 
op·n·e lu:;kcjono·;u,zy MSP. 

Zwykle instyll1cje odpow:edz.al
re za ricoo•zqdki tłumaczą s,ę 
hroi(!'.:m rm:tów, sprzętu, ludzi, od 
t: o;n ~ob:<:! piłeczi<i skore,, które 
w końru t·n!:oją do r!?dokcji go
re!. W s•t!uocjcch ostctecznych 
o1<ozu:e ~ię, fo jednak moino by 
Io znałe.;ć i ludzi i sprzet. Trzeba 
przyznać, że nic':iedy kosztem in
nych robć,I... 

N'!>·'lie'o!o wy~lod'l wi~c pow
~zcdni clz:cń „biednych rvcerzy" 
~o rnrow pc·z:i'!~owych. f.tc:rzą o 
i'.:uteczny'TI dz:o!<:':i:u, o . czystyah 
ulicach, zndbc:iy,:;h ;rnrko,:h i zie' 
t~ńcoch. Jedna>< w powodzi sp:ze
:znvch 'M"1lE''e 0 ów, niel'.cn~ekwcn!
ny:h przcp ~ów i oq•c,:i'czonvc'l 
mcżli-wośc:1 r,roco ich przypom:no 
wolkę z wiol,d.<c-mi. 

Dorota J aro eka 
Maria Nowak 

I 

Odpowiad.łjąc- na pytanie rozpi
sanej przez dowództwo batalionu 
ankiety, 182 platt>rówki wyraziły 
O(:hotę podjęcia pracy na roli, 308 
pragn!!lo mieszkać i pracować w 
mieście, głównie jako pielęgniarki 
i krawcowe. Te pierwsze - jako 
osadniczki wojskowe otrzymały go
spodarstwa i przydziały ziemi na 
ziemiach odzyskanych. 

I tak platerówki roz.iechał:v się 
po świede. \V) kaz ich ,•vyposa
:ienia „na nową drogę :iyC'ia" 

h)·lby nil'pelny, gdybyśmy nie 
wspomnieli o .ies1:cze Jednym jego 
clemende, bardzo ważnym: o pio
senre, która towarzyszy dziewczę
tom do dziś, a którą tylekroć śpir· 
wały na. drodze od Sielc do Berii· 
na - .. ~asz mundurek jest zielo
ny tylko trorhę żle skro.Jony, ale 
nam to wszystko PU<'h, niech żyje 
żołnierski duch. A jak spoirzJsz na 
rhlopaka, to cię zaraz czeka paka, 

Druga była jeszcze lepsza, gospo
darska, prawdziwie pol~ka: opłatki 
upieczono już z zasianej wbsnymi 
rękami ps7enicy, a na stolach poja
wiła się już i kutia i kapusta I 
grzybami i strudel. Gdzieś z wios
ną 1946 roku st. sierżąnt - ~ze!, 
Zofia Apil'.cion!'k (obecnie Piątkow
ska) zebrała od ,v~zystkich fizylie
rek, saperek i łączniczek broń krót
ką i długą i poj,·chala „rozliczyć 
się" wojskow') do Bolesławca. 

S KONCZYL się pierwszy, jak·· 
że trudny etap bytowania. w 
Plater,1wre, 7al'zęla. się ro-

dzienna, mozolna prara. Kie były 
już same, nie mody b:rć same -
takle to już prawo natury i serra. 
:\lnożyly się ślubv, posypały dzieci. 
Platerówki I ich rodziny wrosły w 
ziemię. Znów pol~k~ - dzięki nim 
- :iiemię. Skończyły się l&menty, 
narzekania, i.e los rzuci! je w naj-

K OCHAJ.-\ tę swoją zagrzeba
ną na krańearh mapy Plate

= rówkę. Żyją nią i dla niej. 
Pierwsze dz ieckf) urodziło się w 
1948 roku w rodr.ie Starczewskich. 
Dziś owo pacholę jest „autorem'' 
dorodnego, trzyletniego wnuka. War 
to odnotować, :ie z 54 fizylierek, 
które ongiś o.,iadly nad potokiem 
\Vlosienica - tylko jedna nie wy-
zła za mąż. 
Ale - im dłużej płynie czas, im 

;;zybciej lata lecą - przybywa w 
Platerówce nie tylko ślubów - nie 
tylko chrzcin... są i uroczystości 
smutne... Też '.)bchodzone razem, 
przez wszystkie platerówki. Ustawia 

Starzy ludzie powi.:.dali, że chacha
ry "'4yzdychali, a chachary żyją! ży. 
ją! 

A co, może nie? Żyją. są razem, 
11 !lebil", w Polsce, w Platerówre 
siedza rrn:parte na krzrsłach świe· 
Iliry,· a sierżant Ariedonek na ho
norow:,:m m1e.1scu, rzytają narle•la· 
ne ze wszy,tkirh ~!ron kra.iu po• 
zdrowil'nia. i ŻY<'Z~nia kombah.nrlde, 
wspomnicnia. przee:r:vza.ią słodkim 
plackiem ... I jf'st im dohrze, 

ne w mundurach, ze swym sztan- --..,..,..,._ - ~ 
darem, nad mogiłą wiejskiegc cmen l l 
ta~t;;~-~zcby przyjeżdżał z Jeleniej Leszek Mazan 
Góry ich dawnv wojskowy kape
lan. Ksiądz Kupisz. Teraz i on n:e 

i .fi WNBA AGIA i a ·-w lipcu zaD1arzH:IY 
szary 9 lipca, zaś trzecia i czwarta 
21 i 30 s:erprtia. Powtarzające si„ 
g,vałtowne spadki temperatur cał· 
kov.·icie zniszczyły upra,vy zbóż o· 
nz plantacje jarzyn i owoców. Fa
le zimna docierały w USA ai do 
Rnstonu. ,Tcncze chłodniejsze hylo 
lato w 1816 roku w Kanadz'e, gdzie 
w połowie lipca pokryły się lodem 
nieduże jeziora i rzeki. a y 

·-·-·-·-·-·-·-·- -·-·-·-·-·--·-· ! ;'1.arzt>kanie na pogodę stało się w ostatnkh latach zjawiskiem ! . powszechnym. Zresztą p()wody ku temu są aż nadto oczywiste: raz 
I nie w porę upały, to 1nów chłody I ule1,·ne des,:rze n·t<'rly, kied:,: 
• .. b~·ć ich nir powinno"'. C1~«to można u~l;vszcć, ie dawniej rzl'~os 

takiego nie było, ;,e sami jesteśmy winni klimat)·rznym anomaliom. 

··-·-·-·-·-·-·-·-· 
IE ulega wątpliwoś
ci, że gv.:ałtowny roz 
wój przemysłu w 
XX wieku, wytrze
bienie ogromnych ma 
sy\\ÓW leśnych, nie 
z,rwsze udane manipu 
beje z zasohami wod 
nymi. w jakiejś mie
rze nie mog;:i pozosta 
,1·ać bez wpływu na 
cz•Jly klimatyczny 
mechanizm planety. 
medne byłoby jed
nak mniemanie, że 

w przeszłości \vszystko było z2;od
ne_ ,.z rozklader.1" i zimą hyle mro
żno, zaś latem !!orąco oraz ,.deszczy
ki we czwartki". 

Dokladne i globalne obserwacje 
meteorologiczne nie mają zbyt dłu
giej historii. Zaglądając jednak do 
~tarych kronik i archiwalnych do
kumentów, można bez trudu prze
konać się, że również w przeszłości 
występnwały kataklizmy pogodowP, 
podobne df) współczesnych Wef.my 
chociaż mroźne zimy. 

·-·-·-·-·-·-·-·-
Zima l 108 roku. Lody skuły Eu

ropę od \Yysp Brytyjskich po ujście 
Dunaju. Było tak zimno, iż w do
mach zamarzało nawet wino. \.1./i
dać ewenement ten szczególnie zr!zi
wił kronikarza tych czasów, który 
skwapliwie go odnotował. \Vskutek 
silnych mrozów w środku zimy ży
cie zaml\rlo na dwa tygodnie. Lu
dzie bali się wvchodzić z dom0w. 
Zanotowann niezliczone przypadki 
odmrożeń. Kronikarze pisali, iż tak 
surowej zimy nie było od 1002 roku. 

Zima. 1608 roku . Niezwykle ostre 
mrozy objęły całą Europę pólnoc
n,i. W Anglii wyginęło masę bydła, 
z::imarzaly ptaki i inne zwierzęta. 

Zima. 1709 roku. Silne mrozy w 
Europie rozpoczęły się w styczniu i 
trwały do końca marca. 

Zima 18~0 roku. W końcu marca 
rejestrowano temperaturę około ze
ra, zaś przedtem utrzymywały się 
trzaskające mrozy i przez trzy mie
si,ice cala Europa pokryta była śnle 
g1em. 

Zima 1911 roku. Znów cała Euro
pa znalazła się pod śniegiem. od 

H iszpanii po wybrzeże Morza Kasp1j 
skie~o i od Skandynawll po l\Iorze 
Sródziemne. Na obszarze 14 mln ki
lometrów kw. ziemia przemarzła do 
dwóch metrów głębokości. 

Czym wytłumaczyć tego rodzaju 
kaprysy pogody? Jednoznacznej od
powieclzi na to pytanie nie nrn. N<t 
mechanizm pog0dowy wywier;:i.j ą 
wpływ najróżniejsze czynniki - za
równo ziemskie, jak i ko,micznc. 
Weźmy choćby dla przykładu nie
zwykle lato 1816 roku. 

Wszv,tko zaczęło się nd wyburhu 
w 1815 r. wulkanu Tamh'."lra w In
dont'zji. Podczas erupcji w~·rwc;ł 
on nie.snotykane i!0ści poo:n1u. Po 
przedostani•.1 sie do strato,fer~· -
rhmur:v bardzo drnhne!!o pyłu przpz 
dlui;i crns przeczkadrn!y w nnrm:;1-
nym do,tc;niE' promi<'ni słonecznych 
do powierzchni naszej planety. 

Pierwsze mie,iace 1816 roku nie 
b:vly zhyt chłodne, jednakże już w 
maju 'średnia temperatura znacznie 
?bniży!a się w stornnku do normy. 

Pierwsza z nacierających !al z:m
na dotarła tego lata do l\owej An
glii (pln.-w~ch. część USA, obejmu
jąca 6 stanów) 6 czerwca i niskie 
temperatury utrzymywały się do 
11 czerwca. ~nieg pokrył ziemię war 
stwą od 8 do 15 centymetrów. Druga 
fala chłodów nadciągnęła na te ob-

Fatalne było tamto lato także dla 
Europy zachodniej. Jak informo\va• 
ł.v ówczesne gazety, w Szwajcarii -
wsh"'\Jtek zniszczenia zbiorów i r.trat 
w pogłowiu bydła, nastąpił głód. 

Historia nieraz potwierdziła, te 
zbieg najróż.niej,zych okoliczności 
mo;;e wywrzeć fatalny wpływ na po· 
godę. Oczywiste jest również to, ił 
mechan izm pogodowy na naszej pia 
necie jest bardzo czuły na róina 
wpływy i szybko reaguje na wsze!· 
kie odchylenia od normy. Jest to 
zaob~erwf)wane szczególnie w tak 
zwanych latach „aktywnego słońca". 
Właśnie obecnie znajdujemy s:ę w 
takim okresie: Istnieje również hi· 
potcz2 .. że minione okresy lodowco
we spodowodowane był_v przecho· 
dzeniem sv~temu słonecznego przez 
gig;mtyczne chmury mic;dzygwiezd
nego pyłu kosmiczne:;o. 

Zc>n:l:'cz~·~zczPnie ::itmosfery nawe1 
w nieznacznym stopniu, grozi po· 
ważnymi konsekwencjami dla kii· 
matu na ziemi. Dl2tego w swej co· 
raz aldywn;ejszej dz1ałalności ludz· 
ko§ć nie powinna o tym zapomi· 
nać ... ,..__,..,,,..,..,._, --i 
j Władysław Knycpel 

--···-
1Do Suezu 

Powiadaj ą: gdzie Rzym, gdzie 

przez o„ 
Z ROTTERDAMU DO SUEZU 

I Krym. A j ednak... wedle znanego 

bułgarskiego ekonomisty, prof. Ma

rina Dewedijewa, najkrótsza droga 

I ze środkowej Europy do Suezu wił'· 

d zie p rzez ... Bułgarię. 

I 

I 
I 

TWIERDZENIE to zwią· 
zane jest z rychłym już 
otwarciem najdłuższego 
w Europie szlaku wod
nego Ren - Men - Du
naj. Jak wiadomo, bę
d zie się on zaczynał w 
delcie Renu kolo Rot
terdamu, a kończył w 
porc ie Sulina, u ujścia 
Dunaju do Morza Czar
nego. 
Licząca 3,5 tys. km 

droga wod na, o nader 
niskich kosztach trans

portu r urowców i towarów, przy
spie~zy i rozszerzy wsp6łpracę gos
podarczą krajów północno-zachod
niej, centralnej i pohtdniowo-w<:chn
dniej Europy. Tym bardziej że tę
dy "'laśnie - whr""' p'.)z'lr'.)m -
wieźć bedzie najkrótsza droga do 
:&"an:o.~u Sueskiego. 

Poprzez Gibraltar, statki mają do 
przebycia 6,2 tys. km. Otwarcie 
rzecznego szlaku skróci tę trasę do 
ok. 5,7 tys. km. Ogromne „statki
matki" będą wówczas mogły z Su
liny zabierać na pokład cale barki z 
towarami lub kontenery, aby tri'ms
portować je dalej, do portów Afry
ki oraz Bliskiego i Dalekiego Wscho 
du. Ale zdaniem prof. Dewerlijewa, 
można tę trasę skrócić jeszcze bar
dz;ej - o ponad 1000 km. 
Pomysł polega na wykorzystaniu 

l ądowej drogi przez Bułgarię i Gre
cję, wiodącej z naddunajskiego por
tu rzecznego w Łomie do Salonik. 
Linia kolejowa, łącząca te dwa por
ty, liczy 600 km długości. Szosą 
jest jeszcze bliżej - 550 km. 

Analizy dokonane przez bułgar
skiego naukowca wskazują, że skró
cenie drogi pozwoliłoby, szczególnie 
pozbawionym dostępu cto morza 
krajom śródkowoeuropejskim, na 
znaczne zmniejszenie kosztów trans
portu. I to nawet pomimo koniecz
ności dwokrotnego przeladoYvywania 
towarów - r;iz w ł,omie. drll!~i raz 
w Safonik::l.rh. Oba te !'Orty ~a ?:re
~zta iuż teraz zn::ikom;c;,. dn ta
k;ch prac przeładunk0wych d,-,d.Mo 
"··::me. 

Rzut oka na ma~ Pólv.·yspu Bał-

Bułgarię! 
kańskiego zdaje się kwestionować 
twierdzenie prof. Dewedijewa. To 
przecież wyjątkowo górzysty skra
wek Europy. A jednak ... 

... POZORY MYLĄ! 

Z Salonik doliną Wardaru b:c!!;
nie wygodna droga, która po prze
cięciu niew;cJkich wzgórz wpada w 
dolinę rzeki Strumy. Tędy wiedzie 
szl;,k: no Sofii. Ze ,tolir'v Bul".arii 
prowadzą do Łomy trzy drogi: 
przez przełc:cz Petrochańs!,ą, rrz('Z 
Witynię - gdzie wkrótce otwarta 
zostan;e autostrada - oraz orzełom 
rzeki Iskyr, gdzie biegnie szlak ko
lejowy. Drogi te znane były jeszcze 
w czasach rzymskich i nigdy nie u-
traci ły swego handlowego znaczenia. Bułgaria znana jest przede wszystkim turystom; czy stanie się też m!ędzy-
A dalej, zaledwie kilkadziesiąt ki- Fo!o _ AR 
Jf)metrów 0 d Sofii, rozcia~a sie już narodową trasą transportową? 
dolina naddunajska i prosta droga ó · Skróciłoby to drogę z Łomy do Sa- się w wczas mieJscowość Czerwony 
do Dunaju. lonik O dalsze 50 km. Brzeg, będąca obecnie dużym węz-

Na ikrótsza trasa wiedzie przez Iem kolejowo-drogowym. 
piękna orzełęcz Petrochańską -
najwyżej położone w Bułgarii przei
frie drogowe na głównych szlakach. 
Dro~::\ ta jest właśnie m'1dernizowa
n.i. ·wkrótce m. r;:,lej tra~ie bdzie 
miała ~zf'rokość 7.5 m, boczne p:::~:v 
n ~znokości 2,5 m oraz licz"!ce 1.5 
m (1.-,t-~cn. A r..,zważ;:, się już mo
żli,\·n~ri przPknl'.'ani;i w k,:,:,l"U te
go wieku tunelu pod Petrochanem. 

Są jeszcze i inne plany. Oto bo
wiem Bułgaria i Rumunia przegra
dzają obecnie Dunaj wielką zapo
rą Nikopol-Turnu Magurele. Wraz 
z jej ukończeniem podniesie się 
znacznie poziom wód w dopływach 
Dunaju, m. in· Iskyrze, łączącym So
fię z wielką rzeką. Portem rzecznym 
o pierwsz.orzę<lnym znaczeniu stanie 

A ~tąd już tylko krok do stolicy 
Bułgarii. 

Maciej Pędzich l ·-..,.~ .. 
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do liceum 

Kamienie i piasek w magazynach ... ,,Pewexu" 

NIEOSTROŻNI PIESI 

O W Gdyni, no ul. Czerwonych Ko
synierów, Wacław Ż. bez upewnienia 
się wszedł na pasy i został potrącony • 
przez „Poloneza" GD0-5575, którym I 
kierował Bronisław K. Pieszy zmarł w I i 
drodze do szpitala. • 

e Andrzej O. będąc w sianie nię- · 
trzeźwym wbiegł nagle na jezdnię a!. 
K. Marksa w Gdańsku i wpadł pod I 
„Fiata" GDL-3998, który prowadził 
Władysław B. Pieszy odniósł cic;żkie 
obrażenia. 

e Na al. Niepodległości w Sopocie, 
Jon N. wszedł na jezdnię w miejscu 

Karnawał się zacząll Fol. Zbigniew 

III Liceum Ogólnokształcące dla 
Pracujących w Gdai1sku-Xowym 
Porcie, ul. Ka Za~pę 31a przyjmu
je podania kandy datów do klasy I 
liceum trzyletniego i zespołu przy- h I 
rodniczego '.!raz do klasy U liceum 8 8 8 • , • 

~~!~et;~~;jęei;nd;e~;,~~r)kla~Varj~~t n1eogran1czonyc moz IWOSCI ukończe1iie szkoły podstawowej lub ' , • 
zasadnic7.ej ,zkoły zawodowej • 

. Zapisy będą trwać do 28 bm. :\"au , 
ka trwa 3 lata, dokumenty nale
ż)_' składać w sekretariacie sz};oły I _Bo1~~a w:-·bu:h~'',, I\'. centr.:> lnym w jednej ze s!uzy!'1, która powin
(tclefon: 43-13-06). maga,.)111e „Pe,H·,, u " Kutnie. ,wy na zawierać atr .• kcyjn." towary im-

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiaiiniiiimwiiiiiiiaaiiiiiiia po rtow ane, cnalez '.O !lO. .. cegły' ~a-

. _: ;;_ I Tro' J·kąt bałaganu'' E~~};:2:r~:~·:!~;.}~ot~h:Y:?~ ~g;~ 
r . d o lipca 1979 r dz,alała Rpó!ka 

' ' 

o nieogranicz,.nyc11 wręcz mo±liwo-
Kosycorz ~ciach , grupi1 ją,·a magazynierów ---

tę 31 O t) . 7 ł z,,~.lez "'Juo ponadto 
Lnaczi;e lo• 1 .1n,rr,l<l rnczyjego" n1. 
m. k !Kadzie.< d t ty0 ięcy pudełek, :,;a 
wierajacych tnv. tygrysią maść . 
Plon śledztwa prowadzonego przez 
Komendę \\"oiew<"idzką 1\IO w Gdań 
sku pod nad~orem Prokuratury Wo 
jt>wódzki('j by! więc nader obfity. 

~ie dozwolonym i został przejechany 
przez „Poloneza" GDU-18Ą8, którym 
k:erowoł Leszek C. Pieszy poniósł 
śmierć no miejscu. 

-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·---·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-· e;.;:spedytor6·:v ornz ich rozlicznych 

na gd'"yn' sk1·m Obłu ;;u w~t1:~::~~~\0 kr:idli \\"Z:'stko, co 

O~·:loi zo 1e z J t, ly ,vyroki, moq 
l t nvch ('};•.rJPd\ t1r .fa rosła.w Rott 

MMS!P!CtNM8f6łtMW!ił@e:!CW9&4 MA . . . . ...Z im v:p;·,dło w rqcp· jubiler··< e wy-
„FIAT" W POSLIZGU 

Zdzisław G., który kierował „Fiatem" 
GDX-3431 w Gdańsku-Maćkach, nie za
chowa! bezpiecznej szybkości, no luku 
jezdni wpadł w poślizg i uderzył w 
drzewo. Kierowco poniósł śmierć na 
miejscu, a pasażer Franciszek S. zos-

Tu można sprawdzić co sie 
L 
kuouie 

l J Oblu:~e Leśne należy do młod~zych 
dzielnic Gdyni i jego mieazka11cy 
przeżywają ,,·~zy ·tkje radości i klo
p<>t~· t:;·p,1wc dla no\•:rgo os:edla. 
J t•dn:,m z problemów je, t b:ib:;an 
wokół domów. 

roby ZP <:r,~hr 1 , \VI 1tzne piilr::t, dłu

~op:~y. [l"r-· ·! ,nr; i \\yroliy z hki 
ten1 ciąg tych intcr\\'0Y1cji u ad 11:- 1S:ari.llr"~ i \VY:01)•· d?:cH\~i:1rskiP {1 1 ~~:: 

njstracii os:edL1 .. Jui. przed rokiem art.~:ku1y ~:p8i.V\rc1.P. ~;,.e fi: l'dZI11 
• ., • • • ,_ • f • , • , tait,.e - przr!:r.naczcn\··r:.1 !13. (" ·~::port 

tał ciqżko ranny. I 
-U&C:-·!ef. _1\JiW 4ii&Lffai 

Sklep z rozmachem 
oh1ec~·w:::la o.·n:t, ;,.c z,1..1,tc 1.::i. t,,,1q ,- kr;-·,·zt,~łam_ i. 1.n,lni;,n~·mi 1.il·ma-
płytami otv:o.::y studz'.e"ck - · n:e- mi. a hkżc ::~:,1żk;1mi. Z cza~e-m za 
be;,:p:ecme dla hawi:1cyC'h ~ ;ę \\'•Jkól cz<~t_o clz;·,ł~~ h::rdziej ,ele;_;ty11;n.~; 
d , ,,; J.-d .!1 ·m rczult;1 tem owych z:;.b;er.?r n giown1e to. C'J szcze!?o1n,e 

,.Trójkqtem bałaganu" nazywany z.e~.. ~ ~ 1 f było po.·zuk·w .ne na t:irg'l'\0 1<k,1ch 
jc~t przez lokatorów teren ogran'- o')'.etn:c je~t... ,icdze:1:c ,brego o- i u paserów. 

Bank Rezerw 
Wczasowych 

I Otwarty wiośnie salon RTV przy ul. 

I Grunwaldzkiej we 'vVrzeszczu je,t 
ostatnim chybo akcentem handlowego 
rozmachu w tym gdar'1sk im centrum 
pod znakiem Mcfrurego. Szumne za
powiedzi, jakie w czasie dwuielniego 
blisko remontu docierały do moich 

Okrc;~owe Biuro Tury:;tyk;. PTTK uszu - sprawdziły się. To naprawa<; 
w Gdańsku-Przymorzu posiada je- sklep gus!ownie , niebanalnie ur;:qcizo
ncze wolne ;:1iej5ca na 14-dniowe ny (projekt jest dziełem artysty plasly
wczasy w pokojach 2-, 3- i 4-oso- ko Stanisława Staniu':;ewic zo). 
bowych na okres od 5 do 18 bm. w Dla nabywców ncjwiększy,n walo
Wiśle :'\Ialince. Bliższ~·ch informacji rem praktycznym p!acówki bt;cizie 
xasięgnąć można w OBT PTTK ul. możliwość sprawdzenia prowidlowoś-::• 
Obr. Wybrzeża lOA, tel. 53-09-41, działania aparatury w spccjcinej ko
iT-04-19, telex 0512007. binie. Nareszcie! To przecież powinien 

=::::::::::::::::'.=:::;:'I być pod s!awo wy warunek istnie nia 
każdego nowoczesnego sklepu te j 

Muzeun1 branży. 
Załoga, kierowano przez 

Witosławską, zyskała godziwe warun-
ki pracy: w trakcie 

• 
chwała konsekwentnym władzom mia-
sto. 

C':>:ony ul:cami \\'incentego GrU!:y, tela, które już od roku ~tano,,.i za- Korz::starD z pO'llOC',· strai.I'i1rn ., 
I{-_,.-,atkowskiC'go i Pod~órska. Ifaldy bczp:cczcnie ogromnej dz,ury. lnb z bra',n1 ich czujno~ci. :,i tak-

Obccn,e wiadomo już, że programy ziemi. resztki gruzu i betonu, nie ż~ w,nólnJk.'l\v w biurach Dv.:crc~ 
oszczqdzania objęły również nokłady zabezpieczone studzienki kanaliza- Od czasu do czasu widać jednak ?,Iorskie~o, dz'QL:i czr:1m tn\\·ar 
na remonty i mocJcrnrzacje placówek cyjne - wszystko to je,t p.::zedmio- przejawy inicj<1tywy gospodarzy osie .. bez!rnJ;zyj:1ic" prz.en:kal przez strz,, 

h:md:oviych. Dla'cgo wzrasta 'rola czyn ~.iii9fiiią!i.W,il,,$?&$JJ,iii,1 l. ffiC!~.'!l'I I dla. Półtora roku temu zwieziono w żoną strefę portu. D::ilej znś działy 
n:ków społecznych, opiniujących te j jed!}O 111:ejsce żużel, betonO\\"e obrze ~~ę dr?i_ne dz'\\"n; rel(:Z)l' .• Jed,enl6 ze 
poczynania. Bo W zochwy\ach nad no· w OC ut b . . } .. ż . ] ·t"ł 'es'ony z.o z1e1 np. \l."Y:',-i'.U.Ja z o,e ~L:l w-
wym sa!o,icm RTV przy ul. Grunwo ld:z- n y a o usem 3 a I p.ybn. uze zos u rozn. · ' _ ki z \'l"ieczn~·ch piór, a następn:e 
kiej ni~ ur!clo mi si:) zopcmnieć o po eałym t~rcnie, ~aś z pł~·te:.:. dz:e- li k:iza! :·;.~·!rnn-:c z n;ch fygnety or;:iz 
jadr.)•r.,: przed kiP,u la!y r,cdobnie wy- ci pracowic:e buduJą fortece. ~ą one ohr<JC7.!l:t. 
posoiony salon otwarło w Gdyni. Dzi- \\' Z\\·iąz:rn z robo!am1 t irv·,1yr,•i jcd,·ną egzcmpEfikacją tzw. m:.ilcj Działali hez wielkiego rozmachu, 
s:aj wvgloda żałośnie i zui:-cln:e n ija- w nocy z :! na 3 b:n. zarn!a,;t tram arch:tc'.:tury ale sy~~en:at_,-cznie. L'do\\'odniono im 
k'>... Ohy więc złotówki wpal;owane 1,·ajów linii „30'' od skrz,·żowa:1ia p()pelr:ierne 34 przeotępstw, które 
w i tak j,.,ż okrojony progra m una wo- uhc Karola r'llark;:a i :.\Iic-kiewicz:, Rozbra.ja j :\('Y w y d a je si~ h~·c p<Jc:ągnęł_v za rnba straty, oszaco-
cze~ni::mia hcr.dlu - naprawdę procen do ?\owego Portu kursować b<:d::ie • \•,·ane na ok. 1 mln zł. W toku pro 

fakt , iź wszystko t o d 1.ieje się tuz 
!owtly. a l. adobus. wadzen;a sr,ra\\'y C'dzyskano towary 

o bok !C ied·1,iby Spółdzielni :'.\fieszka- wartości 4:!5 tys. zł. a u podejrza 
niowej „Kom uny P a r yskiej". nych zabezpieczono mienie na kwo· 

• • • 

• z.::tn~· zo til · na karę 6 J,t i 6 
.. 1 C' ięcy o,,?b .,,·1en:a woln'lści, 150 
I:,· zł grz:,·,:vrw. kc,nfi· ,~atę m en:a 
" c· 1h~ri 1 pozb 1,, iPnia praw pu-
1,1 , Il'\ ,·h n,, > l t Stani~la w Ci
r·l;o 11 otrzym<,1- ;, •ę ;j lat i 2 m ie 
<;:,?CY pozb:n\ if-ni..1 wolności, 100 tys. 
zł !\ 1yw11,, konr· l<:i ty m;enia w 
c.1J,1śc i pozh, w 1a praw publicz-
1 yc!1 na 5 !a\ ·rorna~z Słouiń,.;ki -
n,1 !mrę 3 Lit i 6 mie.,ięcv pozba
\•;irn·a ·0!1 "'J\ci >0 l.\<. zł grz:,·,\·
n:,·. Zbil;ni<·w Śli\Yiński - 2 lat:) 
po,~bawien i:1 wo!ności i 40 tys. zł 
'! rz~·\,:n~·. Brygad~ ~ta Zbigniew Or 
miński otrzymał karę ;i 13.t pozba
wien:a ,Yolności i 70 t:, .. zł grzyw
n:,·, konfo,katy m:enia w całości i 
utraty praw puhlkznych na 5 lat, 
Z8Ś Stefan '.\li<'nik i Andr1l'.l Oaka
ło skazani za ;tati na kary po 2 la
h i 6 m:esię::-y pozbaw'enia wolno! 
ści oraz po 50 ty~. zł grzywny. Po" 
zostali czterej oskarteni otrzymali 
1,·~-ro';i od jedr,ego do póliora ro
ku pozbawienia \\"Olności, z "''arun
kowym/ zawieszcn:em jej \\':','konania 
oraz 1",rzywny v.· wysokości od 10 
do 20 ty~. zł. Za,::idzo:,e r.ostnło 
r6wnie7. wvr6wnanie szkód v.,yrr.ą~ 
dznnych ZPG. 

Wrrok nie jest jeszcze pr:\wo
mocny. .-\. 

,J -
• zw:ekszano znacznie pomieszczenia 

Proponuje magazynowe_i.zo~lecze socjalne. Wctr 
Io przypomn:ec, ze sklep powstał z - , . . I polaczen:o mn:ejszcj placówki !ej brcn 

~i:ize_um ::-;arodc\:'e w < ,d,m, ku ży z sąsicdniq „Bc:welną". Tc -
w,poln1e z _<?dan.,1, ~1 TrJV:arzy- , przcorowc~z':a siG tam, gdzie byty 

Dyrektor spółdzielni, l:dward Ro
ehlicki •. twierdzi, iż uporząd',{o,,\·anie 

terenu rnJ.l<'Ży do w,.·'.rnnawcv 
Komb:natu Budo,,·lanego w Gd:,·ni. 

Droga do zbrodni 
stwem PrzyJ3c10ł Szh.1K1 ZJ,11ierza m::,':lb kucrcn:w ... 
\\. Jym :oku :,.-0rga11izo\\·ać cykl l'pot Prc:ccs mo'."łc!owania gtównego 
kan pos\\"tęccmych sztuce starozyt- tu handlowqio c'oprowodzil do tego 
nej. Od dotycl:czaso\:·yc:h różnić ~i~ że do;obił s.ię Gdańsk sklepów pr~e~ 
on ma ty~, z~ oprocz h1~tor:,·kow stronnych, nowoczesnych; polik w id o
o :c:ztuce mowie l)ędą turysc1 dy~po weno dziuole". Jednocześnie rndba
~ujący _atrakcyjnymi . prz~zrocza_mi no· i ~· !o,· by nie był to handlowy 
1 .skł~nm do podziele~~a się wraze- uniformizm. Może nie wszystkie pomy
maz:111 z~ swych p0drozy. . slv sa udane (no. święcący pustkami 

'\\ 2:~nązku z tym .organ,iat_o_rz_y sklRP z mrożonkami), ale za resztę 
oc1.eku,1a. m1 zglos1.ema podruzm-
J:ów. Ka miejsce ~potka1\ prnpo u
je ~ię sied7.iUG GTPS przy ul. Clill łl 
nickiej lub )Iuzeu:11 :\":nodowc pi .'.Y 
ul. Toru11skiej. Gtlyby imp1·e·~a L1 
:spotkała się z duż'"m za:ntere~owa
n:em możliwe jest jt'j po'l'l·tarzanie. 

Cudzvm samochodem 
Eli.i.szych iilformc:cji udziela tele

fonicznie nr 31-70-61 dział nauko
wo-o„wiatowy muzeum. 

J 

n· nil'd7.iel~. 4 ..;t,.-,·,ul.a 1991 r. 7 GdaU
<-ka do T.ondYnn or1,ei R['~. Holandi~. 
Brl~ie. Fran<'.ie pojedzie .. Fi2_t I25p". 
Wolne trzv mie,hca. TP!. 31·~3-84. 

O. G. 

Tylko dla pieszych 
Pon Henryk K. ze Sta

rogardu Gdańskiego cztę
ry lata temu, a m,anow,
c,e w 1976 roKu dał sic; 
poznać jako skrajny opty
mista, wpłacaiąc na kon
to Polmozbytu 160 tys. 
zł. Za tę okrągłą sumkę 

miał on w 1980 r. otrzy
mać „Wartburga". Aliści 
zamiast „zaklepanego wo
zu" w 1980 roku otrzy-

Henryk K. reflektuje, to 
proszę bardzo w li lub Ili 
kwartale „Fiac ika" może 
sobie odebrać. 

mał powiadomienie le 
,,Wartburgów" nie ma, 
ale są „molucl1y" (też 

Niestety, minął jak wia
domo już IV kvrnrtał i 
pan Henryk K. w dals zym 
ciągu nie Jest zmo!oryzo
wany. Uważa on - Icki 
del kotny - że Io sq kpi
ny. My byśmy nazywali 
gorzej. Na „malucha", 
którego i lak mimo obie
canek nie dostał, wystar
czyło wpłacić połowę pie 
niędzy i czekać o wiele 
mniej czasu. Dlcczego 
Polmozbyt przyjmuje pie 
niądze i spisuje z .oby- ' 
watelem umowę o sprze
daży samochodu, skoro 
nie potrafi się z niej wy
wiazać? Dlaczego zam iost 
,,War!burga" nie zapropo
nował p. Henrykowi K. w 
zamian dużego „Fiata" 
lub „Poloneza"? 

Temperatura pozycji 
dobrze? 1), więc jeśli pan 

Dowcip WPHW I 
Po piątej naprawie tzw. 

kolorowego telewizora, kto 
ry Aleks W. zdobył w je
dnym ze sklepów WPHW, 
fachowcy odmówili dal
szych reperacji. Autoryta
tywnie oświadczyli, że są 

bezradni wobec poważ
nych usterek. Po 14-dnia
wym uprawomacnieni:J się 
,,wyroku" WPHW wyrazi
ło zgodę na uznanie re
klamacji i zwrot gotówki. 
Postawiło jednak waru
nek: Aleks W. ma sam 
dostarczyć odbiornik z 
punktu napraw do domu 
towarowego. 

Należy domniemywać, 

że celem owego pomy

słu jes t namówienie klien 

ta, by doniósł c <;żkie 

pudło na własnych ple

cach do „Sezamu" i aby 

zatrudnieni lam racjonali

zatorzy mogli podowcip

kować no lemat faceta, 

który od wysiłku dostoi 

kolorów zamiast telewizo

ra. l 

Nie skostnieć, ale 
nie sflaczeć, trwać na 
posterunku, 1 ale nie 
siać no mitjscu, b_yć 
giętkim, ole n,eugrę

tym, być lw~m czy or
tem lecz ni€\ zwierzą. 
ciem, nie btć jedno
sironnym, ale ni e mieć 
dwóch twarzy, trudna 
rzecz. 

Stanisław Jerzy Lec 

-·-·-· ... ·-·--·-·-

Pam:ętajc :e n,ezG1olo-
ryzowani! Wc;qż jeszcze 
łatwiej tańczy się polo
nezo n,ż nim jeździ. 

Człowiek który w prz,•-
pływie nierozważnego szc 
leństwa kupi sobie reka
wiczki firmy Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskieg0 

, ,,Opolanko" w Opolu, do-
piero po zapoznaniu s;ę 

z dołączonym do nich 
dziełem pt. ,,Przepis nr 
26 przepis konserwacji", 
uzmysławia sobie w jaki2 
obowiązki wdepnął .- ja
kim zadaniom sprostc, t 
musi. 

O!óż musi „prać wyłą-

cznie ręcznie przei wy-

Duża hużka w nowym roku! CAF 

gniolanie, nie -·trzeć, nie 
l','ykręcać, nie wyżymać!". 
Psia mać!!! Musi pomię-
t.:ić oby „temperatura 
prania nie przekroczyło 
40 s!. C" a środki, no 
te... p,orqce, byty „del;
katne i w ilości podanej 
no opakowaniu", żeby 

:,lukać kilkakrotnie i ko· 
n ecznie „w ciepłej wo
dzie o temperaturze pra
n a" (mózgu), wyciskać 

(łzy) w suchy ręcznik lub 
lekko odwirować oraz -
uwago, uwago! ,,suszyć 

w po1ycji pionowej o Iem 
peroturze pokojowej". 

Kochano „OpolonkoH! 
Należałoby zmienić albo 
pozycję, albo temperatu
rę ... 

Dług~ stopa 
Rzecz nie będzie o In· 

dioninie. Marny w Polsce 
trochę panów, którym, 
jak Io się mówi „poszio 
w stopy". 

Mogą się oni no wło5-
ncj skórze (ciy raczej no
dze) przekonać jak dallł

ce jest nieprawdziwe po· 

wiedze nie „im s!opo (ży

ciowa) większa !ym le

piej". Dlugostopi wiedzą, 

że niestety, tym gorzej. 

Mają oni bowiem proble

my nie tylko z kupnem 

butów w kajakowych roz

miarach. Oni sa bosi już 

no e!opie skarpet. Konia 

z rzedem !emu, kto kupi 

porę męskich skorpet nr 

30 lub 31. Nie ma! 

Moi.no wprawdzie kupić 
dwie pary dajmy no to 

o numerach 15 i 16, ale 
każdy przyrno, że cztery 

małe skarpetki to nie Io 

somo co dwie duże. 

P;erwszy termin u;w11czen a p:-ac 
minął pr·zed ... trzema laty, a umol':ę 

podpisywał jPszczc ó'l'l·czesny dyrek

tor KB - dzisiejszy prezyder.t mia

sta. Do tej pory Kombinat Budo

wlany zapłacił 1>półdzielni tytułem 
kar za niewykonanie malej architek

tury ponad 30 mln zł! 

Około godzmy 8 ra
no 22 kwietnia ub. r. 
pogotowie ratunkowe 
w Gdańsku zcsla1o 
telefonicznie wezwane 
do wypadku, k!óremll 
ni:ało ulec 38-letnia 
r1aria J. Jednakże le
karz stwierdził jej 
Z{Jon wskutek cieżkich 
c,crażeń w wyniku po
b•cia. D~na'~a .~ajdo

z .kdnego konta n a drn~ir nil' po-, wala s ę n,e w swo,1'1 mieszkcn•u, 
J>ra,d.i. s~·tnadi brncadn~r-11 lokato- le:z u 41-letni"go J e rH'\jO Fern'.lndo 
rów. Ty!::o ich dzlr ~ na pod\"Ór- Rogusa,' zam. w Gdcń!'ku przy ut. 

Pońskif·i ·1. \'/ hi ~yluacJi została pa-
kach u;::zą ~'.ę le~cji ,.wycho\,·a:,ia wiodom:ona m;Lcp, ktćra wszczt;to 
go,pod;:.rczego". baw:ąc s'ę na dz:e- ś'edztwo. 

Sie rpnia cieszy się n ie slabną
Fot. Zbigniew Ko sycarz 

siątkach połama!1ych, betonowych Okazała sie, i:e tAar,a J. żyła z J. 
płyt... d, j . Rogusem w konkubinac:e. Poznali 5 :ę 

• 

11,,E LJV11tf ! 

Gra w zielone 
Czasy mamy nie tylko 

ciężkie, ale i szybkie. 
Wszyscy wszędzie się 
spieszą, katdy gdzieś go
ni, na ulicy oż roi się od 
galopujących poń z siat
kami w rękach i w prze
krzywionych berecikach 
na głowie, od ponów po
mykających z rozwia
nym włosem (jeśli . pono
wie ci nie są łysawi) . 

Szaleńczego tempo o
czywiście nie dałoby s;ę 
wytrzymać ani utrzymać 
bez odpowiedniego tre
ningu. Treningi te, jak 
wiadomo, gdańszczanie 
odbywają na światłach 
co ruchliwszych skrzyżo
wań. 

Na Hucisku no przykład 
światła zielone tok usta 
wiono, że tylko rześki 

sprint przez ca te skrzyżo

wanie może pieszego uro 

towoć. 

Ci wszy~cy, którym 
wie:k lub inwalidztwo kon
dycję odebrały, muszą po 
konywać dystans w 
dwóch elapach. No szczę
ście środkiem skrzyżowa

nie biegn'e chodnik i pies, 
mogą czekać no zmianę 
świateł bezpiecznie. 

Osla!nio wzorem Hue s
ka skrócono o 1;ołowę 
czas świecenia zie lonych 
świotci u zbiegu ul. El
bląskiej i Siennickiej. In
walidzi i babcie odpada
jo w przedbiegach; 
akurat kiedy są no szy
nach lromwojowych zapo
la się czerwone światło. 
Dalszą cześć skrzyżowa-

nia pokonuje wiec kręcac 
wymyślne piwety rr,iędzy 
pędzącymi samochodami. 

I tok objawił ~ię r.om no

wy typ homo sa1;iens: 

biec:iocz zebrowy !,guro

wy. 

I Historie dwuwymiarowe 

Mało nas 
C,ekawmka - pow,edz,ał Mołof:ccki znad gczE;-

ty. 
Mionowic,e? - spytała Mclofiocko. 
P:szą - Mololiacki stuknął palcem w gazetc, 

- że poczto n ie uporało się jeszcze z doręczeniem 
świątecznych przesyłek. 

- A to dlaczego? - zainteresowało s i ę Buba 
Krerr.pliniok. 

- Bo poczto ma kłopoty kadrowe - wyjaśnił cier
pliwie Molofiacki. - Ludzi brakuje. 

- Przecież jesteśmy, 35 czy 36 milionów, nie? -
wzruszyło ramionami Mo!of ;acka. 

- My tak, ogólnie jes!dmy, ale no poczcie akurat 
nos brakuje - tłumaczy! cfcrpliw,c Matofiocki. - A 
to kłoś zachoruje, a to etaty nie poobsadzane, nor
malka. 

- Jaka normalka? - zdenerwowała się Małoliacko. 

- Nie udawaj naiwnej - wtrąciła Buba. - Nie 
pamiętasz co ci powiedz,ało kierqwniczko boru? 

- Jakiego baru? 
- No tego, w którym byty nie domyte sztućce! 
- Ach, tego! - przypomniała sobie Mołofiocko 

Kierowniczka powi edziała, że są nie domy:e, bo 
brakuje pomocy kuchennych. Aha - domyśliło s ę 
.:;_ to znaczy brakuje rąk akurat no · poczcie i akuro1 
w gos!ronomii. 

:_ SwoJa drogq Io jest zastanawiające - wtrącit 
Molofiocki - Wczoraj w samie po południu kosę 

obsługiwało tylko Jedno ekspedientka, o ogon wił 
s,e aż do garmażu. Gdy spytałem ją, dlaczgo porn
stałe kasy są nieczynne, roześmiała się i powiedziała: 
- To pon nie wie, że w handlu brakuje rąk do pracy? 
- Tok pow edzialo, niech skonom! 

- No więc podsumujmy - zaproponowało Malo· 
fiocka - brakuje rąk akura!... 

- Poczekaj - poradzi! jej mgr Basik - jeszcze nie 
wyczerpo 1 iśmy tematu. Na ten przykład jo. Wsiadam 
wczoraj do autobusu os!o\n, ... 

- Osialn,ch gryzą psy - zauważył Małof,acki. 
- Albo ruqcja kierowcy - podjqł wątek mgr Basik 
- Zruga! cię? Za co? - poprawiła siG w fotelu 

Mołol,acka. 
- Za Io, że przyklesz.czyl rnnie drzvl ian1i_ - wyjaś 

n i ł mgr Basil<. - Zwróciiem mu grzecznie uwag<;, 
o on rnczc:I mi robić arogancki wykład na temat 
wsiadania, ~ie oszczędzając przy tym moJcj rodzonr.J 
motki. W dodatku broi na dwóch kolach zakręty. 
A jak powiedziałem, że napiszę na niego skargę, Io 
z uciechy dodał tylko gazu. - Ja pana skargę morn 
gdzieś - powiedział ze śmiechem - mnie nie zależy. 
Kierowców brakuje, ws1ędz1e robotę znajdę i jeszcze 
te pięć słów więcej mi dadzo ... 

- Albo weźmy tako służbę zdrowia zaczął z in 
nej beczki Małofiacki · - 'każdy lekarz ci powie, że 
brakuje lekarzy. 

- A każda so lowo, że salowych - dodała Bubo. 
- A każda pielęgniarka, że pielęgniarek - uzupeł-

niło Mo lcliocko. 
- Dwa dni temu byłem w administracji - pny

pamnial sobie mgr Bosik - żeby spytać d laczego 
klatko schodowa jest wiecznie. brudno ... 

- I odpowiedzieli c:, że brakuje sprzątaczek? -
spvtała Mołoliacka. 

Mgr Basik kiwnoł głową. 
- To w oqółe jest bez sensu - stw;erdzila Buba 

- odzie nie nopo!rzeć wszędzie no,molni ludzie . Na 
ulicy i poczcie, autobusie, w sklepie , przychodni, 
wszyscy majo dw,c ręce. Jokoś nikomu ich nie bra
kuje. 

- Rok .niemy !yle ile trze.b[J - weskhr.ąl mgr Bo 
sik - ole wydaje m1 sie, że wcioż więcej lewych. 

PEPSI 

w 1975 r. przy czym w dwa lato póź
niej Moria J. przen·osło się do J. Ra
gusa, nie rezygnując jednakże ze swe
go mieszkania. On był rozwiedziony, 
ono zoś opuszczono przez męża. 

Oprócz więzów uczuciowych, obojga 
toczyły Jeszcze pewns wspólne cechy, 
m ·a~owicie skłonność do nadużywa
nia alkoholu i n·,chęc do pracy. To
też w mieszkaniu J. Roquso trwały, 

jak się to mów,, na okrągło libacje 
z u:Jz,ołem gośc, wszelkiego aulotc
m~ntu. t ~cr,o J. coro~ bardziej wciąg,
la s G w olkc.h I Z'1', doszło nowe 
do •ego, że r. C' rozst'l\vcło s ~ z ~ •: 
tc-ll--C', nosrnc Jq w torebce. JeJ przy o
c,01 pochodzacy z rozb,teJ rodziny, wy
niósł skłonności do wodki już z domu, 
r,.I od 18 roku zyc a. 

Pożycie Marii J. z Jerzym Rogu~E'.'1'1 
nie uklodalo się jednak pomyślne. 
Dochod ziło do awontllf i bójek, ldó· 
rych tłem byty alkohol I zazd ość. 
J. Ropus sam stwarzał dwuznaczne 
sytuncje, pozostawiając przyjaciółkę 
wśród p;jacych kompanów, śledził jG 
z u\,.ryc,o i siara! się przyłapać nc 
z:::rodz'e. 

Po cieżkim pobiciu przez J. Rogu50, 
!'-.'ario J. wniosła sprawę do prokura
tury; druga sprawę wniosło o zgwał
cenie pr7ez jednego z uczestników 
libacji. 

Mor ia J. po roku przeprowadziło sią 
z powrotem do swego mieszkonro. 
J. Rogus roze jr>al s1e za nową przy
'ac,ólko, ale spotykał się czasami 2 

Maria J. Ta Z'1Ś znalazła s ie w tak im 
stan e, że musiało koniecznie poddać 
sit; leczen iu przeciwalkoholowemu. 
Uda ło sic w lym celu do Torunia, 
g-:!zie miała rodz i nę i miała pozostać 
„no odwykówce". Wróciła jednak de 
Gdańsko, by załatwić pewne sprawy 
i zabrać swoje rzeczy. 

Doszło pof'ownre do spotkania 2 

J. Roqusem i jego kolegom;, których 
Moria J. dobrze znała. By! obicd, 
oczywiście opijany, był bar. Kupiono 
również wódkę no kameralne przyję
cie w mieszkaniu Jerzego Rogusa. W 
Ir.ikcie !eqo przyjęcia, su!o zakropio· 
neqo alkoholem, doszła do awantury, 
która wywotcł gospodarz. Następn i e 
oświadczy•, że Mar,a J. jest pijano 
, kazał jej wyjść do druąieqo pokoju. 
Przyjęcie jeszcze trwało - qoście wy
szli około qodz;ny 22. Wówczas J. Ro
gus pobił pięściami przyjoci6tkę ... • 

Sprawa zna lazła swój epilog przP.d 
Sodem V/ojewódzkim w Gdańsku, któ
ry ~karnł J. Rogusa na 12 łat pozba
wienia wolności. 

Wyrok nie ;es! prawomocny. 
go. 
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Psie sprawy 
\\' niĆ\1('k, Hł 2:r1uln1a ,v okolirv nł. 

Snhhława i Pia"ilov,;sk1ei 7a,::inĄJ tnłody 
OWC.'7'lf1'1i ni r mif"C'ki CłPn1n~· . l"c-7.CiWPlfO 
znalaz<·e nro~ze o "·iadomo~ć: trł. 
H·00· 4A w. 41 l11h ~2-15-7A. 

\\' ncwv 7. 2~ na 26 ,:rudnia w11 n·T~P
~1T111 7.Ualf•)"i rmo 7raniont"ito fok!'!tPriera 
w ohroi,·. Pir~ rł"a~u IP na ln1ie CftTar. 
OhrrniP DiPs fr,t .i uż wy1Pr7.on,· I ncv
k11 i ~, na \\ł.t~d<'irJa nnn al'1rPSfl'ln: 
(;ct.u\•k-\\'rT•··1<'z al. wo.Iska J'nt,kiPgo 
33 A m 6. n. G 

2:; .-r u dnia w Gdańt„kn ul. 1'J.ipnnirka 
7,11:1. Jr1ionn n~a. rz:Hnv \.\"VlliOkf „orkPr 
hnanirl mlodv. Gdańsk. ul. Slennl~ka 
-1/37 11. Koltnni:tk . ~7.. G. 

auuw.-

Kto znalazł? 
Z~11biono torhe nodrót.na z baf!:'a'lnika 

. Fiata 126P" na trasie Oliwa - T,ebork. 
l:c·.n·iwre;n 7n:llarce nrosze o zwrot port 
adrP, <icl.- Oliwa Gdvń<lta 5,"/32. t<"l. 
~2- 03- ~2. 

\Y nnnirrl, i.:\IPk. 29 erudnia v.· taksó"· .. 
C"P iadare.1 na tra~iP \ \'r7t'!'-i?:c·z - Gdańsk 
(ni. św. nu, ha) po1osta"·iono portmo
n~tke. " które.I ,na idow,\I 1ie hil•t 
\\!i-łf"nu n;t i"ahaW{' c;'-·lwe~trowa cło •. Gf'
danii0 oraz pirniąrl7E'. l"r"-rh\f"gr) T.nah.7.· 
,,, rrosim,• o kontakt: tel. 3t-9J-fi4 po 
!Udl, l ·ł'. • ]), fi. 



Nr 1 (7416) 

TEATRY 
GJl,\~<;h •I\ 'i,".ESZCZ - Tf ATR 

Ml~l '\Tl HA ~ Koziołek Mato
h'k, g 17 (przedst. otwarte) 

Gll\'Nl \ TJ·: '\TH Mlf7.YC':Z:NY 
- 2 bm. vneds•.awiPni„ octwola
ne 

TEATR DttAM~TYC'ZNY - Ko 
lęd llcy, g l9 

WYSTAWY 
<a1 , .. sK KMl'IK, ul. Długa 35 

- 1•ar,orama roku - Eestaw toto 
1980 - w g, 10-21 

KMl'IK, Dingi Targ 30 - wy,t. 
prac malarskich uczniów T~it·enm 
l'laslycznego w Orłowie - w g. 
10-21 

OAI.P:RIA GN, ul. Plebania l 
- wyst. S. !\larkowskiPgo I w. 
Górl<i pt. C:d :iń,k - ,i„rplel'I an 
- w g. 10-17 

OAl.ERIA $7.TrKI WSP0f.C7l! 
S"/1::J, ul Piwna 66187 - malar
•two 7.. ZaborowskiPgo - w g. 
10-17 

BWA, Długa 48 - Aukcji, dzl~I 
1ztnkl na rzecz uSolidarności" -
w g, ll-18 

GDYSl.'I. RW!\, Dnctowskl~go 
11 - Aukcj:t dT.iel sztuki na rzecz 
„So!ldarności" - w g, 12-18 

PA.WU.ON W".STAWOWY PSP, 
al. Zje<lnocz„nia 17 (skw~r Koś
elus;r.kl) - wyst. prac konknrso· 
wy~h proj~któw na pomnik O tiar 
Grudnia 1970 w Gd,·nl przy ul. 
Csoła:htów - w g, 11-lT 

KMPiK, 1kwer Ko~clus,r:Jct Jl! -
Propozy~je reklamowe wv1t, 
prae uczniów PLSP w Orłowie -
W g, 11-21 

J\\UZEA 
Gdańsk !>lnzf'um 1':'arodowe, ul. 

Toruńska l - w g, -15 

Cf'ntl'alne !>luzeum Morskie, ul. 
llteroka - w g, 10-1e 

Muzeum łlhtorll Mlast,o Gdań• 
1ka, ul. Długa - w g. 10-IS 

lllnzeum Po....,tv I T„l~komunl
hejl, oclclrlal w Gclańsku, plac 
Ohrońc(,w Poczty Polskiej - w 
g, 1.30-15 

-~llwa Pala~ Opatów - w g. t 

C.dvnl:\ ~tn7Pum '\hrvnarkl Wo 
J•nnej, bulwar Xadmorskl - w 
g, 10-18 

!!7tutnwo Muzeum Stutthof 
w g, 8-15 

!ltalhnrk ~,u,e11m 71mkowe 
w /!.. e 30 IS, te•e'ly zamkowe w 
i:. 8-16 

rr(\mhor:< !\t117eum 'łiknłajA. Ko 
J'lf'rni!<'I - w g 9-13.30 

K.wit'ł7,·n ł\fuzr11m Z.1mkowe w,., 9-15 

KINA 
(;O'\SS!i, s1~u1n11 •. S('JE I.E

l',;l~GR U> - Konwój (USA) od 
J. 15, g, IO, 12.30, 15.30, se.nse o 
,:o1z, !S i ZO ~amknięte, STl'll\'J 
~i,: IL'\l\tElt\I.',E-'./,\K - Przy• 
plvw uczuć (fr) od I. 18, g. 15.30, 
li_-45, 20, DRl..'K..\RZ - l'kochana 
zona (wił od l. J 8, g, 16.30. 18.4ó, 
GF.U.'\.Sl.-'\ - \HB.-\ (szwedzl bez 
ogr., g. 15.30, Intryga rod:iinna 
(t;SA) o<1 1. 15, g, 1,.30, 19.45, \\' :\ 
TR.\ (Dom li arcerz:1) - Przn:ona 
~r.1hska (angl bez ogr., g. 16, 
Chińsld "'ndrom rt'SA l od 1. 15, 
g. 18, Olll'!':I \ KOS:\10S - Roc
k~· Il (USA) od I. 15, g. 15.45, 18, 
20, 

WRZFSZC/ 11 '\,ll~.ł\ - Kontrakt 
(nol) ocl I '15, g. 10, 12.30, IS, 11.30, 
2 • Z!'. I( 7. G" ie,rlne w'ojny 
(USA) od 1. 12, 11,. 15.30, 17.45, Ja
jo w~h (RF'Nl od I. 18, g. 20, 
Z.\ WISZA - Il<'Z skrupułów (fr) 
od 1. 15, g. 18. 18, ~o. 

SOWY PORT 1 l\L\,L\ Ri• 
twa o fi:1way (a'lgl ocl 1. 15. g, 
15, 17 30, Człowiek klanu (USA) 
od ,. 18, g, 20, 

Ol lW1\ DE!Fl"I - Wielka nori 
• róf llo•k.1 i l.olka (poi) g. 15.30, 

Kohi"ta pnd presją (USA) od I. 
15, b, 17 30, 19 :o. 

SOPOT R,'\ł,TYK - Sandakan 
nr 8 (.mp) od I. 18. g 15.JO, 17.45, 
20, POI.O!'. I.\ - Powrót Meclta-
11nrt,.illi (jor,) ocl I. 12, g. 12, 14, 
Parsz) w., dwunastka (USA) od I. 
18, g. 16, 19, 

GDV!l:I \ ~nOnMIE~CI!" STI'· 
DY,J1'E ATT..'\STIC Konwó.i 
(l,S A) od I. 15, g 10, 12.30, l 5, 
17.30, 20, GOPT .'\!'I A - 12 prac 
.A~tf"rixa (fr). g. 12.30. Norma Rae 
<USA) oct l. 15, g. 10, 15, 17.30, 
::?~, 

0Bł,{1~F, MARYN;\ 'RZ - Rajka 
o 7marnowanym l"zasjc cradz) g. 
15.~0, Ojciec chrzestny II (USA) 
od 1. IS, g. J 7, 19, 

ORLO\VO :-.rPTl'N - Brat ka 
ta (:\'RD) od 1 12, g 15, Strach 
nad mia~tem (fr) od 1. 18, g. 
16.30, 18 .45. 

CHYI OXI i\ PR0:\11EŚ - Prz~
ciw Iiin~owi lju"). g. 14, Ta.iem 
nira (fr) od I. 15, g 15.30, 17.30. 
19.30, 

GRABÓWEK FALA - Czarny 
korsarz (w!J od I. 15, g. 15.30. 
Strarh n:,d miastem (fr) od 1. 18, 
g. 17.ą5, 20, 

SWJE::--0 R/\RfC-\S - Dziedzic· 
two (ang) od l. 18, g. 16, 

Rl'MI-\ A l.'FOR A rśmlPch 
fl:SA) ocl l. 18, Marysia i kra,
noll':iki <rol), 

P'Rl.'SZCZ KRAKt'S - Rt'wnl
wer (wł) od I. 18, g. 17.30, 19.30, 

TCZEW WI!ó'f,A - Okupacja w 
26 ohrazach (im!) or! I. 18, li:- 18. 
20. Char'ie nr0wn i jego kompa
nia (USA) g 16. 

OPRF z;:1r.;tr1e!?;:1. ~ohie orawo do 
r;mian w repertuarze kin. 

TELEWl7t,\ 
PIĄTEK - 2 stycznia 

PROGR,\M I 

13.30 - TTR - Uprawa roślin -
sem. 1 

14.on - TTR - Hodowla zv,ierząt 
sem. 1 - Zasad:, normowania 
i dawko·,:ania pasz 

15.20 - NURT - Wychowanie 
estetyczno - wychowawcze war 
tości ekspresji plastycznej dzte 
eka 

15 50 - Prof(r;.m dnia 
15.,5 - Obicktvw - program wo 
jewóclztw: krakowskle.:o, kro!i-
nleńskieP-o, nowosądeckiego, 
przemvs J-:teJ?:o. rzen;o\vskie.~o, 
tarnowskie~o 

1~.1 5 nziPnn:k 
16.11 - Dla ctzieci · Kółko grania 

ste 

18.55 - Dzleń dobry, w kr~.11u re 
dzlny 

17.ao - Ona przy17.la i,roate • 
chmur - rt,c!tal zespołu „Budka 
Suflera" :i: udzialO!m Izabell Tre 
1anowsklej • 

18.00 - Tajemnica Enigmy (ł) -
Smak zwyc-ięstwa - !lim wo
Jenno-1ensacyjny TP, r~,. Ro
man Wioncz<"k 

18.łO - Rolnicze roEmowy 
18.50 - Dobranoc 
19.00 - T„lewlzja młodych 
18.30 - D7-l~nnlk telewltyJn'.\' 
20.10 - F'llmowa premiera Stuclla 

Gam11 - wieczór ze Zd,:lstawem 
l.eśnlaklt'm 

21.2S - Llsry o 1oapoclarc~ 
?2 o~ - D7lennlk 
22.20 - .,Podróż Luizy" - dramat 

sens. TP. rPł.. Tad,ru:!-z Juna~. 
wyst.: F::ug~n!un Priwl<!zenc„w, 
Lulu Wojtasik 

PROGIUM lJ 
17.00 - Program dnia 
17.0S - Dla mloclYch widzów: Ki

no Telewizji Dzlt"wczat I Ch!OJ'I 
ców - Wielka niebl<'•ka kula 
- film dok. prod. an,t. 

17.~5 - Mal„ kino - "Dz!adow1kl 
blu~s" I .. Syzvf" - animowan• 
filmy 1enucyjne 

18.20 - CTary mary protram 
rozrywl<owy 

19.no - Plo•Pnkl tvgodnla 
U.10 - PANORAMA - malli. Inf. 
lP.30 - D:!:l<!nnlk telewlzy_jny 

Spotkania w dwó.1c• 

20 IO - Nlewld?lalna kamera 
Grypa Kin~-Knn~ - filn1 s"n ... 
sacyJnv 'TV N'RD 

21120 - 24 o;oclzlnv 
?I .~O - Raport w sprawie dzieci 

nlczykh „Rllan1" 
22.15 - Klnh Jazzowy l'lt11r!ia r.a 

ma - Jazz w Polsce a.d. 1110 

IIOROTA - I atyeznla 

PROGRAM I 

8.00 - TTR - l'nrowa roślin -
sem. t - Nawa<lnlanle ro$lln 

8.30 - TTR - Hodowla T.Wi„rzat 
- •Pm. 1 - Zasadv nnrmo\\·a
nla I cl11wkow1mia nuz 

7.00 - T'TR - Uprawa roślin -
•em. ~ - Unrawa ro~lln •trar,: 
kowych w ml<'••ankach I poplo 
nach 

7.3() - TTR - Mrchanl,acia rol 
nlc:-twa - ,em 3 - Zbiór ,:bóż 
komb•lnaml 

1,.~ - Proo;ram Clnla 
15.~, - Ohiektvw 
te.u - D7,iennlk 
18.!IO - Dla clziecl: .. ~kakanka" 
18.~~ - KinP•koi, 
17.30 - W muuach ,'l'atvkanu 
18.05 - Na estradach ~wiara „Gil-

bert :Recaud w Quebe<:u ... " 
18.~0 - Dohranoc 
19.00 - Fstrada folkloru 
1g.~o - 07.l<'nnlk ,,.Jew;zv•nv 
20.10 - .,Skutki 7<'J•znef · knn••k-

wencji" - kom~clla kryminalna 
22.00 - D7!Pnnik 
22.1~ - Flli~ko I d~kk" 
1\~.6-;:-,,Klno Nocne: ,.śnieżny po-

PROGRAM U 

U.4~ - Pro.i?ram dnia 
16.50 - "Sz:anu.imy v:1pomn'.fłnia'' 

- .,Podróż poślubnR" film r,n,.. 
tycko . muzycznv 1'. ud,łat•m 
l\f.1g-dy l'"ml"r. Andrzf"tłł 'Aosi~
\\'icza, Piotra Fronc-7t-wsk1f',i:r,. 
Daniela Olhrvch<ki<'go 

17.A() - ,.SiPdPmn::l"':·r:,p muniPń 
Włomy" (IO) film WOił!TIOO· 
~•nsac~·jnv TV ZSRH r•t. 
T::1t1ana LtM.now• 

1~.90 - Pins<>nki 1ygorln'~ 
19.10 - MAGAZYN Kl'.LTURAL· 

NY - program lokalny 
19 30 - Dziennik tE'l~wizyjny 

SPOTK.-\-.;IA W DWOJC'• 

20 !O - Sootk~nle z 1wl.ud~ 
- Gu,· Bea1111t 

21.1~ - Panorama .łanu i,ohki•I• 
22.00 - żvcie po 7.yciu 
~2 .3~ - Poeci recvtu.1~ wl.-r17• 
2z.s~ Blisko ł claleko - pr~~-

gl>d najlep«zych reportaży 1!80 
roku 

SIF.l)ZJF.l.\ - 4 1tytsni1 

PROGRAM 

8.20 - ,.Telewizjada" 
wszystkich 

S.55 - Program dnia 

aport dla 

9.00 - Dla dzieci: ,,Teleran~k" 
oraz film „Nledtwledt pana 
Adamsa" 

10.20 - Ant~na 
10.45 - Majowi., - 1011 lat ni• 
zwykłej kultury - tilm dok. 
prod. francu&kieJ. Od~. 1 

11.J, - Dziennik 
\1.55 - Gminna a7..koła abi.oreza 
12.30 - ł'cstiwal Muzylrl Rosyj-

skiej i Rado:ieckieJ 
13.15 - Baśnie moj„go dzleclńst· 

wa 
13.4~ - Losowani„ Dużego Lotka 
14.00 - W swiecie d1'.ikich Ew1e

rząt 

14.i.~ - Ten ni„zn-ośny kłapouch" 
- komedia prod. wiosko • fran
cuskiej, reż. Jean Canolle. 

16.05 - Program dokum<?ntalny 
16.2IO - Teatr Telewi2'ji - ,,Z·b•-

\\."a w koty" 
18.10 - Konkurs czter„ch 1koczni 
19.00 - Wleczorynka 
19.30 - Dziennik teJ„wizyjny 
20.10 - Kino lnteresujących 1"'1-

mów: ..,Dersu Uzała" - dramat 
obyczajowy 

22.30 - Sportowa nieelzl„la 

J'ROGRAM Jl 

SPOTKANIA W DW0JCB 

10.15 - Program dnia 
10.20 - .,Partyzanckie auenały" 

- program wojskowy 
IO.SO - Przeboje ty(odnia 
12.20 - ,.Na estradach świata•• -

"Lena na Broadwayu" - pro
gram rozrywkowy z udzial„m 1-
merykańsk1ej pie>senkarkl Leny 
Zawaroni 

13.00 - Program dla dzieci - cz. I 
13.1~ - .,Wielka gra·• - teletur

niej 
14.25 - Sprawozdanie z Pucharu 
świata 

IS .OO - ,,Popolu-dnie fauny ! flory" 
15.45 - Program dla dz.ieci - er.. li 
16.20 - ,.Walić jak w b<;ben" -

komedia produkcii w<;gierakiej 
ret. Gyula Gazdag 

19.30 - Dziennik te!Pwizyjny 
20.10 - .,Blisko i daleko" (c.d.) 
21.40 - Program mu,cyczny 

PONIEDZIAŁElt - 5 styc....iia 

PROGRAM I 

13.30 - TTR, RTSS Fizyka, 1em. 
1 - Grawitacja 

14.00 - TTR RTSS Biologia. ,~m. 
1 - Ew;,Jucyjne różnicowani• 
si,: świata roślinnego 

15.20 - NURT - Porozmawiajmy 
- Nauczyciel - Rodzina - Szko
ła 

15.50 - Program dnia 
15.55 - Obiektyw 
16.15 - Dzienhlk 
16.30 - Dla clzlecl: .,Zwierzyniec" 
16.SS - ,.Klinika zdrowego cl!!o
wieka" 
17.15 - ,,Ars,!:ne Lupin" - "Tan

cerka z Rott,mburga" - film 
kryminalny TV frBncuskiej 

18.10 - Ma:;azyn spraw pracowni-
czych 

1~ . .;o - Rolnicze rozmowy 
rn .. ;o - Dobranoc 
19-~0 - ,.Echa stadionów" 
'9.30 - Dziennik tel„wlzyjny 
20.10 - Teatr Telewizji Franci

szek Za-hlocki - ,.Król w kra 
ju rozkoszy" - reż. Andrzej 
Strzelecki, w rolach ~łównych: 
Marian Kociniak I Anna Se
niuk 

21.10 - ,.Horyzont'' ,,Czy kwit 
ną goźclZ'iki7" 
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Kolarski trening 

Kanadyjcz ka Horsta Bulau 
S. Bobak najlepszy wśród Polaków 

,,Fair play" 
-prav,dziwą 

szkołą sportu 
We wspók:ze~ny,n sporcie rywol1za

cjo staje się coraz bardziej ostro, o 
walko o zwyc ęstwo bezpordono--vo. 
Nierzadko zderza się, że do sukcesu 
dąży się za wszelką cenę, n e prze
strzegając przep,sów I zasad ustalo
nych w Korcie 01,mp,jskiej. 

Dlatego też coraz glcśnieJ mow s·ę 
o polrzebie szerszego upo·.vsz~hn e

Nieoczekiwane rozstrzygnięcie 
przyniósł drugi konkurs Turnieju 
Czterech Skoczni, który rozegrano 
1 stycznia w Garmi:-ch - Partenkir
chen. Rywalizacji 102 skoczków z 18 

Kadro szosowców trenuje w Zakopa krajów towarzyszył bardzo silny 
nem. Na zgrupowaniu nie ma Juz re- wiatr oraz padający smeg z desz
prezentantów na wyścig dookoła We· czem. \Varunki atmosftoryczne spra
nezueii, z Czesławem Langiem na cze- wiły, że konkurs byl loteną i kilku 

1 !e, którzy odlatują do Ameryki Pofud faworytów straciło swe sz:m:;e na 
I niowej 3 stycznia. Na zdjęciu: Witold I wysoką lokatę tak w Garmisch, jak 
Pll•łecki (prowadzi) I Stefan Ciekański i w całym turnieju. 

I wyjeżdiojq z COS na kolejny tr~ning Zwycię.zcą konkursu w Garmisch-
po ośnieżonych drogach i bezclrozach, -Partenkirchen zost;\I 18-letm Ka-

CAF - Telefoto nadyjczyk Horst U11la11, który w 

l'f a inaugurację „Mundialito". 

Urugwaj -Holandia 2:0 
wczesny finał turnieju, a zwycięz
ca może zostać tr;umfatorem całe
go „Mundialito". Trenerzy do o,tat 
niej chwili zwlekał i z ustaleniem 
składu. Cesar-Luis :\Ienotti d() koń
ca nie był pewny występu króla 
strzelców - Mundial 78 :Mario Kem 
pesa, który nie czul się najlepiej. 

Oberstdorfie zajął 16 lokatę. Już w 
pierwszej kolejce uzyskał on 95 m 
i zajmował drugą lokatę. W drugiej 
serii skoków Bulau poszybował na 
odległość 100,5 m i z łączną notą 
226,4 pkt. zdecydowanie wyprzedził 
konkurentów. Na drugim miejscu 
uplasował się prowadzący po pier
wszej serii Norweg Per Bergerud 
- 217,6 pkt., a na trzecim Armin 
Kogkr (Austrb) - 215,5 pkt. Zwy
cięzca pierwszego konkursu w 
Oberstdorfie Hubert Neupcr zajął 
tym razem 4 miejsce z nota 214,8 
pkt. Na piątym skl'lsyfikowano Ja-
pończyka Masahir,l Akimoto 
213,0 pkt. Akimoto zajmujący w 
pierwszej kolejce dalsze miejsce, 
oddal w drugiej wspaniały skok na 
odległość 102 m, biJąc o 1 m do
tychczasowy rekord skoczni, nale· 
żący od 2 lat do Czechosłowaka 
Josefa Samka. Najlepszy z Polaków 
- Stanisław Bobak zajął 16 loka
tę - 197,6 pkt. 

Nie zdołali zakwalifikować się do 
czołowej pięćdziesiątki po pierwszej 
serii tacy skoczkowie jak mistrz 
olimpijski z Lake Placid Fin Tor
maencn, Dec-ker (NRD) czy Szwaj
car Sumi. Nie stanęli na progu w 
drugiej serii także trzej Polacy: 
Piotr Fijas, Ja.n Łoniewski i Hen
ryk Tajner. Najbliższy awansu był 
Fija,;, który skoczy! 78,5 m. Tajner 
miał skok na odległość 73, a Ło
niewski uzyskał 76 rn. 

tylko Stanisław Bobak zdołał na
wiązać walkę z czołówką. W pier· 
wszym skoku Polakowi nie \\c yszed 
rozbieg i wylądował na 82 m. Ni1 
najwyższa nota plasowała go na 2! 
miejscu. W drugiej próbie Boba~ 
postawił wszystko na jedną kart, 
i poszybował na odległość 94 m 
Był to jeden z lepszych skoków kor 
kursu. W rezultacie Polak awanso, 
wał na 16 miejsce w tym konkur· 
sie i zajmuje także 16 •lokatę VI 
klasyfikacji Turnieju Czterecł 
Skoczni. Prowadzi, po dwóch kon
kursach, Hubert Neupcr 471,( 
pkt., wyprzedzając Armina Kogle , 
ra - 463,8 i Yarl Puikkonena -
458,6 pkt. Czwarty jest Horst Bu, 
lau - 454,9. 

mizg • . , ~,. SUM 

K. H. Rummenigge 
piłkarzem roku 

n:o „fo-r play", które jest fun<łomen- 65 tysięcy widzów obserwowało 
tem wspótzaw<Xłn'.ctwo sportowego. na stadionie „Cen~emuio" w Mon
Utworzony przed k:lkomo loty Między- tevideo, inauguracyjny mecz pilkar 
narodowy .Komitet „fair play" skupie skiego „Mundialito": Uru"waj 
nojwyb tn:ejszy:h dz ałoczy spe>rtaNych Holandia. Zwyciężyli Urugwajczycy 
z całego świata. Jego prezesami hono 2:0 (2:0). Bramki s~rze~ili: Ven.ln
rowyrni są Lo•d Killanin i aktualny prze ('~? R~mos IV .32 mm. 1 Waldemar 
wodniczący M,ędzynorc<lowego Kom1le i '1etonno w 4,) mm . 
tu Ol'rnpijsk ego - Juan Antonio Sa. Spotkanie rozegr~ne zostało_ w ra 
marach (Hiszpanio) W skład korn1tP mach grupy,A, gdzie występuJe po· 
tu wchodzą m. in. premier TunezJ. nadto zespól Wioch 

Wyniku meczu, niestety nie otrzy 
maliśmy do zamknięcia numeru ga 
zety. I znów tak jak w 

Bezapelacyjne zwycięstwo w an• 
kiecie pisma „France Football" ru 
.,Piłkarza Europy" roku 1980 od, 
niósł Karl-Heinz Rummeniggt 
(RFN), zawodnik Bayernu Mona, 
chium. Rummenigge zgromadził lZS 
głosy na 125 możliwych, co jest re• 
kordem w 25-letniej historii ankie, 
ty „France Football". Drugie miej, 

Oberstdorfie sce zajął inny piłkarz RFi.~ -
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. Bernd Schuster, grający w barwack Mohamed Mzali, słowny przed loty te Zasłużone, zdecydowane zwyci~

n·s.sto fron::uski Jeon Borotra, W;lly stwo odnieśli piłkarze Urugwaju, 
Da·Jme (RFN), dyr. MKOl. Monique którzy przed 50 laty sięgnęli po 
Berlioux, Sekretarzem generalnym jest swój pierwszy tytuł mistrza świata, 
Janusz Piewcewicz (Polsko). a turniejem mistrzów w Montevi-

deo pragną ,.1czcić tę rocznicę. Do-

Barcelony - 34 pkt. Dalsze miejsca 
w ankiecie „France Football", zaję, 
li: 4. Wilfried van Moer (Belgia -
Beveren) - 27 pkt., 5. Jan Ceule• 
mans (Belgia - Bruges) - 20 pkt, 
6. Horst Hrubesch (RFN - Ham• 
burger SV) - 18 pkt.: 1. Herber< 
Prohaska (Austria - Inter Medio, 
łan) - 16 pkt., l!I. Hans Muelle? 
(RFN - Stuttgart) I Ltam Brad, 
(W. Brytania - Juventus) - po lJ 

Nogrody „fok picy" przyznawane są pingowani pnez 65 tysięcy kibiców 
z;:i wzorowe kariery sportowe oraz za gospodarze z miejsca przejęli inicja 
dżer1telmeńską postawę . Ich wartość ·.v tywę i wyraźnie przewyższali ,,po
świe-c·e sportowym oceniono jest wy· marańczowych" szybkością i pomy. 
mko. Warto dodać, że wśró-:l !aurea· słowością swych akcji. Szybcy, zwrot 
łów nagród „fair play" znolozlo się ni i sprawni napastnicy Urugwaju 
w·elu sportowców polskich. ;;prawiąli, wiele ldrpotów nie najle
=;iiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimoriiuiiiiiiii piE'j dv~pon0wanv1r, obrońcom Ho
l w„p-,,..,. 1 land ii - i jui. w • p;erwszej połowie 

· Urugwaj pro..;...·adził 2:0. W drugiej 

Bieg Sylwestrowy 
pod dyktando J. Łuszczka 
· i ·biegaczek CSRS • pkt., 10. Manfred Kaltz (RFN -

Hamburger SV) - 10 pkt. 

Ell. m1· nac1· e części meczu gospodarze mieli kil
ka doskonałych okazji do podwyż
szenia wyniku, ale na przeszkodzie 

E 8 2,, stanął najlep,zy zawodnik gości Spana bramkarz Pim DoesburK, W :r.espo· 
, J • le Urugwaju wyrófoiali się Ramos 

i Victorino, strzelcy bramek. 
W drugim póllir.clowym meczu gru I W nocy z czwartku na piątek na 

py IV eliminacji pitkorskich m.strzostw szego czasu rozegrany został dru
świota-82 w strefie oz.jatyckiej, ChRL gi mecz piłkarskiego turnieju mi
pokonalo Hongkong rzutami ~ornymi strzów świata, tzw. Mundialito. 
(5:4). Mecz Lokończyl się bowiem, mi Na stadionie „CPntenario" w !llon
mo dogrywki, wynikiem 0:0. W fina- tevideo zmierzyły się zespoły Argen· 
le ChRL zmierzy się z KRL-D, o zwy- tynJ· i RFN, a spotkanie rozPgrane 
cięzca tego spotkan•a owansuie do pu zo~tało w ramach grupy B, gdzie 
li finałowej strefy czjatyckiej w1oz z występuje jeszcze Brazylia. Zda
triurnfotoromj trzech innych grup. niem fachowców był to przed-

Na trasach u stóp Krokwi, odbyła hala i biegł parę metrów za nim. 
się tradycyjna impreza narciarska Później jednak osłabi i Łuszczek 
- Bieg Sylwestrowy o wielką na-' musiał już samotnie walczyć z koa
grodę klubu Legia Zakopane oraz licją gości. Nasz zawodnik nie za
redakcji „Przeglądu Sportowego'' i wiódł nadziei, bieg! wspaniale i 
„Zolnierza \Volności". Zawody od- mocno naciskany przez słynnego 
były się w idealnych warunkach w Jirzego Be-rana potrafił na ostat
blasku słOJ\ca i na szybkiej. zmrożo- nim kilometrze biegu tak przyspie
nej trasie. Na starcie sbnęlo 118 szyć, że jego zwycięstwo wypadło 
zawodniczek i zawodników, w tym efektownie i bardzo przekonywa
cala czołówka Polski i Czechoslo- jąco. 
wacji. Drużynowo zwyciężył zespół 

Kajpierw startowały kobiety na Łuszczka - Start Zakopane, ::ile w 
dystansie 6 km. Tu toczyła się nie- tej punktacji liczyły się tylko zes
równa walka pomiędzy plej,,dą poły krajowe. W przeciwnym wy
świetnie przygotowanych kadrowi- padku musieliby to wygrać Czecho
czek CSRS oraz J.idwi;:ą Guzik z słowacy. 
Podhala. Polka walczyła dl1elnie. 17 Bieg Sylwestrowy wypadł oka
Przez pierwsze kilometry trzymała zale, był świetnie zorganizowany i 
się „pleców" doskonalej wielokrot- zyskał sobie pochlebne · opinie ty
nej mistrzyni CSRS Anny l'a~ia.ro- s,ęcy sympatyków narciarstwa. 

Z mistrzostw 
Australii 
w tenisie 

Wyłoniono pierwszego pólfinalist~ 
tenisowych mistrzo~tw Australii. 
Jest nim Peter :McNamara, który po 
konał w ćwierćfinale Pete.ra. Renner 
ta 7:6, 5:7, 6:2, 6:7, 6:3, 

W innym meczu ćwierćfinałowym, 
między Brianem Teacherem l Pau
lem McNamee. gra została przerwa, 
na przy stanie 6:4, 4:6, !!:O i będzie 
kontynuowana. Rewia światowych gwiazd 

na basenie w Gainesville 
\'ej, a le W drugiej poło wie dy 5 tJ.nsu '"'iiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia nie dala rady, opadła z sil 1 prócz I 

W dniach 2-4 stycznia 1981 r. 
na 25-metrowym basenie w Gaines
ville na Florydzie odbywa się mię
dzynarodowy mityng pływacki z 
udziałem gwiazd światowego pływa 
nia. Po raz pierwszy od mistrzostw 
świata w Berlinie Zachodnim z 1978 
roku, dojdzie do konfrontacji wszy. 

Da Silva 
na j szy bSZ)' 
Ponad 5 tysię(:y biegaczy wystar

towało w słynnym biegu sylwestra 
wym w Sao Paulo zwanym „Syl
westrową corridą'' Trasa liczyła 
8900 m i była bardzo trudna. 

Po raz pierwszy od 34 lat trium 
fatorem biegu zo•tal reprezentant 
gospodarzy, Brazylijczyk. Jose Joao 
da Silva był bohaterem tej sylwe
strowej nocy \\ Sao Paulo. Wyprze
dził on dru:;ie;:o na mecie - - fa
woryta Kolumbiic7yka Salazara o 
13 sekund )r:ciz Portug;ilczyka Fer
nando :'.\iamede o 18 sek. 
Wśród kobiet n;;jlepszą okazała 

się 21-letnia Heidi Hultrru (RFN). 

stkich najlepszych zawodniczek i 1.a 
wodników na świecie. Zapowiada 
się wielka rewia gwiazd i utytuło
wanych mistrzów. 

Na starcie staną reprezentanci Ka 
nady, H.FN, ChRL, Austrii, W. Bry
tanii, Szwecji, Norwegii, Francji, 
NRD, Polski, ZSRR, Włoch, Belgii, 
Hiszpanii, Holandii, Argentyny, 
Meksyku i gospodarzy USA. 
\V gronie zaproszonych, na koszt 
organizatorów zawodników, znaleźli 
się takż~ Polacy - Agnieszka Czop
kówna, !\lagdalena Białasówna i Le

świetnej Pasiarovej, która wygrała 
bieg po raz 3 z rzędu, musiaia ustą 
pić miejsca jeszcze jej trzem ro
daczkom. Niestety, taki Je~t stan 
naszych kobiecych biegów narciar
skich. 

Niez\vykle ciekawy był bie . .i: męż
czyzn głównie dlatego, że Czecho
słowacy przysłali do Zakopanego 
swoich najsilniejszych biegaczy, któ 
rych chcieli porównać z .lincfem 
Łuszczkiem. 

Nasz mistrz świata rozpoczął bieg 
w szalonym tempie i tym sprawił, 
że polowa biegaczy zmęczona tym 
tempem nie ukończyła konkuren
cji. Początkowo Łuszczkowi d7.ielnie 
sekundował Ryszard Budz I!: Pod-

szek Górski, którzy w sylwestra za- -=• &,Q)MGiJ•'" 'il:J!~W 

~:~daor~~-li z:~~os~~n:1ie;~~od~~~~~u~, Cunn·1ngham uka-rany 
polska - Dorota Brzozowska zre
zygnowała z wyjazdu z powodu za-
ległości treningowych. Reprezentacyjny p .L,arz An;,,hi, 

Na zawodach w Gainesville doj- grający w barwach Realu Madryt 
dzie do pasjonujących pojedynków Laurie Cunningha.m został ukarany 
m. in. trzykrotnego złotego medali- przez kierownictwo klubu 15-dnio· 
sty Władimira Salnikowa (ZSRR) z wym zawieszeniem i grzywną w 
:\like Brunnercm (USA) na 400 m wysokości 2500 dolarów. 
dow., Jorga Woithe z NRD z Row- W minioną sobotę udał się on do 
dy Gainesem (USA) na 100 i 200 m dyskoteki, gdzie przeta11czył do ra
dow. Wśród kobiet najciekawiej za- na. Tego dnia Real rozgrywał m ecz 
powiadają się pojedynki mistrzyni l igowy, ale Cunningham nie. wystę
olimpijskiej Petry Schneider (NRD) pował w tym spotkaniu, ze względu 
z bvłą rek'lrdzistką świata Trasy na .. : kontuzję nngi. Nocny wypad 
Caulkins (USA) w wyścigach na 200 piłkarza nie uszedł uwadze działa-
i 400 zmiennym. czy. 

,,.. -

.. :S,p:ortowt · ,rozmaitośqh· 
'~ ' ;_ . ·. 

Podczas rozgrywo.-,ego w Port Wo
sh:ngton międzynarodowego turnieju 
ten ·soweq-o juniorów, brotonek słynne
go llie Nostase, Minnea Nastase, prze
grał z Amerykan inem Scotem Reiterem 
6:7, 5:7. Obaj slorlują w kategorii do 
lot 14. 

• * • 
W Tel-Awiwie rozpoczął się między

narodowy turniej p'łkorsk: jun ·orów (do 
lot 19). W pierwszych me<;zach Szwe 
cja pokonało Rumunię 2:1, a Grecja 
ltroel 1 :O. 

• * • 
95 łyżwiarek i łyżwiarzy s_zybkich z 16 

krojów stanie na sto·rci-e zawodów w 
ramach „Turn·eju trze-:h torów". Od
będą s · ę one w lnzell (3-4 sty<:zn o), 
w Innsbrucku (6-7 stycznia) i w Mo
do·n-no di Compiglio (10-11 sty<:'znia). 

• • • 
Juqosłowiońs·ko gazeto „Vj,e,snik" 

uz.nofo najlepszym sza.::h'stą 1980 r. 
aktualnego m'strzo św:oto A"atolija 
Karpowa, któ;y już po roz siódmy zo
stał laureatem tego szachowego „Osca 

" ro . 
O wyborze Karpowa na no,jlepsz~o 

szo-ch ' stę roku zod~:ydowo/y jego zwy 
c 'ęstwo w tu•niejoch w Tilburgu, Bu· 

gojno, Amsterdamie o 
sukces repcereniocji 
ol:mpiady szachowej w 

• • 

tokie wie/od v, 

ZSRR p<Xłcza! 
La Vale1ta. 

• 
Zwyc:ęs.twem bobsle'stów NRD zo~oń 

czyły s ię zawody dwó je·k o Puchar No· 
rodów w Koenigssee. Zwyciężyl i leh· 
mann i Weise {NRD Ili) 3.31,09 
pr1ed Schoneeu i Kirchnerem (NRD li) 
- 3.32,24 oraz Sparlingiem i Koefelery, 
(Austria I) 3.33,28. 

• • 
Zwyc'.ęstwem biegany RFN zakończył 

się między.narodowy bieg sylwestrowy w 
Bozen. No 13-kilometrOY;ej trasie rwy· 
ciężył Christoph Herle 38,32 przed Tho 
masem Wessinghage I Haraldem Hu· 
dokiem. Wś.ród kob'et w b iegu no 6.5 
kilomell'a tr-iumfowala Ellen Wesslng· 
hag_e. 

• • • 
Nojle,pszym sperto,wcem w Pe>rtu· 

golii wybmny został w onikie<:i• dziM 
ni-korz 29-letni dlugodystoi,sowiec Fer 
nando Meaede, wyprzedzając kolarza 
Joaqu!ma Agost'nho, Piłkarzem roku 
wy,brooo Rui Jordao ze Sportingu Li2-
bon<i, o za zowodniko, który uczynił 
no,iwię,ksze postepy urnono 19-letnieqo 
kolona Luisa Vorguesa. PAP 

21.40 - zapraszamy do nas 
,,Szpilki" (2) program roz
rywkowy, reż. Michał Borowski, 
wyst.: Ewa Ciepiela, Ewa Ko
lasińska, Aleksander Bednarz, 
Witold FUJer, Jerzy Urban 
I in. 

DYŻURY 
Lipca 44 w poniedziałki. wtorki, 
czwartki I piątki w godz. 19- 7. 

Pogotowie Ratunkowe. Gdańsk
Wrzes7.cz, al. Zwycięstwa 49 
czynne całą dob<;; 

Pogotowie Ratunkowe, Gdynia 
- wypadki - tel. 999. Zachoro
wania i przE"wozy chorych - tel. 
20-00-02 (czynne całą dobę). 

l<ańców Gdańska 1 Soootu. ul 
So<:7'2<:lńska 23 A - tel. 57-:M-14, 
d'.a m1csz1<anców Gdyni. ul. War. 
szawska 38. tel. 21-64.81 (zglosie. 
ni a telefoniczne orzy jmowane ca„ 
tą dobę) . 

sto) - numer alarmowy 91l2 (ca
łą dobt:). 

P11moc drogowa Gdańsk 981 

12.10 - Dziennik 
22.25 - ,,V>deogratla" - środki te 

lewizyjnego obrazowanla pla
stycznego 

PROGRAM I[ 
Dwójka dla c'rugie.1 zmiany 

- pretni~ry dnia 

16.00 - ,.Klinika zdrowego czło 
wieka" 

10.'-~ - Kowela filmowa TP 
.. Znak" - reż. Irena Kamień
ska, wyst.: Barbara Horawian
ka I Krzy•ztof Kowalewski 

10.~0 - Z•pr~szamy do nas 
„Szpilki" f21 

11.30 - Programy Studia BIS 

Ostre dyfury pełnią: Oddział 
Chirurgiczny, Oddziat Wewn,:
trzny I Oc1dzlal Choróh Oczu Szpl 
t:.la Wojewódzkiego w Gdańslrn, 
ul. >'wierczewskiego 1/8. 

Wojewódzka Przychodnia Skór
no - \Venerolcgic~n:i. w Gdańsku, 
ul. Długa 84i85 udziela porad: 

- w zakresie cho!'ób wenerycz
nych od g. 8-14 i od g, 19- 7, W 
r.111 świąteczne I wolne soboty -
przP, całą dolJ<;. Rejonizacja nie 
obowiazuje w zakresie choróh 
skórnyct, - wylacznl._, w dni pow 
szednie od g. 8-14. Rejonizacja 
ohowiazuje. 
Oddział w Gdyni przy ul. 22 

- nagi„ wypadki - tel. 999; 
- inne telefony - 41-00-00, 32-

-29-29, 32-39-24 I 32-~·H. 
Poi;otowie Ratunkowe, Gdańsk

Oliwa, ul. Grunwaldzka 571 
- czynne od godz. 14.30 do 7.30 
- w wolną sob., nlertz. i śwl(ta 
rzynn~ całą dobę dla luclnośd 
Oliwy I Przyrnona - t<>l. 52-~2-32. 

Pl!nkt informacy.lnv o dzi~lal
"o,ci slużbv z~rowia - tel. 32-
39-H w godz. 7 do Z2. 

Poi:otow,e RatunkowP, Sopot, 
al. Nienodle~łośei 'i'7; 

- nai:>e wynac1ki - tel. 999, 
- nagle z'1chorowanla I orzewo 

zy choryc'1 - tPI. 51-74-~3. 
lnform~c.ia n dzi:lłat~oSci p1a

eńwe1< •onockieJ służby zdrowia 
- tel. 51 -11-11. 

Intormac,ia medyczna - tel. 20-
71-86 - od g. 7 do 21. 

Rumia - wypndki i nagłe za
chorowania (czynne całą doh<:) 
- tel. 71-08-11. 

APTEKI 

Stale dyżl'ry nocne pełnia: -
Gdańsk . ul. Jaskółcza 16, al. z wv 
c·ę -;twa 35 Gd„ Wrzeszcz Grun . 
\ValcL„ka 3~ f32: Przvmorze, Obroń · 
chw W:,brzeża 2. Oliwa. R:twv O 
liwsk'r.j '>4 . t:=dvl"'lia 111. Starr:·N~ei
ska 34, Sląska 42: Sopot, Bohate
rów Monte Cassino 21. 

ROŻNE 

Pogotowie Telewizyjne WPHW 
- czynne w g. 13- 20 dla miesz. 

Telefon „W" 31.21.8~ - czynny 
od godz. 15 do 17 cOdziennie. o. 
prócz sabot, niedziel świ<1t I 
ustawowvch w olnvc!1 d -nl. 
Ośrodki Informacji Usługowej 

- Gdańsk, ul. Garncarska, tel. 
31 -f.5-68, 31-41-18. 

Telefon zaufania - Anonimowy 
Przyjaciel - tel. 31-00-00 w goctz. 
16~. 

Numery telefonów alarmowych 
kom~•1d straży pożarnych: 
Gdańsk . Sopot. Gc1ynia, Puck . 
Pruszcz Gd„ Starogard. Elbląg -
998; Tczew. Wejherowo Kartuzy 
Kościerzyna Kwidzyn. Malbork. 
Braniewo - !!8; Nowy Dwór -
ro~: Sztum - 22. 22. Pasiek - 8 i 
88 

Pogotowe gazowe - (Trójmia. 

32.~.50 (całą dob() Gdynia 
- 29.~.M (całą dobę), Sopot 
tel. 51.30-40 (całą dob<;); Elbląg -
33.M; Kościerzyna - 10.a,. 

Po,:<Jtowie 1'~chnlczne PP Pol. 
mozbyt - czynne cJ3łĄ dob~. tel. 
!JH 

Pogotowie lokatorskie - Gd.· 
S:ódm1eście tel. 32.12.31 
Wrze,zcz I 01'. wa - t-.1. 41.14.2~ 
Gd Now' Pert - tel 43.0" _ F,• 
Sopot, tel. 51-00,13, Czas pracy 
od pople<lz. do pi~tku w g. 15-
21, w soboty w g, 13-21, w św!<: 
ta lub inne dni wolne od prac,y 
- w g. 10- 18; Gdynia - w cti,I 
oowszednie w g . 7.30- 1~.3~ - tel. 
20-90-?1.. ,,.,ewn. 91; od g. lS.30-
21 - te!. 20„M-91, niedz. i św:~ts 
1 hne ~,·; wolne ocl pracy - w 
g, 10-18, tel. 20-90-21. 
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w &S39M WDi"CMINdl 

P ANI 8~011:s!awa Ta now- wc,az j~;t w p::łni sa'llod: ?:na c.~".
sko - najstarsza mesz- ta codzienną prasę, lygodn11<1, ks1qzk1 • 
konko Ursusa liczy sob·e Wc,aż cieka'Na lud.:i , śr/ arc:. Uwaza, 
100 lat. Urodz:la się w 

że ~O lat temu, gdy l :c.zyła 
była jeszcze bardzo młoda .... 

• 

80 lat, 

JAKIE SA GRANICE ŻYCIA 
LUDZKIEGO ? 

Nr 1 (7416) 

w:• i &Wi&WWMA+ en 

I , • 

Sypie się gmach W estmmster,u 
.._ i; • • l. -- \,'_ .. _. . 

i Najdroższym samochodem świata jest „Sh1lz d'ltolia", którego. ce~~ i wynosi 100 tysięcy dolarów. Wn~trze zdobione j1:sl drewnem kohforn1J· 
• sklej sekwoi ora;z 24-karalowym zlotem. CAF - AP - Telefoto • 

innej epoce - w 17 lat po 

I Po·,,s'.aniu Styczniowym. W 
świecie, kiedy żyli Reymont, Sienk ,e
w:cz, Prus, a po ulicach Warszawy kur
sowały konne tramwaje. 

Pomięć jej dopis.uje, s;ęgo 
>..lasów dawnych, tak, jakby to by!o 
.vczoraj, używa nazw ulic, miejsc dziś 
jut nie znanych. Zcipytona o receptę na 
długowieczność - streszcza ją krótko: 
umiar we wszystki n W swoim dług im 
życiu dużo zażywała spoi tu - pływa. 
nio, do dziś st::,su(e codzicr.nie g:mna- ! 

Gratka dla zbieraczy Jak długo może żył człowiek? Jakie 
są qrcn;ce życia ludzkiego? Na p•,to
nio te n;kt nie umie odpowiedzieć. 
Zdaniem fizjologów potencjalne moż
l iwośc i .nózgu ludzk iego hipote!ycm'e 
qranice takie przedlużaja do 130 - 150 
łat. 

-·-· ·--·-·---·_.· ·-·· 
\ 

Najbardziej n;ewydolnym organem 

Pocztóvvłca :z Brasilii 
s!y-kę. Wie jaka d ieta jest kon:yslna I 

2 E+EA4MW·M ttiiF 1itt. - dla jej zdrowia: warzywo, owoce -

o kazu je s:e serce ludzk:e, któ re nie 
wytr,ym11;e ternr,a wspó!:ze~rego ży

c;a. lrrną plagą są nowotwory, wy

r,ad !(i - zcb:!aią one ludzi w ró•.1nym 
s!opn ;u, co nie9dyś epidemie. M imo 
tych wszystk :d, zag rożeń przec '.etri 'e 
ka żdy noworodek .T"o obecnie znacz-Hobby: rozdawać całuSy 

mało tłuszczów i mięsa. Alkohol? 
nigdy qo n:e nodużywola, pr1edkł:do
lo node wszystko - mleko i p'wo. Za
pytana, cr:y mia!o powodzen:e u p!ci 
męskiei odpowiada z odcien :em ko
kieterii, że zawsze wolo!a c iekawe 
ks,ążki ri'i błahą gadonine. A le .. . mia
ło trzec!-1 neżów. 

nie d:\: isze pe.rspektywy źyc ' o 

IEDY na „ boisku stadio
nu Marocona wśród gra
czy druźyn Flamengo i 
Flumineme pojawił się 
n,iespodziewonie . sta,rszy, 
skromnie wyglądający-czlo 

wi<ek I podbiegłszy do jednego z .za
wod,ników - Zico, ucałował go s,or
uyścle - k:!kudz'.esięciotysięczno wi
downio (Cl wro,z z nią miliony tele
widzów w całej Brazylii' ubawiła się 
serdecz.nl&. Wszyscy wiedzieli już, że 
n~ był !o spontan'iczny gest uwielbie
nia dla cr.ołowej gwiazdy brazylij
akiego futbolu, lecz realizacja plan.o
weg<> zamierzenia ze strony człow,e
lca którego hobby jest tyle rzadkie, 
1t0' oryginalne: rozdawanie całusów! 

Jose Alves de Mouro, Portugalczyk, 
cd ponad 20 iot mieszkający w Brazy
lii, Mał się w ostatnich mies iącach po
stacią znaną w całym tym wielk,m 
kroju. Jego popularność rozwijała się 
z wielkimi przeszkodo:ni, gdyż jeqo 
konik denerwuje nie tyle same obiek-

'Koszulka 
czy piża1na? 

r • 

DZIENNIK ROBOTNJCZEJ 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
P S SIĄżKA-RUCH" 

WYDAWCA: RSW „Pras:t-K si 1:!:· 
lla·Ruch'' Kombinat \\lydawni eLo · 
-Kolportażowy 811-958 Gjańs lc ul 

'Tkacka 9 :10 

REDAGUJE KOLEGff~t. 
REDAKCJA Gda1\sk T a r g 

Drzewny 3;7 
Nasz adres poczto\,·y: 

Vltieczór Wybrzeża'' 
Gdańsk 50 skrytka 
nr 18. 

TEI.i:FOS'Y• 

Re d ak cja 
80 -9.,8 

pocztowa 

:n- 11-24 - red. n aczelny I se kre-
tnrlat 

31- 42-10 - i -ca red naczelnego 
31·9d-14 - sekre t arz r edakcji 
31-92-31 - d z . ekon.-m,wski 
:11-51-65 - dz kul turalny 
31- 27-49 - dz . mi e jski 
31-85-05 - d z sportowy . 
31-55-4~ I 31 -00-31 - dz t:icznoscl 

I Czytelnika mi - n rzy jrnu .1e tn
te-resantów w godz l0- 1~. nr~w. 
nlk we wtorki w godz. 1; ~0-16.~0 
t sonaty w e.r,lz 12 30 - 13 :io ; dY· 
żurny punncysta w środy l piqt 
kl w godz. 15- 16 

31-50-41 - centrala - łączy ze 
wszystkimi działami 

2i)-60-48 - przeństawklel "' Gdy 
n!. ul. 3 Ma.ia 27 /31 m 86 
OGŁOSZENI A PRZ'\' .nn: J ,\: 
BluTo OgloszPń - Gc!nń,k . T arg 

• Drzewny 3/7: tel. 31 -3:i-80 : czyn 
ne w godz. !1- 15 w sobotę w 
godz 9-12 

UPT • Gdyuia 1 ul to Lutego 
10. tel ,1- 75-79 w god~. 10- 1_7. 

tJPT-SoJ>ot t ul Kosciuszk:1 2. 
tel. 51-17-84 w godz 10- 17 so1,01 y 
10-17. 

UPT • Grtańsk 6, Wrzeszcz. al 
Grunwaldr.ka 108. tel. 41 -56-al : w ' 
(odz. 8- 18 

WUP . Gdańsk, ul Dh1~a 22 ~!! 
tel. 31 -80-84 w godz 8- 20 

PRENUlltER,\TA: roczna - ~12 
zł półroczna - 1:'6 z!, kwarta lna 

' • .: 78 zł, mlesięczn a - 26 zł, 

Nr l."ldek:ra 35055 

ty jcg·o zainteresowań, ile policję, 

z reglliy czuwającą nad bezp,ecze0-
stwem w miejscach publicmych, kic
re wybiera on jako teren swych a,kcji. 

W styczniu tego roku , na tymże 

W Wo-r:,z~wie ż·(c r)o2obno, bo nie 
ma takiej statystyk;, 30 osób w wieku/ 
100 lot. Pani Tarnowska jest w'ec 

samym stadionie Maracana de Mau. 
ro został arnsztowany, gdy zakłóc'ł 
koncert na wol·nym powietrzu w vvyko. 
naniu Franka Sinatry i dopadł go, oby 
wycisnąć na pol iczku piesn;arza poca
łunek. 

jedną spośród 500 tys., której dane b· I 
Io doczekać tak sędziweqo w;ci,u. Dz'ś 
już z} trudem opuszcw dom, ale I 

W początkach lipccr jcźdz;l po cak,j 
Brazyli i w ślad za papieżem Janem 
Pawłem 1J (b~"<.Jąc po drodze poro
krotn ie zatrzymywany przez policję) i , 
na ostatnim etapie pap,ieskiej wędrów- \ 
ki po Brozyl:i dopiął sweg:i: przedarł I \ 
sie w Manaus przez kordon otaczający \ 

p;pieską św;te i ucałował stopy Jo. ~ 1 

na Pawia li. Tylko bezpośrednia inter- ~ LIST, LISTONOSZ, LUS iRO, LAM- ~ 
wencja wysokich dost.ojników koście!- PA. L/\S, LICHTARZ,, LORNETKA,! 
nych uchronHa wówczas „rozdawoczo LASKA, LALKA, LOKI oto praw'-
calusów" od aresztu. Ale w 4 dni dlowe rozwiązanie noszeqo rysunko

weqo konkursu sprzed tyqodnio, 
później po ws,pomn,lonym meczu w 

W tym tygodniu nagrodę wylaso- , I 
Rio de Janelro, znów wpadł w ręce or. woła nosze Czyteln:czka Anna śm:g· ' 
gonów bezpieczeństwa. ! lok, :ram. w Gdyni przy ul. Partyrnn. ~ 

De Maura, zwany papular.n 'e „BEJ tów 21/.10: $.erd.e-czn,,,., ~ra•~l~jerny I 
JOQUEIRO" (od „beij i" - pocałunek), wy,:,•·one1 ' p ros1n,y o:.e oroc JCJ w \ 

dxlole adminlstracyjnvm „W,,.:,::-•u \ 
ubóstw'a co.tować znane osoblstości \ Wybr?eio'', pok. nr 213, Gdańsk, \ 

dy 5. 
~-

OSY PRZYCZYN,'\ TRAGICZNEGO 
WYPACKU 

VI Aust 'n, w sto'l ie Tek sas, do,z!o I do 1rag icznego wy padku. O~v zaolakc· 
wc!y 22-k!n i~go studen:n, Fruco t,lo
rana, noorov: ,cjącego dach 3-p i ę tro•Ne

I go tuc;ynku. W wyniku uk qsze11 os s'u 
dent stracił równowagą, spadł i po-

I 
niós ł śmierć. 

TWMOA 9Z!:C?.YWl5TOSC 
,.DISNEYLAt!D'J" 

J Do czarownego św iata baśni wi~I-
' kiego .,Disneylandu" - parku roz
I rywk1 na Florydzie - wkrcdł s i ę de
l mon twarde j rzeczywis\o śc i '110 mu-

l zyków miejscowej ork iestry oqłos , ł'.l 
r. 12dawno stra jk w i.adoniu pod pisar, '1 

I z nimi korzys*n:ejszeao u'·dadu z'J ioro
I w c go. 

Z MIŁOSCI DO Y.CLIJMBA 

\', otoczeniu oburzonych m 1cs zi,ań
ców Barcelony marynarze zosta l i od 
rirowod1eni r.o posterunek po i ic ji o 
na,tępn ic przc ko zani dowództwu am e
rykcń~i< icgo lo \n;skowc::i „ John F. Ken· 
r edy", na ktcrym pełn ią slużbQ. 

„DOMY" OLA PSOW 

Amerykańscy przede. iębi orcy poczy

W!:STM!NSTERSl<l PAŁAC, gdzie od 

bywają s i ę posiedzenia obu izb parła· 

mentu W. Bq·ton ii wymaga gruntowne• 

, go remontu. W przec iwn ym razie , Jok 

J podkreśla sprav,ozdonie komisji hbi 
Gmin, budynek może zagrażać i yc iu 

zdrowiu członków parlamentu. 

Sprawozdan ie przypomina, że n ieda ... 

no w Izbie Lordów odpadł kawalel 

ozdobnego sufitu o średn icy 1 m. Tylkc 
szcz~śliwemu zbiegowi okolicznoś ci nn· 
leży zawdzięcza ć, że n ikt n ie uc:i crplol 

Na zdjęciu: spo jrzenie na Połoc West· 
ni ł kolejne udooodnienia d la zwierząt m ir.sterski z m ostu na Tam izia. 
domowych. Obecnie psy eleganc ko 
ubrar.e w specjo lislycznych atelier, Fot ANDRZEJ CHYLlt~SII' 
cd żyw io ne przyg c!owcm ym wy !ac zr. ie iiiiiiiimiiiiaiii:miiiiiiiiiiiiiiiiii!iiii 
dla n ich pożyw i en iem, ostrzyżone w WlP'i5f'FlN&IEVi5 ,44 -O@f9!:b\ 
sp1>.cjolnych zakładach fryzje rsk ic h 
mogą... odpoczywać w zaprojekto wa
nych im spec ja ln ie „ccmoch", og rze
wanych e~crq ią s łoneczną. 

- Jes t rz eczą o k ru tną trzymać ·psy oo 
chłodzie bez dm:hu na d g1owq. O ne 
r rz,:,ci!ti m oga zachorować - l , 'oś::i 
v.ii ~ oświcdczył jeden ze specJc,!istów 
cd chowan ia z•Ńierzct d c·mowych. 

Jak długo 
żyje 

11osorożec? M ieszkania d la psów ... ja l: to ironicz 
n ie brzm ; dla w iciu bezdomnyc'l Ame
r ykanów. Tylko w Nowym Jorku - jak 
podoła ool icjo - znajduje się' około 20 No,oroż'- e „al(ża d o zw; erzą t d'~ 
tys. bezdom nych dzieci i młodzieży do I go ż}, jących. Trudna Jest JC'dr,a k 

to w m'ejscach publicznych. Morzy - \ Torg Drzewny 3/7, w godz. 11-1 S. \ 
jak mówi - aby móc ucałować Dulce ł Dzis zamieszczamy kolejny rysu- ' 
Figueiredo, żonę obecnego prezydenta \ nek - zagadkę, no kt6rym p rcs imy ~ 
(zarnaczajqc - ,.o ile pan prezydent ~ odszu·l<ać 10 rzeczo: .. vników rozpoezy , 
pozwoli ... ") oraz Sarę Kubilschek - ~ oojących ,i~ na literę „B" ~ 
wdowę po zmoflym tragicznie parę lat \ Kto Je odnajdzie l nadeś!~ do , 
temu były n pre.zydenc:e Brazylii. Wszy. \ nojbliisze,go czwartku prow'dlowe ' 

( rozwiqzan:e, ten weźmie udział w\ 
scy śledzą uważnie te jeg,:> wypowie- S losowo,'liu r10!'.)rody. ~ 
dzi i pery~Fe z policją, za kladojqc ~ Pr:tyoom nomy nasz CK <7S: ,.W;e- 1 
się , czy zdało on spełnić te swoje , czór Wybrzeia" - 80-958 Odm\sk, ' 
n iezwykle marzen :a. \ skrytka pocztowa nr 185. ~ 

Nowa serio znacz~ ów pocztowych, 
w:,:dona przez Minislers!wo Łączności 
ZSP.i':, poświęcona jest floc:e naukowo
·badawcrnj Kraju Rad. Na zo1aczka~h 

Niecod,icnne zadanie stanęło przed 
grupą strożoków z Barcelony. Mus ie li 
oni z pom nika odkrywcy Amer yk i, 
Krzysztofa Ko lumba, s iejącego w cen
t rum m :os!o, zd jąć dwóch pijanych 
marynarzy amerykańs kich , ktcr zy w 
przypływ ie gorących uczuć d o swego 
kolca i-ż0q lorzo usad ow ili sic na je no 
roJT niku. 

18 lat. t lawcl w WoszynQton ie uwożo- u,talc!1:a górna grJn Ul h: h ż:, \', O 
nym za na jbo9a !~ze m iasto w tym kra· 1 Rekord ood tym \\ z.gL;dPm n ob ł 
ju k , l ka::! ziesią t iysi~cy lud zi nic mcr czarny n osorozcc - s.;m .a Ma v 
r'ocr u r.ad g łcwa. z 01;rodu zcolo1ic:.mego Brooki: !d w 

C't ica'(o - przczył 46 lat \V t v 1 

d 1;:ich zakoncz)ł żywot w w,·"i k 1 

we\\'nc• rzn~'1;0 \\ ~ le\,·u kn, 1. \\-. r -
ch.;n v czworo o ,~ b1;dz'e , p ęl,;~ ~ I 
m'.ejscowe :nuzeum p rzyrodn:c- zt'. RYSZARD GINALSKI ' \ No kopercie prosimy dopi sać - \ 

przedstawiono stalki: (cd góry) l 
„Akademik Mścisław Kie!tlysz", ,.O!:a 
Szmidt", ,,Akademik Siergiej Kcroiow", 
,.Michaił Somow", .,Walerian Urywa-~ ,.Czy jesteś spostrzegawczy?". ~ 

......,...._,._..,~ . ..,..,..,......~~....,.,~.. ' jew" ,.Aju-Dag" • 

~ 
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\ 
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CAF TASS 

il liJ ,\US@ ·-alki kogutów 
'ciągle modne 

\ 
, Pol ·cp s 0 '10·:;o w ·1d·a :1,e zat zy,no 
, Io 98 osób w wyn ku ob!owy przepro•.•10 
\ d zcnej na terenie dziewczec<'qo obcrn 
~ horce:sk 'ego no uczestn.ków hoza r,,o
\ wyc:, wo lk kogu-: ,ch 9 os6 b zos:alo 
, oskarża 1ych o pnfesjonalne upra w,o-
\ n ie hazardu, a 89 o · rneco ,1·e s :ę nod 
' zwierzętam i . Skonf'skowono także około 
' 100 kogutów i rozma ity sprzet, bez któ 

r,Iary p rzy\,-iez,ono w 193.> rok 1 

z ówczernej k n l onii b ryty jskie1 w 
A fr_, 'C'e. Tnni;:a!1ik i. \V 194 1 r oku w:-, • 
dala na Ś \,-iat samczyka George -
J oe. co b:· ło sensac.1ą. p on ewa,: do
tychczas zwierz~ta te w niewoli n ~ 
m iewal.v ootomstwa . 

.................................................... : : . . : : 
: : . . 
: : 
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NA SOBOTĘ 3 stycznia 

dobnych pojedynków. Władze poinfor
mowały, ie 'N aferę nie był zam ieszany BARAN (21 . Ili 20. IV) 

Atrakcją dorocznego fesliwalu lodowego w Karuizawa w Jar,onll, byr poc iąg ! Zadbaj O zdrowie . D robna dofeą - : 
zrobiony z bryi lodowych. CAF - Pana - Photo i liwości mogą ~ ·ę przerodzić w dluź : 

-~:.:_--:~~~--------~-----------------------------------------------------------------------------------------------------~ iszq c horob~. : 

re.go n iemożliwe byłoby urzodzon:e po l 
nikt ze skautów. 

&. laras wszedł butler. 
- Pewien pan chce z pon:ą 

mówić, madame - zamc!dowol, 
Nancy Haymon odchyliło t1•

godnik ilustrowany, który czyta
ło w c:en iu poros.olo. 

- Aldo te? 
Butler podoi no srebrnej to

: y b i le t w:zytowy. 
.,Lor~ Geoffrey Summerson". 

\Jic w'ęcej no bilecie nie było 
1opisane. 

-; Proszę go popros ić . 
Butler wycofa·/ się bezszelestnie. 
Nancy wstało, deJikatny pła

szczyk, który s'c;gal do posadzki tarasu, powie
wał lekko na wietrze. Przystąpi ło do balustrady. 
Stąd rozciągał się bajeczny widok no dachy 
Cannes a ż do l śn.ocego morza. 

Luksusowo w:lla położono było no łagodnym 
zboczu. Nancy sama wyszllkalo te> miejsce. A 
j ej mąż, bogaty przemysłowiec, spelnH }ej :i:yc:ie
nie. 

Blltle r znów pokazał !lię w drzwiach lorosu 
zame ldował: 
- Lord Sl1mmerson. 
Do Nancy podchodził świet,,ie wyglądający 

mężczyzn'o . Wysoki, wysmukły, o c :emnych wło
sach, blisk i czte rdziestki. Śnieżnobiałe spodnie, 
granatowo, sportowo koszula. 

- Muszę pon ,ą przepros ;ć za niepokó j, kt6ry 
wprowadzam, mistr ess Hayman powiedział 
lord. - Wiokiw;e· chc,olem porozrnowicić i Joh
n„ m, jednak od butlera dow:edz iolem się, że c-
czekuje go pani dop'e ro pojutrze. 

l\ianc y dyskretnie zlus trowała g ościa. - Usiądź 
my - p.owiedzi ała przyjaźnie. - Przyjaciele mo
jeqo mezo są także mo,m, przyjaci61mi, Czym 
mogę panu służyć? 

- Nie chc'ałbym pan;q długo trudzić, . mada
me - odparł arystokrato patr1ąc na nią z nieu
krywonym podziwem. - Kiedy przed ~i ikomo ty
godniami spotk,olem Johna w klub;e w Londyn:P., 
umówiłem się z niim, ie przy okazji ogladnę pań
stwo wi lle w Cannes. Kup'ę ten dom, jeśl i mi s ' ę 
sp-odobo · · 

Z tworzy Nancy ustą piły wszelkie barwy. 
Willo n:e jest na sprzedaź ! 

Lo rd Summerson n ie mógł ukryć zok!opoian ia . 
- Ogromnie mi przykro, madame, nie sqdzi -

Lord wyc'ągnąl list z kies zeni koszuli. Nancy 
natychm ia st poznało pismo męża . 

,,Drogi Geoffrey, n iestety znaj duje się w kło
po tliwym położeniu . Widzę s ię i mllszony wyprze
dać z wszystk ich pos,odanych ni eruchomości. 
Sprzedać muszę nie tylko m oje domy czynszowe 
w L0i1dyn ie , lecz także w, llę w Cannes. J eś l i przy 
jakiejś okazji bqdziesz w tych stronach, oglądn ij 
sobie ten wspan iały domek. Jestem przekonany, 
ie spodoba się To bie. Zapewne dojdziemy do po 
rozumienia w sprawie ceny. A mnie pomoże to ... " 

- Rozum;em - szepnęła Nancy. Ocldolo lcrdo 
wi l ist. Z trudem ukrywała wśc;eklość, która ją 
opon·owała . W iec to tok wygląda, pomyś la ła. 
John go,,i resztkami, o przede mną zgrywa się 

Gośc' owi oż oczy wystqp' ly z oczodołów, gdy 
Nancy wróciła na taras. 

- Kupie w' llę! - powiedział sponta niczn ie, -
Ale lylko pod jednym warunkiem: jeżeli pani 
zgodzi sie m i eszkać t u nadal! 

Nancy zrobiło odp:erojący gest, jednak lord 
kon1ynuowol: - Cza rująca w i lla I nie mniej cza
rująco kob:eta tworzą ha rmoni ę, na leżą razem. 

- Lordz,e - odparła z uśm'echem - pońsk e 
słowo brzm : ą jak u śred niow; e cznego rycerza . 
Przecież pan nawet n ie oglądał dornu. - Ujęła 
go za rn~o:> . • - Chodźmy, oprowadzę pana. 

D la lorda Surnrnersona og lędziny dornu zako,1 
czy ły s:e nieprzew'dz ion e p rzyjernn' e. Gdy do
tarl i do syp:al ni, lord mógł sprawdzić. iak orzv 

Z teki. 

A. Hitchcocka w Wi 
na pełnego sukces6w człowi eka 'nteresu. Zo,z•1-
col mn'e p rezen tami, obym tylko wyszła za n ego 
za mąż, a tera z okazuje s ' ę, że ko1i czy s,ę f 
nansowo, że jest zmjnowony. 

- Zeluje, że włośn:e jo musi ałem przekazać 
pa ni nojgors1q w1odomość - powiedział lord 
przyje mnym, n isk 'm głose m. 

Nancy m·, śloła blyskaw,crnie. Za'l,m wyszło 10 

mąż, było fotomodelką i znało swoje d ziało n.ie 
no mężczyzn. Czyż n ie było życzen · em losu, że 
wiośn ie ten sympatyczny mqżczyzno zamierza ł 
n-obyć will ę ? 
Zadzwon iło na butlera, pol eciło p rzynieść chło 

dzone napoje, pr ze prosiło gościa na kilka m inut 
i oddalHa się. POsp'eszyła d o swojego poko ju, 
zadzwoniła do dawneg o pr zyja ciela, rna nego 
maklera giełdowego Wrighta w Lo ndyn e. 

- O, czy Z11am lorda Sumrnersona ? A jakie ! 
Oczywiśc ie! To je st jeden z najbogatszych łud zi 
w Angli: - odpowiedział Wright r10 pyton ie Nan
c y. - M iesza w wielu olbrzymich przemysloc h 
w Europie i za oceanem. Oceniam go no trzy
sta milionów funtów angielskich. 

jc'nnc w dotyku j est oryg 111olna r.m zula ze skó· 
ry łacny no łóżku . 

Dw e g.odziny późnej siedzic L znów razem no 
ta ras~. 

Zokkpotano Noncy odga rnęła kosmyk włosów 
~ c:zol<1. Uśm ,ec hnęlo s ię z odc e niem n=eśm:alos
c· , spc;r10lo lord ow i głębob -Jo! or:zy. 

- i o był pierwszy roz , że zd ro d7 la '11 rne;in , 
Geofl rey - szepnęła. - Gdy wszed ł eś na toros, 
od razu paczulo m d o ciebie C.)Ś w rodzc- ju zau
fa nia i zażyło ści . 

- Tok samo było ze mną - odparł i uści snął 
jej reke. 
Westchneło . - N ,e zapo minaj, że jestem za 

meżną kobietą i że ... 
- Darl 'ng - p rzerwał jej rozgoroczkowa ny lo rd 

- ja wszystko skieru je no od pow ,edn:e tor )'. No -
tychmast polecę do Londynu i rozmówi ę s ię z 
twoi m mę.iem. Powiem mu w prost, że s : ę kocha
my. Pozos tałe sprawy załatw; mój adwokat. 

Nancy opuściła głowę. W ewnet•·zn e tri t1mfowa 
Io, jednak głos j ej brzmiał żałoś,1 'e : 

- John nie zgo dzi sie no rozwód ... 
- N'e zapominaj w j a kiej sytuacj i znaj dt1 je 

. . 
i : 
: BYK (21, IV - 21. V ) : 

Młoda kobieto objęło Summer.s.ono za szyję I i Od now isz storą znajomość, kt6 ·,o i 
obsypało go pocałun kami. : spow oduje moc niej sze bicie se:ca : 
- Zowró c'lo " m; zupełn i e w gław,e, Nancy. I : i d ostarczy w ie le m iłych wrażeń. f 

mam to szczęśc ie , że moge sobie pozwol i ć no : ! 
to, żeby walczyć o c iebie. Musisz ty fko napisać : BLIŹNIĘTA (22. V -- 21. VI) : 
k'l ko zdein do twojeg o męża , przekażę mu ten : N ,e inqeruj w sp rawy bl isk ic h so- i 
list osobiśc i e. A p otem wnet droga będzie wolna : b:e o sób, bo możesz je d o s iebie : . . ,. przed nami. · i zroz ,ć. i . . 

Kdko godz n póin icj mężczyzno, który odwie 
dz , ł Nancy Hayman, wszedł do apa rtamentu pe
wnego nob liwego hotelu w N icei. 

: : 
: RAK (22. VI - 22. VII) : 
: Zdrowy ro zsądek w s prawac h i 
i uczuc iowych często zawodzi. Zdaj : Przywitał go eleganck' p a n, już s i wowłosy. 

- Odniósł pan sukces, mister Brenton? -
pytc,I orzvbvsza. 

: s ię raczej na intu icję. i 
zo.. • • 

i LEW (23. VII - 22. VIII) i 
i Będz ie trochę kłopotów d olyczq. : 
i cych w prawdzie nie C ieb'e , lecz: i kogoś z bliskiego otoczen ia. ; 

• PANNA (23 . VIII -- 22. IX) ! 
f Pomysł jest dobry, ole po wpro - : 
i wo d zen iu d robnyc h korekt. Wystu- ·:i. 
: c hoj rod y p rzyjocida. 

i WAGA (23. IX - 23. X • mętczyzn a czy- • ) i 
: O tr zymasz w1odomość, któ•a sp•o • 

Ten podoi rnu I st. S ,wowłosy 
tał: 

„Drogi J ohn ie , jest m, ogromnie pr; y kro, ż e 
spraw ia m C ból . R:izwod z~ s'e z lobo, bo za
kocha łam s ę w innyrn. N ie stawiam Tob ie żad 
nych finansowych żąda11, pozwól tyl ko no szybk 
rozwód. Nadal Toh ie wdzi1;czno N ancy" . 

: w i , że m iną wątpl iwaki i n epo!<o- : 
: j zw,ozane z k im ś kaqo k0<:hcsz i . . . . . . 
! SKORPION (24 X 22. XI) i 
: N ie spodziewany wydate k nc1dwe- : 
j ręi.y Two jq kieszc rl . f . . 

John : STRZELEC (23. XI - 21. XII) ! 
: Kró tki wyja zd poprawi Ci somopo : 

- Jost pon zadpwołan y, ' panie Hayman? 
- Bardzo, pan e Brenton - pochwoU go 

H ayma n. 
- Pa ńsk ie sol:d11e wyksztolcen 'e akto rskie oka 

zało się przydatne. Nigdy nie pozbyłbym się teJ 
ego istki, nawet gdybym padz el:I z n ią majątek, 
nadoi stawi ałaby i:ąd a n ' a. To był genialny po
mysł udać przed nią bankruta. Pa tym l i ści e mo
że mówić o szczęściu, skoro jednak pozostawię 
jej w il lę w Ca nnes. Zresztą nigdy nie lub'lem te
go m iejsca i t e j budy z przepychem w złym styl u. 
To był jej pomysł. A pan, d rog i pen ie Brenton , 
zasłu iyl no wynag rodzenie w wysokości dzies;ę. 
ciu tys ięcy funtów s1.terl ingów. 

- Wyk onałem por\skie zlecenie z wielką przy
je mnością - odparł Brenton, a lias lord Summer-
son. 

: czucie i po2wo l1 zregenerować S iły. i • . . 
i KOZIOROŻEC (22. Xll - 20. 1) f 
: Trochę 'Nbrew swojej woli zoonqo ! 
: żujesz się w sp rawy bl iskich znajo- f 
i mych. Uważaj by n ie przeho lowoc. i 
: . 
: WODNIK (21 I - 20. Il) : 
: Ktoś powi~rzy Ci swój sekret. tJ ;e ! 
: zawied ź te90 zaufa nia . : . . . . . 
i RYBY (21. 11 - 20. lłl) i 

, Iem, że John panią poinformował. 
Zorn. 3183 ~ J-4, LC I Młodej kcb:ecie zdowo+o si11, i• l'ICl\)le grnnl 

Po tym wywi.odzi e Nancy przebrała s · ę natych
miast, zrzuci ło płoszczyk i wdziało ~ukn i ę, którn 
bynajmniej nie u:Crywola powobow jej podnieca 
icteej s.y:łwetld. 

s•ę tv11ój mą ż. Grozi mu kompletna, l ' nansowa 
ruina . Odkupię tę wil l ę i zapewnię mu ponadto 
pomoc, aby nokl-oni ć 11"' do szybkie~o rorNodu. 

i W ykorzysloj dobry ok es w p ro . : 
: c y a d oczekasz się uzna'lio i no:~z : i n"'j Ci noqro<ly, i J. _ ___ .. ___________ ., usuwa się j ej spod nóg. 

• ALBERT VĄJOA 
Tłum.: JAN NOGAJ .. ........... ! .......................................... ... 
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